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Wileńsko - Nowogródzki, Grodzieński, Poleski  I w o ły ń sk i

itler sojusznikiem Stalina we Francji
C z y  w P a r y ż u  p a w s ia n ie  r z ą d  tśmancu& U o -& ca iin aw v& k i?

P o  niespodziew anej aczkolwiek 
oczekiwanej dym isji  rzndu  .Kamila 
Lliautem ps, m is ja  tw orzen ia  nowego 
rządu  została przez p rezyden ta  Lehru 
aa pow ierzona  b. p rem ii  rowi Leonow i

; * ™ .  B1“,“  i™*m ejszą  t r a k c ją  izby fran cu sk ie j .  Jej 
bezwzględnie nega tyw na  pos taw a  w 
s to su n k u  do żąd an y ch  przez rząd  
L h au lem p sa  nad zw y cza jn y ch  p e łn o ­
mocnictw. spow odow ała  obecn, , i  
sdenie gabinetowe. Jednocześnie  ied- 

a na  ezę zaznaczyć, że jest ono po 
ekąd  pa radoksa lne .

Podczas poprzedniego  przesilenia 
zą owego, k tóre  m iało  miejsce nie 
ow nie j jak  w styczniu, BI urn zrczyg 

misji tw orzenia  rządu , dl a te 
o i ZĄjr ’°  k(' nct‘Pc.ia pow ołan ia  rz.ulu 
n . . katice D em ocra tique“ P;ml Bey 
^ ^ ^ ^ J ^ o ^ s ta l in o w ^ k ie j  parti i  T horeza

nie uzyska ła  a p ro b a ty  ze s t ro n y  Rady 
N arodow ej par t i i  socjalistycznej oraz 
parti i  radyka łów  i n iek tórych  przed­
stawicieli s tronn ic tw  centrowrych. Ta  
sam a R ada "Narodowa s tronnic tw a soc 
jalislycznego, na  k tóre j B lum  zupełnie 
nieoczekiwanie  znalazł się w m n ie j ­
szości, p rzec iw staw iła  się ró w in e i  u- 
działowi p a r lam en ta rn e j  f rakcji  soc­
ja lis tycznej w  drug im  rządzie Chau- 
tepms, k tóry  w zasadzie już nie był 
rządem  F ro n tu  Ludow ego  i zezwoliła 
jedynie  na  p a r la m e n ta rn e  poparc ie  
tego rządu. Poza tym  Rada N arodo­
wca stronnictwTa socjalistycznego, pod 
naciskiem lewicowych u g ru p o w ań  
Żerom skiego  i Piw erla , nakaza ła  o r­
ganom  w ykonaw cz\ m  part i i  dążyć do 
u t r / \  m an ia  F ro n tu  Ludowego.

Powyższe, s tanow isko  R ady  N aro ­
dowej pos taw do  BI urna i jego zwolen

n ików  w b a rd zo  kłopotliwej i niewy­
raźne j  sytuacji.  B lum  jednak , k tóry  
os ta tn io  nie ukrywrał n iechętnego  sto 
s u n k u  do f ran cu sk ich  stalinowców, 
na ta rczyw ie  dom aga jących  się zlania 
obu  s tronn ic tw  proletariackich , miał 
nadzieję  w yjaśn ić  zagm atw aną  sytu 
ację w e w n ą t r z p a r ty jn ą  na kongresie  
partii, zw ołanym  na  koniec marca. — 
Na kongresie  tym , praw dopodobnie  
uzyskałby  on większość i wzmocniłby 
swoją pozycję, gdyż zupełnie nieocze 
k iw anie  przyszed ł m u  w sukurs  S ta ­
lin z o s ta tn im  m akabrycznym  proce­
sem, k tó ry  we F ra n c j i  wywołał jak 
najw iększe oburzenie.

Blum oburzenie  francuskiej opinii 
publicznej zupełnie świadomie i zrę­
cznie zaczął w ykorzystyw ać zarówno 
dla  iozgrywrki z lewicowymi u g ru p o ­
w an iam i Żyrom skiego Priverta w ła ­

snego s tronn ic tw a  jak  i w pros t na trę ­
tnymi s ta linow cam i. O stry  jego a r ty  
ku ł  na ła m a c h  „ P o p u la i r e “ , p o tę p ia ­
jący wT sposób dotąd  n iep rak tykow a- 
ny w szeregach socjalistycznych, des 
potyzm  moskiewski, jest w yraźnym  te 
go dowodem.

Ale przed kongresem  p a r ty jn y m  
nas tąp ił  kryzys gabinetow y i pozosta 
jąca w  kontakcie  ze sta linow cam i fran  
cuskim i lewica socjalistyczna Ż yrom ­
skiego i Piverta, znów w ystąpiła  z żą 
dan iem  u tw orzenia  rząd u  z soi jalistą 
na  czele oraz z udzia łem  „w szystkich  
elem entów w chodzących  w  skład 
F ro n tu  L udow ego '1, t. zn. z udzia łem  
s t ro n m c tw a  T horeza .  Żądan ie  lewicy 
socjalistycznej, jest o t \ i e  d la  B lum a 
k łopotliw e, że w -politycznych sfera-' h  
francusk ich  prezes „Alliance Demo- 
c rn l iq u e “ R cy n an d  rozpoczą ł  lanso-

W o j s k a  n i o n f i g o c k i e
w k r o c z i i f  d o  A u s t r

WIEDEŃ (Pat). Według wiadomości ze źródeł oficjalnych wojska niemieckie przekro y gran e j  austriacką maszerując na Wiedeń.
Pr^ybyc e czoła zmotoryzowanej kolumny niemieckiej do Wiednia spodziewane jest za 

P ' p godzin. Podobno za kolumną niemiecką maszeruje na Wiedeń legion austiacki.

Ę JB i awMewtĘJsm t t z p s & ą g
W > ^ Ń . (Pat). W Kotach dobrze poinformowanycn zaoewniarą, że rząd Rzeszy 

ni«L5 ,ow J >timatum do rządu austriackiego z żądaniem odroczenia plebiscytu i ustą-
t ema kanclerza Schusdtmoga.
no . matami ta było przedmiotem obrad rządu austriaikiego, w  wyniku obrad posta­

wiono plebiscyt odroczyć a kanclerz Schuschnigg podał sią do dymisji.

Odroezenie g » lt fh is c ą g t u
o rezyrf^ f1 ^ tPal)- O godz. 18-e| radio wiedeńskie padało lakoniczna wiadomość, że

na Wniosek kanclerza Schuschmgga odroczył termin przewidzianego na 
02 l|(i 13 b. m. Głosowania.

*  c  p o c f a / e s l ę  d o d g n i / j / i
, ; (Pat). Kanclerz Schuschnigg wygłosił przez radio przemówienie, w którym

oznajmił iz oodaje sig oo y nlsjl.
estrzuła^ u.schnl99 oświadczył, że sytuacja wewnętrzna Austrii w ostatnich godzinach za- 
n i  hoC 51 ‘ dalece, że dalsze jego pozostawanie u władzy mogłoby spowodować 
du zwfSI’ Czne POWlMania dla kraju. Rzesza zażądała mojego ustąpienia i utworzenia rzą- 

według je? propozycji.
kimi P°d Presią wojskową —  oświadczył Schuschnigg — żegnam się ze wszyst-

» Kisrzy w pracy mojej okazali mi życzliwość i pomoc.

rnejm■ w o j s k  n H e a n i e c h i t c h

iż ze ° * R,UN- strony urzędowej potwiercJiono przedstawicielowi PAT pogłoski,
wojskowe U rta bezpieczeństwo granicy z Austrią dokonane zostały pewne przesunięcia 

1S2U4- "^znaczne, w kierunku granicy austriackiej.
-zadLi. _°cnSenja te, jak oświadrzają tu, mają przede wszystkim na celu Jtrzymanie 

7 * p,r n,iy . grlzie zjawiają się liczne grupy uciekinierów austriackich.
nlr»as " ‘ r2e90. ą się przy tym bardzo kategorycznie, że te przesunięcie wojs owe ogra­

ją s ę wyłącznie do strony wewnętrznego bezpieczeństwa w granicach Rzeszy.

Uciekinierzy z Austrii 
w Czechach

t e  I f r  w 0 0 ^  m m .

■ \':4 telite. J

Prezydent Miklas musiał
mianować Seyss-lnquarta kanclerzem

f n ■1 (Pat). Radu wiedeńskie pddało następującą
wladomość:

P reżyos‘ii związkowy pod naciskiem sytuacji wewnętrz­
nej pow c'ć' do kierowania agendami rządu ministra związ-
*<oweao Seyss-lnquarta.

PRAGA. (Pat.) Po Pradze rozeszły  

się dziś pogłoski, że do Bratysław y  

przybyły niektóre w ysok ie polityczne  
osobistości austriackie, które w yje  

chały z W iednia po upadku rząJu 

Sehuschnigga.

Radio w w a dniu 
już hitlerowskie

W IED EŃ . (Pat.) R ad ios tac ja  w ie­
d e ń sk a  o godz. 23 odegra ła  po raz  
p ie rw szy  w swej h is to r i i  p ieśń  h i t le ­
ro w s k ą  „H o rs t  W essel L ie d ‘‘.

Zm ienił  się sp e a k e r  rad ios tac ji  
w iedeńsk ie j  i r ad io s tac ja  ta n ag ry w a  
obecnie  m arsze  w o jskow e w ojsk  Rze­
szy.

wae o s ta tn io  z a n iech an ą  jirzezeń jego 
s tyczniow ą koncepcję, zm ierza jącą  do 
wciągnięcia f rancusk ich  stalinowców 
do rządu . P a u l  R eynand  bow iem , 
k tóry  jest zwolennikiem  jak najściś­
lejszej współpracy francusko-sowiec- 
kiej, szczególnie po ustąpieniu  Edena 
i rozpoczęciu rok o w ań  angielsko-wło 
skicli oraz angielsko-niem ieckieh, wy 
powiedział się za a zmocnieniem pro- 
sowieckiej o r ien tac j i  i s tw orzeniem  
rządu  o szerokie j podstaw ie  p a r la m e n  
ta rne j ,  co spo tka ło  się z uzn an iem  za­
ró w n o  ze s trony  M oskwy jak  i oczy­
wiście ze stroną wodzów fran cu sk ich  
sekcji K om in  te rn  u. k tó rzy  już od daw  
na  usiłu ją  w cisnąć się do rządu  f r a n ­
cuskiego. P rosow ieck ie j  o r ien tac ji  
R eynanda ,  nie osłabił jak  się zdaje 
naw e t  osta tn i „p ro ces"  m oskiew ski.

P rzy  tak im  układzie  sił Blum, pra 
gnąc u tw orzyć rząd  bądź  to „ F ro n tu  
L udow ego", jak tego dom aga się lewi 
ca parti i  socjalistycznej, bądź  też w 
myśl po d trzy m y w an e j  przez prezesa 
..Alliance D em ocra tiąue"  swojej sty­
czniowej koncepcji  „od Reynanda do 
T h o reza" ,  siłą  rzeczy m usia łby  pójść 
na kom binac ję  rządu  . . francusko-sta  
hhOwskicf/o“.

Czy B lum  pójdzie  na  lak ą  k o m b ; 
n a c ję 0

N adchodzące  w iadom ości z P a r y ­
ża, św iadczą, że B lum  k o n fe ru je  nie 
ty tko  z I teynandem . ale rów nież i 
T horezem . W ątp liw ą  je d n a k  jest  rze­
czą. ażebv po a r ty k u le  R lum a o p ro ­
cesie m osk iew sk im , k tó ry  spotkał y ę  
z jak  na jo s trze jszą  k r y te k ą  na l a ­
m ach  s ta linow skiego  ..Tlumnnitć", 
p e r t r a k to w a ł  on z T h o rezem  o e- 
w en tu a ln y m  udziale  jego s tronn ic tw a  
w now em rządzie. T y m  hardzie j ,  że 
k a tego ryczna  i s tanow cza, jak dotąd , 
o dm ow a ra d y k a łó w  wzięcia udziału  
w rządzie, w k tó re m  byhbe’ re-prezen 
loeynni kom un iśc i  — z póry  p r z e s ą ­
dza n iepow odzen ie  rządu  F ro n tu  L u ­
dow ego lub k o m hinac ii  „od R eenan- 
da do Tl io reza“ . Gde-hy p n r t !a r a d y ­
kałów , k tó ra  po par t i i  socjalis tycznej 
stanoee-i najliczn ie jszą  .frakcje obec­
nej Id iy .  nie zmieniła swego dotveh- 
c /a sow ego  s tan o w isk a  —  to pow*ta- 
nie rząd u  francusko-stnlinowskiciZo 
byłoby  w ykluczone

J e d n a k  ee czasie p isa n ia  pow yż­
szych zdań. zupełnie  n ieoczekiw anie  
n a d ch o d zą  a la rm u ją c e  seiadomośei o 
ev zdarzen iach  na fronc ie  nustriacko- 
n iem ieck im . k tó re  bez w ątp ien ia  wy 
eyrą duże' w pływ  m  przebieg  k re-  
zysii rządow ego eere F ranc ji .  Lsfąpie- 
nie kancle iza  .Schuschnigga pod n„- 
ciskiem Berlina, k oncen trac ja  wojik  
niemieckich na gran icy  austr iaokw i, 
odroczenie p lebiscytu evezevanie pre  
zydenla Miklasa oraz  hitleroee skiego 
męża zaufan ia  Seyss-Tnquarl.i, żeby 
ludność  au s tr ia c k a  nie s taw iła  oporu  
w fazie w kroczenia  evoj.sk niemiec­
kich —  eesze d k o  to świadczy. że los 
Aurbńi . ostał iuż p rzesądzony i /.e 
pow stanie  wielkiej Rzeszy zgodnie z 
zapoeyiedzią H itle ra  ee- jego ostatniej 
mowie ee ohec Reichstagu, jest kwestią 
najbliższych dni.

W obec odm ow y W łoch w y 'tąp ie-  
nia ee-spólnie z F ra n c ją  ee obronie  nie 
podległości Austrii oraz  ostatn iej 
zmi my orientacji polityki angielskiej 
—  P aryż  może paść  ev objęcia Mosk 
wy, gdyż ee-ypadki te w p ły n ą  z p e w ­
nością na  zm ianę dotychczasowego, 
antę kom un is ty czn eg o  s tanow iska  ra- 
dykałóev i innych stronnic tw . Go wię 
cej. Nie jest eeekluczone, że w takiej 
s y tu ic j i  międze narodoee’ej, przez to 
lub inne stronnic! evo francusk ie , może 
być rzucone hasło  zjednoczeń.a  wszys 
Ikich Francuzóey, k tó re  bez w ą tp ien ia  
będzie p o d trzy m an e  przez stal.now- 
ców francusk ich  i k tó re  zatrze to  obu 
rżenie, jak ie  osta tn io  wwwołal we 
F ra n c j i  proces moskiewski. W  tak icj 
zaś a tm osferze  pow stan ie  w P aryżu  
rządu  francusko-sta linow skiego  jest 
więcej niż p raw dopodobne  alfa,



2 „KURJER" (43BO).

P r z e w r ó t  w  J ^ u s t r i

Ustępstwa nie poniosły
$ z c z e g < y g  p r z e l » i e g i ^  u f c c / i

W1EDE.N. (Pat.) Przebieg w ydarzeń w czorajszego h istorycznego po­
południa. w edług in form acji z kół dobrze p oin form ow anych , był nastę­
pujący*

Rząd austriacki otrzym ał od rządu Rzeszy żądanie zastosow ania taj­
nego głosow ania podczas plebiscytu . W arunek ten został zaakceptow any  
przez rząd austriacki.

N astępnie został w ysunięty  w form ie stanow czej w arunek przesunię­
cia daty głosow ania. R ów nież i ten w arunek  został przyjęty, o czym  og ło ­
szono przez radio.

W szystko to jednak nie zostało uznane za w ystarczające i zażądano  
z Berlina ustąpienia kanclerza Schusciin igga oraz w ysun ięto  postulat, aby  
w now ym  gabinecie austriackim  narodow i socjaliści otrzym ali w iększość  
i aby Legion Austriacki użyty został jako w zm ocnien ie egzekutyw y aust­
riackiej. W  razie n ieprzyjeeia tych ootatnich w arunków  rząd Rzeszy za­
strzegł sobie w yciągn ięcie w szelk ich  konsekw eneyj.

Prezydent M iklas nie przyjął tych żądań i dał jedynie kanclerzow i 
Schusclin iggow i polecen ie W YDANIA ROZKAZU, ABY WOJSKA AUST- 
R] ACKIE NIE S I A WIAŁY ŻADNEGO OPORU W  RAZIE WKROCZENIA  
NA TERYTORIUM AUSTRII NIEMIECKICH SIŁ ZBROJNYCH.

Na posiedzeniu  Rady M inistrów kanclerz Schuschnigg zdecydow ał 
sie  ustąpić. O decyzji sw ej zaw iadom ił on społeczeństw o austriackie droga 
radiow ą.

O godz. ft Seyss Inąuart zw rócił sie  przez radio do ludności w cha­
rakterze m inistra spraw  w ew nętrznych , w zyw ając ludność do spokoju  
oraz naw ołując do n iestaw ienia  żadnego oporu w  razie w kroczenia w*ojsk 
niem ieckich do Austrii.

Włos; nie chcą interweniować w Austrii
PARYŻ. (Pat.) Ag. H avasa dow ieduje się , że w czoraj w ieczorem  rząd 

francuski przesłał sw em u charge d‘affa ires w Rzym ie polecenie poin for­
m ow ania się u rządu w łosk iego co tfo m ożliw ości w spółdziałania z tym  rzą­
dem w akcji na korzyść Austrii.

Przeprow adzona w  tym  w zględzie rozm ow a z w łosk im i czynnikam i 
m iarodajnym i ujaw niła, żc tego rodzaju m ożliw ości obenie nie istnieją.

Jak- Sc< usriiniqg żegnał naród austriacki
W IED EŃ , (HAT). —  Austr ia ck ie  B iuro 

Prasow e og łasza lekst p rzem ów ien ia  kan 
c le rza  Schuschn igga w yg ło szo nego  przez 
rScłio w ieaeń sk ie  o g od z . 19

Dzień dzisiejszy postawił nas w obli 
czu poweznej I rozstrzygającej sytuacji 
Jestem upoważniony do powiadomienia 
narodu austriackiego o wypadkach dnia. 
Rząd Rzeszy postawił prezydentowi pań 
stwa ograniczone w czasie ultimatum, na 
podstawie którego prezydent państwa 
miał mianować oznaczonego w ultimatum 
kandydata kanclerzem Auslrii 1 powołać 
gabinet weaług życzćń Berlina. W  prze­
ciwnym razie po upływ.e oznaczonego 
terminu wkroczą de Aus*rtl oddziały nie

nreckle. Prezydent państwa upoważnił 
mnie do zawiadomienia narodu austriackie 
go *e ustępujemy przed siłą. Ponieważ 
nie chcemy w żadrvm razie, nawet w tej 
poważnej godzinie, dopuścić do przele 
wu Krwi niemieckiej, wydaliśmy do armii 
rozkaz wycofywania się bez oporu w wy 
padku wkroczenia oddziałów niemieckich 
na nasze terytorium I wyczekiwania, nastę 
pujących po t/m wypadków. Prezydent 
powierzył naczelne dowództwo sił zbro) 
nych inspektorowi armii gen. artylerii 
*>chilhdwsky'emu. On wydawać będzie ar 
mil dalsze rozkazy. Teraz żegnam naród 
austriacki nfemieckml pozdrowieniem I ży 
cieniem z serca: „Boże strzeż Ausrre'

Mussolir.i zawiódł Schuschniggd?
P A R Y Ż , (PAT). —  Francusk ie  kota po li 

tyczne  i ca ła  prasa paryska n iepoko jące  
się s zyb k ’m rozw o jem  w yda rzeń  w Au­
strii s tw a ly  się zapew n ić spo łeczeństw b 
francuskie, że rząd k ie ru jący o be cn ie  w 
Stanie dym isji sprawam i państw ow ym i, 
zw raca baczną uwagę na sprawę aus'ria 
cką i p o zo sta je  w  beusfam ym  kon takc ie  
z Londynem , harm onizując ca łkow ic ie  swo 
Ją akcję, k tó re j ,ednak b liże j n ie p recy ­
zow ano  z rządem  angie lskim .

Jednocześn ie  zarów no w ko łach  p o li­
tycznych, jak i w  prasie  parysk ie j zapew  
n ia io  op in ię  pub liczną, że  W ło ch y  m imo 
w szystko  b ron ić  będą  m ep o d ie g lo śc i A u  
tir li.

Zazw ycza j d eb rze  po in fo rm ow any „F i 
garo'* zaoew n ia l dz is ia j, że plebiscyt au- 
strlacKi został zdecydowany przez kanele 
rza Schuschnigga w porozumieniu z W*o 
cham), a nawet czynił aluzje, że Inicjaty­
wę do tego plebiscytu dał Mussollnl, aby 
plebiscytem tym odpowiedzieć na ultima 
tum Kanclerza Hitlera w Berschtesgaden.

W  gruncie  rzeczy  w szystk ie  g lo sy  pra 
sy francusk:ej sp raw ia ły  w rażen ie  liczen ia  
n ią  iy le  na jakąś ba -d z ie j określoną ak 
c ję  ano ie isko-francuską w spraw ie  Austrii, 
ile  raczej na MussoMniego, k fó ryby  wy 
b aw ił rządy Paryża i Lonoynu  z ba rdzo  
k ło p o tliw e j sytuacji.

W o s k i o jnoirlwcii w Czechosłowacji
oglnsiln

C zechosłow ackie 
następujący

PRAGA. (Pat.) 
biuro prasow e  
kom unikat:

N iek łóre zagraniczne źródła in fo i 
m aryjne rozszerzyły dziś pogłoskę o 
tnobiuzacji w  C zechosłow acji w zw ią

zku ^ w ydarzeniam i austriackim i. 
C zechosłow ackie biuro prasow e upo  
w ażnione jest przez czynnik i m iaro  
dajne do stw ierdzenia, źc  w szystk ie  
tego rodzaju inform acje są zupełnie  
bezpodstaw ne i zm yślone.

Zaniepokojenie w Czechach
PRAGA. (Pal.) W yd arzen ia  a u s t ­

r iack ie  w yw oła ły  w P ra d z e  jak  na j  
żywsze poruszenie . P rzed  r e d a k c ja ­
mi, gdzie na  tab licach  w yw iesza  się 
os ta tn ie  w iadom ości,  g ro m a d z ą  się 
g ru p y  p rzech o d n ió w , żyw o d y s k u tu ­
jąc  w ydarzen ia .  P ism a w ydały  n a d ­
zw ycza jne  w y dan ia ,  k tó re  są ro z ­

ch w y ty w an e .  D otychczas  dz ienn ik i 
w s t rz y m u ją  się od w łasnych  ośw ie t­
li ń i k o m en ta rzy .  Z arządzono  ścisłą 
k o n tro lę  g ran icy  au s tr iack ie j .  Czyn­
n ik i  m ia ro d a jn e  ocen ia ją  sy tuac ję  
ja k o  b. p o w ażną .  Zw ołano  n ad zw y ­
cza jne  pos iedzen ie  R ady  M inistrów

Swastyka powiewa na pachach urzędowych
w Wiedniu

W IED EŃ . (Pat.) W godzinach wie 
czornych uliee śródm ieścia stolicy  
Austrii przepełnione są d izrsiąikam i 
tysięcy  narodow ych socja listów , I  łó- 
rzy defilują ze sztandaram i i zapalo­
nym i pochodniam i, w znosząc entu­
zjastyczne okrzyki na cześć Hitlera.

W IE D E Ń . (Pat.) Na gm achu g łów ­
nej kom endy policji oraz na ratuszu  
w iedeńskim  pow iew ają już chorąg­
w ie ze sw astyką. P olic  ja w W iedniu  
na rozkaz kom endanta policji w ice­
m inistra Skubią założyła  już czerw o­
ne opaski ze sw astyką. Na w iciu  
skłonach żydow sk ich  zostały  opusz-

Ss^ss-Ir qxiart prosi 
fU^szę o oonne

BERLIN. (Pat.) N iem ieckie biuro  
inform acyjne w ydało o godz. 22.16 
nadzw yczajne w ydanie, przj noszące 
w iadom ość, datow aną z B erlina, a po  
(łającą odpis depeszy Seyss lnquarta, 
w ysianej do kanclerze H itlera. Tekst 
depeszy tej brzm i:

„P row izoryczny rząd austriacki, 
który po dym isji rządu Schusehnig- 

ga widzi sw oje zadanie w przyw rócę 
niu porządku i spokuju w Austrii, 
kieruje do rządu n iem ieckiego naglą  
eą prośbę udzielenia m u w jego /a  
daniu poparcia i pom ocy illa przesz 
kodze nia przelew ow i krw i. W  tym  
celu prosi on rząd niem ieck i o m ożli 
w ie szybkie w ysian ie niem ieckich  
wojsk*-

( _ )  SEYSS INQUART.

W Tmla jz&4 hitlê owfóf
Uś j BRUCK, (PATJ. —  Przed północą 

ogłoszono! u komunikat o utworzeniu no 
wego tyrolskiego rząau krajowego I o 
obsadzeniu wszystkich wyższych stano- 
wisk urzędowych przez narodowych socja 
listów.

A»p1U pnesimga N*mcy 
p n e d  b D s e \ W 20C ja r a l

LONDYN. (Pal.) M in is te r  von Rib- 
b e n tro p  z m a łż o n k ą  był dziś p rzy ję ty  
na pożegna lne j  au d ien c j i  w B u c k in ­
g ham  P a łace  przez  k ró la  Je rzego  i 
k ró low ą Elżbietę. N astępn ie  w miesz 
k a n iu  C h am b er la in a  n a  D o w irn g  
S tree t odbyło  się p ry w a tn e  śn iadan ie  
pożegnalne ,  k tó re  w y d a ł  p re m ie r  na 
rześć R ibben tropa

P o  śn iad an iu ,  gdy pozostali goście 
opuścili  dom  p re m ie ra ,  m in is te r  von 
R ib b en tro p  pozosta ł  i odbyła  się wów 
czas pó łgodz inna  k o n fe re n c ja ,  w k tó ­
rej p rócz  p re m ie ra  C h a m b er la in a  i 
m in is t r a  R ibben tropa  b ra l i  rów m eż 
udzia ł lo rd  H alit ax i s ir  A leksander  
Cadogan.

K onfe renc ja  ta  do tyczyła  sy tuacji  
w Austrii  i p rzy  te j  okaz,!  p rem ie r  
C h am b er la in  podkreś l i ł  wobec m in i ­
s t r a  sp ra w  zag ran icznych  Rzeszy, że 
rząd brytyjski dać m usi w yraz sw ym  
zastrzeżeniom  eo do m etod, jakie Rze 
sza stosuje w obec AustrL.

W ielka Brytania zw raca uw agę  
rządu R zeszy na pow ażne konsekw en  
cję. jakie m oże to za sobą pociągnąć, 
zw łaszcza o ile chodzi o rozw ój sto­
sunków  m iędzy W ielką B rytnią a 
Niem cam i.

Trudności BSums
z utworzeniem nowego rządu
PARYŻ, (PAT). —  Nie ulega żadne) 

wątpliwości, iż kryzys rządowy nie zosta 
nie rozwiązany w dniu dzisiejszym. Capie 
ro jutro odbędzie się posiedzenie socja^ 
listycznej Rady Narodowej, na które) bę 
dzie rozpatrywana ogólna sytuacja i pro­
gram nowego rzędu.

Najważniejszym wydarzeń em dnia 
wczorajszego był list, wystosowany przez 
Bluma do przewodniczącego Partii Rady­
kalnej. Jak wiadomo. Stronnictwo Rady 
kalne domaga się utrzymania polityki nie 
interwencji w Hiszpanii tych państw I za

pewnienia, że nowy rząd nie ucieknie się 
do kontroli dewiz. Leon Blum w liście 
swym ao Daladier żąda zas.adniczegoa 
oświadczenia czy radykałowie pragną 
współpracować w ramach Frontu Ludowe­
go.

Stronnictwo radykalne nie zmieniło J i 
dnak swego stanowiska, polecając prezo 
sowi Daladier powiadomienie Bluma, Iż 
zdaniem Stronnictwa Radykalnego obecny 
program Bluma różni się od programu 
dwóch poDrzednlch rządów, a więc nfr 
może byc przyjęty bez dyskusji.

Nie ma mowy o porozumieniu 
angielsko - niemieckim

LONDYN, (PAT). —  Prasa angielska, 
komentując wczorajszą rozmowę lorda 
Ha!ifaxd z min von Ribbenfropem, fwler- 
dzl jednomyślnie, że ta przeszło dwugo 
dzlnna wymiana poglądów wykazać mia 
ta, iż rozpoczęcie między W  Brytanią a 
Niemcami jakichkolwiek formalnych tuko 
wań o porozumienie jest na razie całko­
wicie nieaktualne.

Rozbieżność poglądów obu rządów na 
najbardziej Istotne dla takiego porozumie 
nla sprawy jest tak głęboka, że znalezie 
nie wspólne] płaszczyzny rokowań wyda- 
dej się być obecnie dla prasy angielskiej 
rzeczą niemożliwą.

Dzienniki podkreślają, że zwłaszcza 
w sprawie ograniczenia swobody krytyki 
prasowej Niemiec, lord Hallfax zajął wo­
bec żądań von Ribbentroppa stanowisko 
zdecydowanie negatywne.

Kwestia kolonialna ujmowana iesf ró­
wnie z dwu krańcowych biegunów, któ­
rych zliienia dzienniki angielskie nie prze 
widują.

W  sprawie plebiscytu w Austrii lord 
Haiifa*, jak podaje prasa, podkreślić miał 
wobec von Ribbentroppa. że rząd bryty) 
ski ocenia plebiscyt len przycr.ylnie i pra 
giąłby, aby rząd Rzeszy Niemieckiej nie 
podejmował niczego co mogłoby zamą­
cić spokojny przebieg plebiscytu niedziel 
nego.

Min. Ribbetropp nie dał żadnych obo 
wiązujących przyrzeczeń, obiecując jedy­
nie przedstawić brytyjski punkt widzenia 
kanclerzowi Hitlerowi w czasie sobotniego 
z nim spotkania, ale równocześnie zdecy­
dowanie porępił plebiscyt austriacki, pod 
dając krytyce jego przepisy a zwłaszcza 
ograniczenie udziału w plebiscycie do o- 
sób, liczących ponad 24 lata.

Dzienniki angielskie podkreślają, że 
rząd brytyjski przesłał amb Hendersono­
wi w Berlinie instrukcje, polecając mu 
złożyć w niemieckim urzęazie spraw za­
granicznych podobną demarche, jaką lord 
Ha!i(ax złożył w sprawie plebiscytu austrli 
ckiego wobec min. von Ribbentroppa

prezydent Hooyer w Krakowie
K F A K Ó W , (PAT). —  W czo ra j o  godz. 

7.45 p rz y b / ł d o  K ia kow a  b. p rezyden t Sta 
nów Z jednoczonych  H erbert H o o ue r Na 
dw orcu  ko le jow ym , ozdob ion ym  flagam i 
o barwach am erykańskich i po lsk ich  pow! 
ta li prof. H oove ra  p rzy  d źw iękach  o rk 'e  
stry harcerskiej p rzedstaw 'c ie le  w ładz, 
wojska, społeczeństw a, m ło d z ie ’: zak ła ­
dów  w /chow aczycn  i op iekuńczych , stu­

denci Po lacy  ze S ianów  Zjedn., s‘ uaiują 
cy na wyższych uczeln iach  w K.-akow ie o- 
raz tłumy pub licznośc i.

W  dn iu  w czorajszym  b. p rezyden t H o 
over p rzyb y ł do  Krakowa w  ce lu  odw ie ­
d zen ia  g robu  M arsza lka  P iłsud sk iego  o- 
raz odnow ien ia  w ęzłów , łączących  g o  z 
W szechn icą  Jag ie llońską.

Plenum Senaiu

Ministerstwo Przemysłu i Handlu 
Ministerstwo Sprawiedliwości

WAr.SZAWA, (PAT). —  1 i bm. 5enat 
obiadow ał nad budżetem  M in . Przemys

S a m o lo ty  n len reck ii 
n a d  W ie d n ie m

WIEDEŃ. (Pat). K-ą*ą pogłoski, iż nad Wiedniem 
zbły sią w nocy wywiadowcze samoloty niemieckie-

Nswy rrąd w  Au&irft

uka-

kiego, w jb itn y  nai-odowy socjalista, 
m in. op iek i społecznej —  dr JL 1Y, 
znany narodow 0- socjalista, m in . skar 
bu -* NEUMAYER, min. roln ictw a  
1 lasów  państw ow ych —  łnż. REINT- 
HALER. w ybitny narodow y socja li­
sta, m in. handlu i kom unikacji —  
FISCIIBOECK, który po um ow ie w  
B erchlcsgaden otrzym a! zadanie do­
prow adzenia do z b l iż e n i  gospodar­
czego m iędzy Austrią i N iem cam i.

czone m etalow e żaluzje.
W IE D E Ń . (Pat.) Na ulicach m ia­

sta grom adza się coraz w iększe tłum v  
nar. socjalistów,, Obok tłum ów  w  kar- 
n> eh szeregach m aszerują w więk  
szóści um undurow ane oddziały aust­
riackie SA. T łum y w znoszą okrzyki, 
zadające w yw ieszen ia  chorągw i hitle  
raw ski cb.

W  domu Frontu Patriotycznego  
m anifestanci nar socjalistyczni wybi 
Ii szyby i zerw ali a fisze z podobizną  
Schuschnigga.

Na gm achu Frontu P atriotycznego  
zaw isła  chorągiew  ze sw astyka.

W IED EŃ . (Pat.) D ziś po północy  
ogłoszona została następująca Usta 
now ego rządu austriackiego: k an c­
lerz, m inister spraw w ew nętrznych 1 
m inister obrony krajow ej —  SFYSS  
1NQUART, w icekanclerz —  C.LATSE 
HORSTENAU, m in. spr. zagr. —  W il­
helm  W O LF, m in. spraw iedliw ości 
—  H U BER , adw okat z Salzburga, 
b, m in ister, szw agier feldm arszałka  
Goeringa, m inister ośw iaty  —  MF.Ń- 
GHIMM, prof. uniw ersytetu  wiedeńs-

Niemcy zaprzeczają
BERLIN. (Pat.) N iem ieckie biuro in form acyjne publikuje dziś za­

przeczenie w iadom ości podanej przez b. kanclerza Schiischnigga n:. tem at 
ultim atum  postaw ionego rządow i austriackiem u. —  T w ierdzenie Schuscli- 
nigga jest n iepraw dziw e —  ośw iadcza n iem ieckie biuro inform acyjne w  de­
p eszy  sw ego w iedeńskiego korespondenta.

N ie rząd Rzeszy postaw ił tego rodzaju ultim atum , lecz czyan ik i aust­
riackie i m ia istrow ie austriaccy, którzy w idząc zaostrzają* ą się  sytuację  
w Austrii, zm ierzającą do katastrofy , postaw ili tego rodzaju w ym agania  
Schusrhniggow ł.

N iepraw dą jest —  ośw iadcza n iem ieckie biuro in form acjjn e  —  
że rząd niem iecki postaw ił w arunek w yb oru  specjalnego kanclerza Austrii.

Dyskrecja i milczenie
LONDYN. (Pat.) Ag. Reutera do­

nosi z Rzyniu, żc przedstaw iciel Min. 
Spr. Zagr. m ów iąc o w ypadkach w  
Austrii ośw iadczył:

„R ozgryw ają się  tani w ypadki wy

jątkow ej w agi i don iosłości, w  obli­
czu ttórych rząd w ioski obow iązany  
jest zachow ać dyskrecję dyploniatycz  
ną oraz w łaściw e w  podobnej sjtua- 
cji m ilczen ie4*.

Zwycięski pochód powstańców w Arapoiii
BARCFLONA. (Pat.) Natarcie w ojsk  

gen. Franco na froncie aragońskim  
rozw ija się  nadzw yczaj pom yślnie. 
W ojska gen. F ranco z/ jęły  m. Puchła  
de Alborton (15 km  na północny za­
chód od B elcbite), przecinając szosę  
M ontblan —  Teruel. Ponadto za'ętc

są m iejscow ości M unieza i Cortcs de 
Aragon.

W ojska rządow e przeciw u d ereiły  
jodynie na odcinku E erm ita San Gre- 
gorio. Sam oloty gen. Franci skutecz­
nie bombardow aly szereg m iejscow o­

ści na w ybrzeżu śródziem nom orskim

łu 1 hand lu . Po zre ferow an iu  te g o » b u d ie  
tu p rzez sen. Korszo-Sledleeklego, dysku 
sji i p rzem uw ien iu  min. Romana —  bud ­
żet M in . Przem ysłu  i H and lu  zosta ł p rze ź  
Seria l uchw alony.

Nasfęom e p rzystąp iono  d o  ob rad  nad 
budże tem  M m . Sp raw ied liw ośc i. Budże t 
ten re ferow ał sen. Fudakow sk i.

W dyskusji
SEN. BŁCZKOW ICZ  

p rzedstaw ił -o lę  prokuratora w  państw ie  
— zaznaczając, że  stosunek je g o  d o  osKar 
żonego  musi być spokojny. O b iek tyw ny , 
w o ln y  od  nam iętności. O d  tego tta wy­
raźn ie  odb ija ją  p roku ra to rzy , którzy 
w szczyna li s ie Jz tw e  na poastaw .e  ano­
nim ów , jak to  b y ło  w  n iek tórych  spra­
wach w Krakow ie , W iln ie , Lub lin ie , Rów  
nem . w szeregu innych spraw  Uw aża, że  
p. ir.in isler okaza ł w ie le  w yrozum ia łośc i 
d la  tych  p rokuratorów . W  spraw ie le j za­
jął naw eł stanow isko  zarząd  g łów ny  Z rze  
szenia S ędz iów  i P roku rato rów , uchwala 
jąc o d p o w 'e d n ią  rezo luc ję . Za łer* stan 
rzeczy —  zdan iem  m ów cy —  od  pow  e- 
dz ia lno ść ob c ią ża  ministra sp raw ieo liw o - 
ści.

SEN. KWAŚNIEWSKI

zarzuca prokuratorom , że  p rzy  okeizji r ó ł  
pych p rocesow  i w ykonyw an iu  innych 
czynnośc i krytykują życ ie  spo łe czne  i po  
lityc zn e  kraju, a w o bec  innych w ładz wy 
stępu ią  w ro li czynn ika  nao rzęanego  —  
Przypomina sprawę pos Pełczyńskie) I 
drugą, zarzucając o. ministrowi, że nies­
łusznie brorl swych podwładnych.

W icem arsz. Kw aśn iew ski w y p o w a d a  
op in.ę , ze  w  okres!e rządów  m>n. &ra 
b ow sk iego  autorytet sądownictwa w  spo 
łeczeństw ie  o s łab ł i w  końcu  dom aga  się 
ustąp ienia m in istra

Wyjaśnienia 
min, Grabowskiego

W  czasie  w czorajsze j d ebu ly  w  Se­
nac ie  nad budże tem  M in . Sp raw ied liw ośc i 
zabra ł g lo s  w  dyskusji p. rr. iiS te r  spra­
w ied liw ośc i Grabowski, w yg łaszapąc d iu i  
sze p rzem ów ien ie , w którym  m in. m ów i: 

Sprawa wyn .k la  na tło incydentu x p. 
posłanką Pełczyńską, zosła ła  p rze z  nią 
wniesiona p rzed  sąd m arsza łkow ski. Do­
tyczy ło  zeznań, z ło żonych  orzez p. Peł 
czyńską na rozp raw ia  sądow ej. Zeznama 
łe  ro zpozna  sąd m arszałkow ski.
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H a c  c z y  n i e  d a £ ?
Zdarz} ło m i się jecliac  w tow aizy -  

4t\,ie dw ócli  tęgich panów , k tó rzy  dy 
sk a to w a li  n a d  śwjl-żo p rz eczy tan y m  
a r ty k u łe m , o m a w ia ją c y m  kw estię  
zw ro tu  n iem ieck ich  kolonij .  Co p raw  
da t ru d n o  jest  ow ą  rozm ow ę nazw ać  
d yskus ją :  była to r z a d k o  u nas  spo ty  
* aa ca łkow ita  zbieżność poglądów . 
- - dysku to w ali ,  lecz z p ia n ą  na li­
z u c h  oburza li  się na  „bezczelne" żą ­
dania Niemiec, k tó ry m  „wiecznie  
wszystk iego  jes t  za m a ło" .  Z łam ali 
P-zecit w szystk ie  p u n k ty  t r a k ta tu  
w ersalskiego, długów nie popłacili. 
N ad ren ię  p rz e d te rm in o w o  zajęli, roz 
poczęli o lb rzym ie  zbro jen ia .  Dziś zno 
wu zaciiciało się im kolonij .  J u t ro  ze 
chce się p tasiego m leka  —  a ty E u ro  
po służ n iem ieck ie j  buc ie  i spe łn ia j  
w szystkie je j  życzenia.

Z lawulo się, że to ci d w a j  pano- 
wic są po .ąadnczairr  tych  kolonij ,  k ló 
re >, u ta  n iem iecku"  chce int wydrzeć.

nt n iem ieck o  nas taw ien i  są 
w szyscy. E n d ec ja ,  F ro n t  Mirges.

Cicho sza l

Miła roozink*
yobrazu, dzieje się mniej więcej to sumo.

ied n a  
pr? y-tem z

częse m iłej rodz ink i sądzi drugą
i> uy w.adomo, ie  b. prędko role 

mogą się zmienić.

c ie l r u d -  0 w ‘ §ksze zjednoczenie na świe- 
k i *6' k t° re wywołał proces m osliews-
łuv\u "*ein ’̂ 02J podsądni naprawdę usi- 

1 „ zjt-dnoczyć św iat kap ita listyczny
przeciwko z S s o <• ,jąc ' ’ a pewne, z t sta-
c je „  e kratkam i zjednoczyli go znakom

asa > aiego świata w szystkich ww '• 
wszystkieli
prześc' sw atopoglądów po lity :znyzh

o się w jednomyślności wykazywa 
n a ,S"°^''®0 ° i)rzydzenia do metod jtu.iuw j- 

Ua P10cesie. Prasa polska, od żydów s- 
* i 0ua lis tjczne j i socja!i>tyeznej do 

jnie p iaw icowej, pisze w spos ib  zupel- 
^  jedna] owy. Prasa francuska wyrywa 
, i — ze szpalt z rozpaczy, że takiego se­
tne oto 
Marianna

cnotliwa, libera lna i demokratyczna
wybrała przyjacie la. Pom inm całej 

•ugn-lskie, p iaktycznośc i, h istoria będzie mu 
s.a a V.waśnić We w zbliżeniach w toski-an- 
gielskin, , memmckoangieiskim tkw i zuslug 

GPU moskiewskiego Teatruprokuratury 
W yob ra ża?

Iru dno  o większą usługę dla paktu' 

6w r “ l  ntern0W5kieg0 1 wszyslk.ch

ZM> się do siebie w przeciągu
zbliż POkre,vnyU>. Państwa Zachoda v .\c c j 

Idilku' i'  ̂ " °  Slek'e W P rzeci:tgu istatmcn
k u n a s t ^ ‘2 ^  W Pr" CdąSn 0&Uł-  '• Ł1’
‘ ^ c  o Jayodz1e.OIUnian° ° Ja l’°n !i' 

tr i i.m f32 JU i P^ ku ra to r W yszyńsk i może
> °wac, Oskarżenie jest słuszne. Pod >ąi- 

zeczy wiście zm ob ilizow a li cały świat 
Przeciwko Z. S. S. Ii.

* * *
n[jŁ e<̂ n° N st ty lko niezrozum iale, to to, że 

nie może zrozum ieć, co właściw ie zaeno 
z‘ Moskwie? Ludzie głowią się, bo po- 

wi l̂a. .̂ Nden błąd zasadniczy Usiłu ją na 
l  R̂aC SZereg analogij pomiędzy W iet
 ̂ francuską , a likw idacją  rosyjs

ładnej analogii pom iędzy szla-Nie
clietnym okruc
łcnów, a
•ziachetiności.
Indziej?

lenstwem liobespierrńw i Lian 
skj#wjką likw idacją  wszelkiej 

Sznkaji ie tej analogii gdzie

zy n i P rzypom ina się wam raczej Quo 
z Neronem-Staliiiem  i Jeżowem-Tigo) 

linem? 20 lot. 41 czerwonego despotszniu, cz\
nie wystarcza ażeby synów i wnuków 
P “ -rmn carskiego przerobić ostatecznie 

Ua Mużalców Nerona? ‘
}t k czy h istoria  „Trzeciego Rzy-

11111 n *e Potoczy się tym i samym i tory? Z 
P zątku bunt moskiewskich pretorianów, 

om Ga llia-Ukra ina a w końcu „przyłącze 
się H iszpan ii do bun lu“ tj. Dalekiego 

W ^ ‘ odu... atbo ck ero,nie.
eronowi wydawało się, że jest „w ie l- 

‘ ‘ taczego S talinow i nie może 
? '  a"a ć , że jest w ie lk im  mężem stanu?

* * *
W tym sz^erym  oburzeń u całej pols­

k ie j opinu publiczm  
obowiązuje. By ł czas
zasypani przekładam i szt,i,lt •• •. . .  uli, poezj' i prozy
„M iłe j rodz ink i". Daicie  ., . ajc.e nam odpocząc tro ­
p ię  ■„ wiem, wiem. , ze poeci są nie-

... może nawet cierpią... aIe w zapasku 
dzonym d„m u w; ys,ko paskudnie śimcr- 
H  Tłumaczcie sobie z ukia ińsk iego łolows 

o . rosyjskiego, niemieckiego, żydowskie 
g nawet ormiańsk.ego, byleby nie z... wy- 
szynskieg0>

c 7 a n i*eć czas zapomnieć o tym co 

■ “ “ «• — ■

cos, co 
żeśmy b y li po prostu

średnic w h istorii nie
•0&k™ i- h rzucanych na 

wej t l r '  ' r ^ h d a t k a c h  z proceso- 
ba mieć P ^  W n roł)jewych Górl Trze-
r a c . . u n k a c , r  °  u j e m n y c h  po-

cjaliści, ludow cy , kom un iśc i ,  Żydzi. 
Po lak  w ogóle k iep sk o  w polityce  z a ­
g ran iczn e j  się o r ien tu je ,  nie m ia ł i 
nie m a  żadne j  szkoły po litycznej, a r ty  
ku ły  z zak re su  po lityk i zag ran iczne j  
gazety polsk ie  d r u k u ją  p rzede  wszyst 
kim  ze w zględów prestiżow ych. Orien  
łacja  w polityce  zag ran iczn e j  u ra b ia  
się u nas p rzede  w szystk im  na pod ­
staw ie  sy m p a ty j  czy a n ly p a ly j  do ta 
kiego czy innego  n a ro d u .  Po lak  jest 
p rzew ażn ie  n a s taw io n y  l i lo f ran cu sk o ,  
bo P a ry ż  jes t  stolicą m ody, e l e g a n c j i ,  
bo jes t  to „wielki św ia t" ,  do k ąd  się 
jeździ, przede  w szystk im  dla snob iz­
mu, nie ro zu m ie jąc  .istotnych w artoś  
ci Pa ryża .  T ak  się u ta r ło  i d la tego 
jes teśm y f i lo f ran k am i.  Ależ czyż to 
są a rg u m e n ty  pow ażne  w dziedzinie 
po li tyk i  zag ran iczne j .  Po lak  nigdy nie 
rozum ie  przys łow ia , k tó re  sam uku ł:  

—  K o ch a jm y  się jak b rac ia ,  r a ­
c h u jm y  się ja k  Żydzi.

Otóż poniew aż N iem ców  się nie 
lubi, ludz iska  aż trzęsą się z w ściek­
łości na myśl, że m ogą oni o d z y s k a ć  
daw n e  swe kolonie.

I czegóż to nie w ygadu je  się na 
len tem at. A to, że im ty lko  su row ców  
b rak .  żcbv uderzyć  na Polskę. A to, 
że odzyskan ie  ko lon ij  rozzuchw ali  t> 
ko Niem ców do reszty. A to, że lepiej 
]r»st zdusić N iem cy w ich obecnych  
g ran icach  i nic pozw olić  się im roz- 
wijać, bo inaczej s tan ą  sic dyk ta to ra
mi E u ro p y

Każdv m usi przyznać , że są tu a i-  
gnm en ty  w p ro s t  dziecinne. A jednak 
w y p o w ia d a ją  je /  d o b rą  n  ia rą  ludzie  
skąd  inąd  pow ażn i i myślący. Dzieje 
się tak  dlatego, że m yślą  w zakresie  
poliiyki zag ran iczn e j  nie głową a ser 
cem; nie rozum em , n uczuciem . Ody 
s łyszym y „uczuc iow e a rg u m e n ty "  da j 
m y  na to w sp ra w a c h  zaw odow ych, 
nie t r a k tu je m y  ieli jioważnie. Ale w 
sp ra w a c h  po lityk i zag ran iczne j  n a ­
wet n am  nie przychodzi  do głowy, że 
często ro z u m u je m y  jak  dzieci

O sta teczn ie  nie m a m v  powodów, 
by  g a rd ło w ać  w sp ra w a c h  ' n teresow  
Niemiec. M niejsza l e i  o p o p u la rn y  
a rg u m en t ,  że p rzy  rew in d y k ac j i  ko lo  
n ij n iem ieck ich  uda  sie m oże i n a m

od fa rg o w ać  jak iś  sk raw ek  dla s!ob'e. 
O d rzu ćm y  ten a rg u m e n t  w  pew nym  
sensie  uboczny , by odpow iedzieć  so­
bie na zasadn icze  py tan ie :  czy w :nte 
resie Polsk i leży odzyskanie, ko lonij 
p rzcz Niemey', czyr nie?

I k a ż d y  człow iek m yślący musi na 
to p y tan ie  odpow iedz ieć  tw ierdząco. 
N iem cy n iew ątp liw ie  p o trzeb u ją  pcw  
nej ek sp an s j i  /o b y  się wyżyć. Poza 
tern N iem cy dzisiejsze pos iada ją  ol­
b rz y m ią  d y n a m ik ę  —  nazw ijm y  ją  
p restiżowa, \U łasne  ko lon ie  to te ren , 
d o k ą d  ru szą  k ap ita ły ,  ru szą  a w a n tu r  
nic.ze c h a ra k te ry ,  to o lbrzym i upust  
sił —  na długo. Oczywiście, że kolo 
nie te d adza  N iem com  korzyści g>s 
podarcze . Ale jest  to u pus t  energii nie 
m icck ie i  jest to sk ie row an ie  jej w :n 
na s tronę , jest to  odw rócen ie  uwagi 
od Ostu. D ran g  leży w na tu rze  n ie­
m ieck ie j  —  niechże to będzie D rang  
na Afrykę, nie zaś na  Iłnłlek nie zaś 
na Polskę. O dzyskan ie  ko lonij  yirzoz 
N iem cy to dla nas  o lbrzym ia ulga, to 
zm nie jszen ie  o k i lka  a lm o sfe r  cisme 
nia k o tle  n iem ieck im  z. k tó rym  
przecie  są s ia d u je m y  Tm kt( b a rd z  ej 
boi się Niemiec, im k toś  bardzie j  prre 
w idu je  ry c h łą  yyojnę z naszym  zachód 
n im  sąs iadem  lvm  h ard z ie j  winien c /e  
k a ć  rea lizacji  am b icy  j kolonialne cli 
Niemiec. 7 każdego  przcmównenin 
Hi llera, dom ag a jąceg o  się zwrotu  ko 
Ionij, p o w in n iśm y  się cieszyć, z k a ż ­
dego u s tęps tw a  Anglii wr tej spraw ie  
p o w in n iśm y  się cieszyć. Kto tego . * 
rozum ie , p o s tęp u je  jak  ówr antysem i 
la, k tó ry  aż skacze  /  uciechy, gdy czy 
ta, że Żvdówr gnębią  w Palestynie . 
Gdzież tu  logika? —  pytam y. I c z \ż  
nie pow inniśm y mice ajn.bicyj m yśle ­
nia logicznego w  sp raw ach  pierw 
p lanow ych  dla naszego pańs tw a?

O rzyw N cie  na py tanie: ..Da czy 
nie d ać"  nie m v  d am y  ostatecz a ot - 
powiedź. Ale w inn iśm y pragn  ■■■.1 '  1 
odpow iedź  była pozytyw na _^'v^ 7’
cza. że w ogóle wszelka rew izja  n> 
lonialnego s tan u  p o s iad an ia  leży wy­
raźn ie  w naszym  p o lsk ‘m  in te re y e  
Mv też już d o m a g a m y  się ko lonij  i ca 
raz  n a ta rczy w ie j  będ /is f i iv  sie d o m a ­
gali. Ping-

Z kiubu parlamentarnego 
O Z N

Sen. H e fan  D ąokow sk i, p r z e w o d n ic c y  
k lubu parlam entarnego O b o zu  Z jedn o czę  
nia N a rodow ego , który onegddf z ło ż y ł w 

Senacie  im ien iem  klubu dek la rac ję  p ro­
gram ową

Podziękowanie
episkopatu polskiego dla 

sen. hr. Bnińskiego
vV zw iązku  z ode jśc iem  senatora hr 

A do lfa  Bn lnsk iego ze stanow iska prezesa 
nacze lnego  Instytutu A k c ji Ka to lick ie j 
J. E. ks. Prymas Polsk i, kardynał August 
H lo rd , w im ien iu  Ep iskopatu  po lsk -ego  
w ystosow ał dn. 6 bm. do  n iego  p ism o 
z podz iękow an iem  za d łu g o le tn ią  d z ia ła l­
ność. f

W  piśm ie tym  Prymas Po lsk i m. in. —  
pisze:

„B iskup i P c lscy  zegnają p /ze tc  Pana 
H rab iego  z wyrazam i an-ypas^ rsk ie j 
w dz ęcznośc i i w ie lk ie g o  uznania i zleca ją  
mi p ow iadom ić  uprze jm ie  Pana H rab iego , 
że na ich w n iosek, Jego  Sw ię tob 1 w ość 
Pap ież Pius XI od znaczy ł zasług i Pana 
H rab iego  na w yb itnym  stanow isku p ie rw ­
szego Prezesa A k c ji Ka to lick ie j w Polsce, 
wysokim  dow odem  swei łaski pap  eskiej, 
bo nadaniem  w ie lk .e j wstęgi orderu Sw 
G rzego rza , Z upow ażn ien ia  Ich Ekscelen- 
cyj K s ięży  B iskupów , b ęd ę  m ia ł zaszczyt 
w ręczyć Panu H rab iem u w  G u łto w ach  
wsoomn ane o d z ra czen .e  już w  na jb liż ­
szych dn iach

A u s t r i e  r w  n i e p e w n u ś c i  f

•M ile} rodzink i"

Fo tog ra fia  przedstaw ia  jedno  z now oczesnych  au| pancernych arm ii ausłrackiej, k tó re  obecn ie  b io rą  u d z ia ł w pogo tow iu
z p ow odu  n iespoko jna , sytuacji po lily czne ,,

Apostoł Polesia
P / f i s . '  o  i3 0 Z .i* s fo ia n ć u

r & t i h w S i  / I n i l r z e ^ f i i  K o & o f f t

O trzym ujem y z Pińska po ­
n iższej treści artykuł:

17 kw ie tn ia  br. Z akon  0 0 .  J e z u ­
itów  o rg an izu je  p ie lg rzym kę  do Rzy­
m u  na uroczystośc i zw iązane  z k a n o ­
n izac ją  B łogosław ionego M ęczennika, 
k tó ry  s ta ł  się p a t ro n e m  kato lick ie j  
ludności Polesia  i odznaczy ł się n a  po 
lu p ra c y  aposto lsk ie j ,  zysku jąc  m ia ­
no „ łow cy dusz".

B łogosław iony  A ndrzej Robola po 
chodził  ze s ta rego  sz lacheckiego  ro ­
du  n a  ziemi i c h  śląsk ich , h e rb u  Leli 
w r . R odow ód Jego  posiada  sporo  nie 
w yśw ie tlonych  miejsc , co u t ru d n ia  z 
jed n e j  s t ro n y  uzyskan ie  bliższych da 
r.ych o Jego  rodz icach , z d rug ie j  — 
po w odu je  rozbieżności w us ta len iu

N. N. N.duty j m i ej* co Jego urodzen ia .  O s ta ­

tecznie  pew ne  d ane  p o z w a la ją  o k re ś ­
lić tę da tę  na dzień oO l is topada  1591 
roku . Co do m ie jsca  u rodzen ia ,  to o- 
p ie ra jąc  się na  św iadec tw ach  sam ego 
Błogosl., m ożna  jedyn ie  tw ierdzić , że 
pochodził  On z te renu  h is to ryczne j  
-Małopolski.

P o czą tkow e  n au k i  pob ie ra ł  Bobo 
lu w szko łach  jezu ick ich , p ra w d o p o  
dobn ie  w W ilnie, gdzie też. odbyw ał 
now ic ja t  i o trz y m a ł  św ięcenia  k a p ła ń  
skie  w r. 1622, po u k o ń czen iu  Akade 
mii W ileńsk ie j ,  z rąk  b isk u p a  E u s ta ­
chego W ołłow icza.

Po o dbyc iu  trzeciej  p robac ji  i zło 
żeniu  u roczyste j  p ro fes j i  cz te rech  ślu 
buw, wszedł błog. A ndrzej na drogę 
p ra c y  zak o n n e j ,  w y k o n u ją c  pow ierzo  
ne m u  o b o w iązk i  p a s te rsk ie  w róż­

nych  m ie jscow ośc iach  ów czesnych 
Kresów W schodn ich .

O d znacza jąc  się gorliw ością  w 
sp ra w a c h  w iary , u m ia ł  m łody k ap łan  
zjedny wać sobie serca  ludzk ie  i wy- 
w ierać  na  nie w p ł \w  o lbrzym i. Z koń  
ceni 1642 r. p rzen ies iono  Go do ko le  
g ium  jezu ick iego  w P iń sk u ,  gdzie p rze  
szło trzy  lata pełnił  obow iązki kazno  
Hziei• i kierow-nika nauk ,  nie zarzuca  
jac  p racy  m isy jnej,  k tó ra  w przyszło  
ści p rzyn ios ła  Mu zaszczytny p rzydo  
mek —  łow cy dusz.

W  ow ych  czasach  spadły  na  Rzecz 
pospolitę  ciężkie prze jśc ia  liis torycz 
ne, zw ane  „ p o to p e m "  B u n ty  k ozac­
kie  i obce n a jazd y  zag raża ły  i s t n io u u  
p ań s tw a .  A n tag o n ‘zm re l ig i jn y  m ię ­
dzy ka to l ick ą  i u n ick ą  a p raw o s ław  
ną  częścią ludnośc i znalazł w yraz  wr 
m a so w y c h  m o rd a c h  w ie rn y ch  w ie r  
n y cb  Kościołowi obyw ate l i  i k a p ła ­
nów, Na Polesiu g rasow ały  w ów czas 
waitahy K ozaków  i czerni.

W  lecie 1652 r. błog. Andrzej przy  
był p o n ow nie  do P iń sk a ,  gdzie pozo 
s taw ał aż do k o ń c a  swego życia , p ro

NA WinCWN!
P. P. S. I KLUB DEMOKRATYCZNY 

IDĄ RAZEM
Polska Pariia S>ocj‘alisl,vczna i Klasow*  

Związki Zawodowe organizuj'ą w dniu 13 b. 
tu. w  W arszaw ie kilka zgrom adzeń m aso­
wych przeciw ko ordynacji wyborczej do 6 
większych m iast w Polsce. Na zgrom adze­
niach łych poza przem ówieniam i przedstawi 
cieli P. I*. S. i K lasowych Związków Zawo­
dowych w ygłoszą leż przem ówienia czlorko  
wie Klubu Dem okratycznego. Jest to poezą 
tek współpracy tych dwóch Organizaryj 
politycznych.

PADEREW SKI 
NIE PRZYJEDZIE DO POLSKI
Jedna z ageneyj podała w iadom ość o r^e 

kornym przyjeździe do P olski Ignacego Pa 
derew skiego. Jak się  dow iaduje agencja „k a  
hel‘% spraw a przjjazdu  nie jest aktualna, 
plotka ta zaś pow stała stąd, że w tych dniach  
bawił w P olsce sekretarz osob isty Paderew  
sk lega

GEN. IIALLER W  ZAKOPANEM
Do Zakopanego przybył gen. Józef H al­

ler, naw iązując łączność z m iejscow ym i ko  
lami Stronnictw a L udowego 1 Stronnictwa  
Pracy. General w ziął udział w zebraniu Stron 
nlctwa Ludowego, zw ołanym  w celu om ówię  
nia wyników kongresu krakow skiego.

APLIKANCI PRZECIW KO NO W EJ  
REFORMIE i;STRÓJ U ADWOKA  

T l RY
Z inicjatyw y Zarządu G łównego aplikan  

tów sądow ych i adw okackich w W arszawie  
odbjlo  się zgrom adzenie pośw iecone zagad 
cien iu  reform y prawa o ustroju adwokatu  
ry. W7 zgrom adzeniu tym w zięli udział wice  
dziekan adw. Św iątkow ski, adw. Zygm unt 
Gralinski, red. W incenty Rzym owski, z Kin 
bu D em okratycznego, sekretarz K lasowyrh  
Związków Zawodowych —  Zdanowski, pre 
ces Gacki z (Jnii Pracowników Um ysłow ych  
oraz red. M ieezyław Szurig. sekretarz gene 
ralny Związku Związków Zawodowych. Na 
zebraniu tym m iędzy in. uchw ałam i posta­
nowiono tw orzyć odręDne organizacje adwo  
katów, tokarzy, inżynierów  i w ielu Innych  
n-nIn„„<i zawodów .

OBRADY
e g z e k u t y w y  Ż y d o w s k i e j

Odbyło się  w W arszaw ie posiedzenie eg 
c ik u ływ y  żydow slw a polskiego. Na posie­
dzeniu tym  poddano wyczerpującej dysku­
sji sytuację polityczną i gospodarczą żydów  
siw a w Polsce. Posiedzenie egzekutyw y usta 
lito także sprawę ustosunkow ania się żydów 
skiego kola parlam entarnego do ordynacji 
wyborczej do sam orządów 0 najw iększych  
miast, której projekt jest przedm iotem  oh 
rad Kom isji Sam orządowej Sejm u. W wynl 
ku dyskusji uchw alono, że żydow skie Kn 
lo Parlam entarne beJzie na plenum Sejmu I 
Senatu glosow ać przeciw projektów i ordy 
nacji w yborczej.

Apel do wszystkich 
organizacyl m, W*!na

K om ile t O byw ate lsk i  O bchodu  I- 
m ien in  M arsza łka  Polsk i E d w a rd a  
Śmigłego-B) dza w dn iu  18 hm . z w ra ­
ca się 7 ape lem  do w szystkich  instvtu 
cyj, zw iązków , o rgan izacy j ,  s low arzy 
szeń i cechów  tu. W iln a  o nades łan ie  
na ręce  p rzew odniczącego  Kom itetu  
W ykonaw czego  płk. inż. K. Goebla 
p ro g ra m ó w  uroczystości,  jak ie  w tych 
d n ia c h  o rg a n iz u ją  poszczególne m sty  
lucje , związki, o rgan izac je  itp. w ce­
lu um ieszczenia  ich w ogó lnym  p ro ­
g ram ie  uroczystości.

P ro g ra m y  le należy  n adsy łać  pod 
ad resem : płk. inż. K. Goebel, ul. Sado 
wa 25, teł. 10-44. —  D yrekc ja  P o rz t  
i Telegrafów —  do godz. 14-ej dn ia  
14 b u t

wadząc, m im o  n ie sp rzy ja jący ch  w a ­
runków  , p racę  m isy jną . Vv p ie rw sze j  
po łow ie  m aja .  1657 r. P iń sk  zosta ł  za 
ję ty  p rzez  kozack iego  wra tażk ę  J a n a  
L ichy ja .  Rozpoczęły się p rześ ladow u 
nia  k a to l ik ó w  ja k  św. -ckich, lak  i du 
chow nych .  W  liczbie u chodźców  z 
m ia s ta  znaleźli się też ks ięża  jezuici 
o. o. S z \m o n  M affon i A ndrze j Bobo- 
la. P ie rw szy  z n ich  u d a ł  się do H orod  
ca, gdzie p ra c o w a ł  w kościele  p a ra -  
l ia ln y m  i gdzie poniu.sł śm ie rć  m ęczeń  
ską  z r ą k  bandy  Ziclenieckiego i Po- 
p e n k ; zd ąża jące j  z Brześcia w k ie ru n  
ku P ińska

Bobola  n a to m ias t  u k ry w a ł  się w 
folw P eredy l (w. Mobilna) w pobliżu  
m. Ja n o w a .  W sk u tek  d e n u n c jac j i  ja 
now sk ie j  ludności został on pochw y 
eony przez w a ta h y  K ozaków  i znosząc 
m ęczarn ie  by ł p rz y p ro w a d z o n y  do Ja 
now a gdzie d o k o n a ł  żyywota po dw u 
godz innych  to r tu ra c h  na stole r z e /o ic  
k im  w szopie Grzegorza Hołow iejczy  
ka w dn iu  16 m aja  1657 r.

Ciało M ęczennika zostało p rzew ie  
zionę do P iń sk a  i p o ch o w an e  w pen
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Stanowisko „Gazety Poisxiej“
w sprawie interpeluj senatora Bnińs! :*go

ZHP Interweniuje u Premiera
W wyniku Konfiskata „Falang/ 1

Do w czora j  c y to w an y ch  przez nas 
głosów p ra s y  na te m a t  in te rp e lac j i  se 
n a to ra  Bnińsk iego  dołączył się ariy  
ku ł  re d a k c y jn y  „Gazety Polskiej" , 
k tó ry  d o ta r ł  do W iln a  w w y d an iu  p i o 
w in e jo n a ln y m  dop iero  w czora j.

Z n a m ie n n y  ten  a r ty k u ł ,  p. t. 
„ P an o w ie  n eu tra ln i" ,  p rz y ta c z am y  w 
całości bez k o m en ta rzy :

Plugawa i bezwstydna zniewaga pa­
mięci Wielkiego Wodza, której dopuścił 
się p. Cywiński w „Dzienniku Wileńskim 
oraz reakcja oficerów garnizonu wileńskie 
go na ten fakt bezprzykładny —  znalazła 
swe echo w ostatnich debatach Senatu. 
Mówił o wypadkach wileńskich otwarcie 
I po żołniersku sen. Malski w pierwszym 
dniu obrad; zajął się tą sprawą również 
p. sen. Bnlński, któremu w dniu wczoraj 
szym oapowieaział sen. generał Zarzyck', 
nie tając swego niesmaku z powodu jego 
wystąpienia. Stanowisko zajęte przez sen. 
Bnińskiego uważać musimy nie iylko za je 
go osobisty pogląd. Wniesiona przezeń 
interpelacja, w zestawieniu z jeonobrzmią 
cą interpelacją posła A Tarnowskiego, 
jest najwidoczniej wyrazem opinii Stron­
nictwa Konserwatywnego

Panowie konserwatyści uważali za sto­
sowne wykazać na tej sprawie swój 
„obiektywizm": że i pamięć Marszalka 
Piłsudskiego czcza, ale jednocześnie tych 
którzy bronią tej pamięci —  potępiają 
I chcieliby ukaranymi widzieć. Ten chłod­
ny i pełen troski o praworządność obiek­
tywizm w danym wypadku budzi w nas | 
uczucia bardzo, ale to bardzo, dalekie 
od podziwu i uznania. Nie chcemy tych 
ucłuć nazywać po imieniu, żeby nie było 
obrazy, Nasuwają się nam na usta słowa 
św. Pawła: „ale żeście ani zimni ani go­
rący —  przeto wypluję was z ust moich".

Są sprawy, w których grają —  i po­
winny giąć —  tylko uczucia. Są momenty 
szarpiące najgłębszymi i najcenniejszymi 
sentymentami duszy ludzkiej tak, że tylko 
ludzie bez męskiego charakteru mogą się 
gać do kodeksów i przepisów, studiować 
rozmiar odpowiedzialności za odiuch, fcló 
ry im serce dyktuje, siadać do biurka i pi­
sać doniesienia do „kompetentnej wła­
dzy". Nawet zimne prawo zna, wyróżnia 
I usprawiedliwia momenty „nieodpartego 
przymusu moralnego".

dziem iach  kościo ła  O. O Jezuitów
Już  po 40—4 5  la tach  wśród ludno  

ści m .a s ta  i p o w ia tu  rozeszły  się wieś 
ci o ła sk ach  i cud ach  d o k o n a n y c h  za 
Jego  w staw ien n ic tw em , co spow odo­
w ało  przen ies ien ie  c ia ła  M ęczennika  
na  b a rd z 'e j  zaszczytne  m ie jsce  w koś 
c ie le .

Od r. 1712 rozpoczęło  s ta ran ia  
p rzed  Stolica Apostolską o beaty fika  
cję A postoła  Polesia W stęp n e  studia , 
m a jące  n a  celu zebran ie  re lac ji  o ży ­
ciu Boboli i ła sk a c h  przez niego do ­
zn a n y c h  d o k o n a ł  b isk u p  łuck i  A lek­
s a n d e r  H ah d an k  - W y h o w sk i ,  następ  
ca k tó reg o  bisk. J. P rzebendow sk  
p rz e p ro w a d z i ł  w r. 1719 proces  infor 
m a r y jn y  i w ystąp ił  do K ongregacji  
ś\y. O brzędów  w Rzymie z p ro śb ą  o 
bea ty f ikac ję .  P ro śb a  ta  została p o p a r  
ta  w  r. 1727 p rzez  kró la  Augusta  II 
do Ojca Św

Proces b e a ty f ik a c y jn y  p rzechodz i 
różne  koleje. W  m iędzyczas ie  nastą  
piło  z jednej s t ro n y  rozw iązan ie  Za 
k o n u ,  z d ru g ie j  —  ro z b io ry  Rzeczypo 
spolitej. O taczane  p o w szech n ą  czcią ■

Jeśli do takich >praw zalicza się cięż- 
Ka, mczym me wywołana obraza honoru 
człowieka lub jego bliskich —  króż śmiał­
by nie postawić w pierwszym kh riędrie  
faktu zniewagi czci I miłości żołnierskiej 
dla Wodza. Jesf to uczucie może najpięk­
niejsze ze wszystkich uczuć luazkich, a sil 
niejsze niż śmierć.

Fakt, który wywołał znane zajścia w 
Wilnie jest wręcz wyjątkowy w swym pro­
wokacyjnym charakterze. Marszałek Pił­
sudski był człowiekiem walki; całe Jego 
życie było pasmem bojów i zmagań. M o­
gliśmy też zrozumieć w czasie Jego życia 
—  uczucia wrogości a nawel nienawiści 
u łych, których zwalczał, których uderze­
niami swej lwiej łapy obalał. Jednak w 
trzy lata po Jego odejściu za wielkie i ci­
che wody wieczności, gdy ciało Jego 
spoczywa na Wawelu, wśród największych 
w Narodzie, —  zaś Jego pamięć spowija 
sztandar narodowej chwały —  niepo­
dobna zrozunreć, nieoodobna wybaczyć 
zimnej, cynicznej, chyłkiem dokonanej 
obrazy Jego Imienia. N i takie rzeczy od­
powiada się gorącym prawem.

To też gorącym prawem zareagowali 
oficerowie wileńscy w chwili, gdy fakt fen 
do wiadomości Ich aoszedł; n.'e werio- 
wali kodeksów i nie siedli za biurkiem 
wypisywać „doniesienie karne". Tylko 
nezduszne kukły mogłyby postąpić Ina­
czej.

To też nie będziemy się bawili w żadną 
„neutralność". Odpowiada nam całkowi­
cie odezwa legionistów warszawskich, 
która mówi:

„L egioniści stolicy, w strząśnięci do głębi 
wieścią o n iesłychanej prow okacji, obrażeni 
w sw oich najśw iętszych uczuciach, ślą  ser ­
deczne wyrazy sym patii i solidarności oficc  
rera w ileńskim , którzy odruchow o i doraź- 
m e  zareagow ali na czyn prow okatorów  en 
dcckieh, karcąc ich jak przystało i jak na to 
zasłużyli".

To jest głos zwyczajnej, czerwonej 
krwi, pulsującej w gorących sercach żoł­
nierskich Być może, że innymi p awami 
rządzi się krew bląkhna przez blade 
I zimne serca płynąca. Ale niech się „neu 
trafni" i „obiektywni' panowie lepiej nie 
zabierają do sądzenia uczuć, których nie 
są widocznie w stanie zrozumieć i ocenić.

Parowie konserwatyści w swych inter-

re l ikw ię  M ęczennika, zosia ły  p rzew ie  
zionę z P iń sk a  do Po łocka , gdzie w r. 
1822 zostały  p rz e k a z an e  o. o. p i ja ro m ,  
a i osiem lat późnie j um ieszczone w 
oddzie lnej kap licy  w kościele p a ra f ia l  
nym.

W reszc ie  po  znow ionym  p ro c e ­
sie b ea ty f ik a c y jn y m , 30 paźd z ie rn ik a  
1853 r. O jciec św. P ius  IX uroczyście  
d o k o n a ł  w ynies ien ia  błog. A ndrzeja  
na ołtarze. Do rew o luc ji  bo lszew ic­
kiej ciało B łogosław ionego pozoslaw a 
ło w P o ło c k u  w kościele p a ra f ia ln y m  
pod op iek ą  księży  św ieck ich  i w ro k u  
1923 na żąd an ie  pap ieża  by ło  wywie 
zionę przez  ks. W a ls h ‘a (T. J.) do Rzy 
mu, gdzie i z n a jd u je  się do tychczas  w 
kościele jezu ick im  al Gesu.

W  n a jg roźn ie jszych  dla  od io d zo  
nej Polski chw ilach , podczas naw ały  
bolszew ickiej b isk u p i  polscy, o b ra d a  
iący w Częstochowie, zwrócili się do 
P a f  eża B en ed y k ta  XV z p ro śb ą  o ka 
nonizację  błog. A ndrzeja  i ogłoszenie 
go p a t ro n e m  Z m a r tw y c h w s ta łe j  O j­
czyzny. O byw ate le  P o les ia  i Z a k o n  O.

pelacjach zatroszczyli się szczególnie o to, 
czy aby oficerowie wileńscy zostali po­
ciągnięci do odpowiedzialności dyscypli­
narnej. Nie jesteśmy pewni czy przypad­
kiem nie uchybili w tym miejscu swemu, 
tak precyzyjnemu, poczuciu praworządno­
ści, wchodząc w kompetencje dowodze­
nia armią w zakresie którego leży również 
I pociąganie oficerów do odpowiedzial­
ności dyscyplinarnej przez ich dowódców.

Nie wiemy, rzecz prosta —  i nie na­
szą jest rzeczą przewidywać —  czy mi­
nister spr. wojskowych zechce zaspokoić 
ciekawość konserwatywnych czfonków 
parlamentj i czy znajdzie w sobie dość 
zrozumienia dla ich gorliwości w karaniu 
oficerów, którzy spontanicznym odruchem 
ukarali porwanie się na cześć zgasłego 
Wodza.

Dla nas sprawa ta jest przesądzona 
słowami Józefa Piłsudskiego:

„Cechą wszystkich dubrych żołnierzy 
jest to, że swych wodzów, prowadzących 
Ich do zwycięstwa, kochają I wymagają 
dla nich czci".

A m eryka  ofia row a ła  Francji fundusze 
na u tw o rzen ie  nowej kated ry  na w yd z ia le  
m edycznym  parysk ie j Sorbony, P iękny fen 
gest jest ho łdem  z łożonym  gen ia lnem u 
ch iru rgow i, dr C lo v is  V incen f, jednem u 
z p :on ie rów  nowej sztuk,, ch iru rg ii m ózqu, 
w ydzie ra jące j co rok se ik i ludzi z o tch ła­
ni para liżu , zaćm ien ia  w ład z um ysłowych, 
ś lepoty i z ob ję ć  śm ierci.

SETKI TRUPÓW ZN ACZYcY DROC-Ę...

Neuro-ch iru rg ia  zosta ła  zapoczą tkow a  
na w Stanach Z jednoczonych . W yna lazcą  
jej jest dr Cush ing  P ierwszą swoją op e ­
rację na żywym  m ózgu p rzep row adz ił w 
1901 r. P o czą lk i b y ły  n ie łatw e. Se tk i tru 
pów  znaczy ły  d rogę  bosfoń sk iego  d ok to ­
ra. Z  ca łe j A m eryk i p rzysy łano  mu ludzi, 
u k tórych  stw ie rd zony  rak m ózqu nie p o ­
zostaw iał żadnej nadz ie i oca len ia. Harvey 
Cush ing, n ie zrażając się n iepow od zen ia ­
mi, w iedząc, że ma do  czyn ien ia  z ludźm i 
skazanym i na szybką i straszną śmierć,

O. Jezu itów  przy łączy li  swe b łagan ia  
i teraz  w d n ia c h  17 — 21 kw ie tn ia  p ro  
śborn rzesz w ie rn y ch  i czcicieli błog. 
M ęczennika  s tan ie  się zadość.

P o zo s ta je  ty lko  prosić , a b y  re l i ­
kw ie  p a t ro n a  i o p iek u n a  Polesia  zo­
sta ły  przew iez ione  do P iń sk a  i złożo 
ne w kościele  O. ° .  Jezu itów , w ś c i a ­
n ach  k tó rego  p raw ie  300 lat tem u  ten 
Apostoł P o lesia  wygłaszał swe p ło ­
m ien n e  kazan ia  i w p o d z iem iach  któ  
rego ciało Jego  znalazło  p ie rw szy  spo 
czynck po t ru d a c h  w ędrów ki ziem 
skicj.

■* *  *

J a k  donos il iśm y  już, w ileńsk ie  or  
g an izac je  ka to lick ie  czynią  s ta ra n ia  o 
sp ro w ad zen ie  relikw ii św. A ndrzeja  
Boboli do W ilna . S p raw ie  tej pośwlę 
cone było  w czo ra j  zebran ie  w ileń­
sk ich  o rg an izacy j  ka to lick ich  na k to  
ry m  prof. Św iacki u z asad n ia ł  p raw a  
W ilna  do re likw ii.  S p raw o zd an ie  z te 
go z eb ran ia  zam ieśc im y w ju t r z e j ­
szym  n-rze

Prezes Rady Ministrów i minister 
Spraw Wewnęirznych gen. Sławoj-Sklad- 
kowski przyjął w dniu 9 marca senatorką 
Stefanię Kudelską oraz następnie delega­
cję Związku Nauczyclelsrwa Polskifego w 
osobach: prezesa Zygmunta Nowickiego 
I przewodniczącego wydziału obrony 
prawnej Henryka Jęd.usika.

Przedmiotem Interwencji delegacji by-

uparc ie  p rzep row adza ł dośw iadczen ia , 
w ynajdu jąc coraz fo now e m ełody i na­
rzędzia . Dziś ratują one życ ie  tysiącom .

D roga, którą d r C lo v is  V in cen f d o ­
szed ł d o  m aestrii Cush inga z a s lu g jje  na 
osooną wzm iankę. W  m łodośc i m arzył 
on o laurach zaw odow ego  cyk l.sty. Wsfę- 
pu jąc z rozkazu  ojca na m edycynę, staw ił 
się na egzam in, w  spędow ych  spoden ­
kach; łatwo sob ie  w yob ra z ić  obu rzen ie  
w ysokie j kom isj egzam inacyjne j! V in cen t 
musiał się po jaw ić w  drug im  łerm in ie , w 
stroju bardze j odpow iada jącym  o k o lic z ­
nościom . Ze  sportów  jednak n ie  z rezygno  
wał. Z ap rzy ja źn ił S’ę  ze znanym  bokserem  
C a rp enb e r i odb yw a ł z nim regu la rne  lre- 
n ingi. Dziś jeszcze gardz i uczoną gwarą 
lekarską i chętn ie  używa Wyrażeń zapo ­
życzonych  z b ie żn i i z ringu. Jego  odw aga 
i szybkość d ecyz ji o Ł jaw .ły  się w  pe łn i 
w czasie  w ie lk ie j wojny. Zna laz łszy  się w 
charakterze  lekarza w huraganowym  og ­
niu p od  Verdun , w id ząc  że o fice row ie  
padają, a z ca łego  pu łku  zoslafa ty lko  
garstka ludzi, porw ał ich do  ataku i zd o ­
b y ł fort Vauquo is . Dostał naganę za opu ­
s z c z e n i punkłu opa trunkow ego , ale tak­
że le g :ę honorow a na w aleczność.

KOSZTEM MILIONA FRANKÓW .

W łaśc iw ie  n ie  b y ł w ca le  ch irurg iem . 
Do r 1928 n ie m iał w  ręku św idra do tre­
panacji czaszki. Je Jn ak  jako w yb inego 
lekarza neuro loga  za in te resow a ły  go  do ­
św iadczen ia  rob ione  w  Am eryce . W  1927 
r. udał sin d o  Bosłonu i tu p rzez frzy ty­
g odn ie  p rzyg ląda ł się pracy Cushinga 
Po pow roc ie  do  Paryża d okona ł p ie rw ­
szej swej operacji. Do d z is ie jszego  dn ia 
pacjen t, uratow any od  pew ne i śm ierci, 
p rzychodz i co pew ;en czas do  k lim k i d z ię  
kować swemu w ybaw cy. N ie  b ędąc  chirur­
g iem . d r V incenf n ie m iał prawa tapeto­
wania w państw ow ym  szp.ła lu , w którym 
by ł o rd /na ło rem . Na w łasny koszt za ło ży ł 
o d d z ia ł w pryw atnej k lin ice . C a ły  swój 
mejąłek pośw ięc ił na to. D op ie ro  po c z te ­
rech latach p racy i p o  s iedm iuset op e ­
racjach w ład ze  m ie jsk ie  Paryża kosz 'em  
n r iona franków  u fundow ały  mc osobny 
paw ilon  ch irurg iczny.

H ervey  Cush ing, baw iąc prze jazdem  
w Paryżu w 1933 r., p rzyjrzaw szy  s'ę w 
m ilc ren in  lo b o c ie  sw ego  m łodszego  ko­
leg i, o św iadczy ł-

—  Jeśli k tó regoś dn ia  b ęd ę  m ia ł na­
rośl na m ózgu, pana pop ro szę  o zope ro - 
w an ie jej.

JAK SIĘ ODBYW A TA K A  OPERACJA.

Jakżeż się taka operacja  odbyw a? 
W ys łann ik  „In trans igeant" m iał okazję  
zajrzen ia  d o  sanktuarium  profesora V in - 
cent.

W  boczne j sali s ied z i Dacjentka. 
Doktór eterem , ,odynę  i spirytusem  ob ­
mywa ogo lo ną  g łow ę . N astępu je  zastrzyk 
now oka iny. Pacjentka  skarży się na d o tk li­
we z mno, ale m ija ono  szybko. Ch iru rg  
sprawnym i c ięc iam i kraje skórę, obnaża 
kości czask Następn ie  chw yta w ie lk i świ 
d e r i m ocno naciskając kręci. Pacjentka 
pyta n iev .‘nn,e: „C z y  ło za-jmie dużo cza­
su?" A  gd y  po  k ilku  zab iegach , przez 
otw ór w  czaszce w yciek) p łyn  a o  pruwe- 
łek i na jego  m iejsce ch irurg pom pu je  
p ow 'e trze , chora pyta znowu: „K ie d y  bę­
d ę  operowana, d ok to rze?" . Bow.em  p o ­
w yższego  zab iegu  n ie nazywają tu op e ­
racją: jest fo p rzygo tow an ie  kon ieczne  do  
zrob.er. a renfaena, a d oko na ł go  jeden  
z uczn iów  dok io ra  VJncenł. D op ie ro  fo to ­
grafia pokaże , g d z ie  zna jdu je  się narośl.

TkEFAN ELEKTRYCZNY WIERCI DZIURY 
W  CZASZCE.

C lo v is  V jncent operu je  w sąsiedn ie j 
sali. Na sto le  operacy jnym  le ży  na b rzu -

ło ukazanie się w numerze „Falangi" i 
dnia 22 lutego br. fotomontażu na 1 stro­
nie mającego na celu poniżenie godła 
„ZNP".

Pan Premier, uważając, że Jest to 
godło drogie dla rzeszy nauczycielstwa 
polskiego, przychylił się do wniosku, aby 
skonfiskować wyżej wspomniany numei 
„Falangi".

chu m ło dy  ch łopak . C zęśc iow y  oara liz, 
ślepota Trepan e lek tryczny  w ie rc i d z iu ry  
w czaszce. C ien iu ik a  b łyszcząca  p iłk a  p i- 
łu ie  kość. Zde jm ują  kaw ałek czaszk ’ , uka 
żuje się p ięc ioką fny , cze rw ony o tw ór W  
m ęd zyczas ie  nadszed ł d r Y incenŁ  Zaczy ­
na się w łaściwa operacja  O d  czasu do  
czasu ch łopak  skarży s ię  na bó l w szyi. 
Oh , n ie s iln ie jszy n iż u den tysty . Pyta 
także, czy jeszcze d łu g o  b ę d z ie  to trw a­
ło  Bow iem  ca ły  czas jesl przytom ny. Dla 
ch irurga uwagi pacjenta są w ska zó w kan i 
n ie  m rie j cennym i n iż puls lub  wysokość 
ciśn.enia Ska lpe l e le k try czny  porusza się 
de lika tn ie , a le  zdecydow an ie  w pa lcach 
ch irurga. Jeden n ieostro żny ruch m oże 
uszkodz ć ba rdzo  m ało jeszcze  zb sd sn e  
ośrodk i snu, tem peratury c iśn ien ia . Na­
rośl, która 5'ę tam tworzy, pow odu je  
okru tne  udręki, m onstrua lny rozrost rąk, 
nóg, nosa, języka... N ó ż  ch irurga muska 
n ie zbadane  tajem nice z y c :ai To cena d z ię  
ki k tó re j m ały ch łopek już -a  parę ty­
g od n i b ęd z ie  b iega ł, jak jeoo  zd row i ró­
w ieśnicy. Dr C lo v is  V'mcent aokooyw u je  
łrzech operacji d z ienn ie . Każda trwa od 
czterech d o  ośm iu g o d z :n! A  gd» op e ­
racja się p rzec iąga, p ie lęgn  arka poanos i 
maskę d o k to ia  i wsuwa mu d o  ust ka­
napkę, Jest się ły lko  c z to w ie k :em. a re­
kom  C lov isa  V jncent n ie  w o lno  z id rze ć .

s s s s g s m s m n a B H a a B s a H t K M

Z 0 £?dr. Polskiego Zw. 
Ł®wiecfeiet§o w Wtlnte

(Tow. Ł^wieck■* Zem W scb)
9 m arc a  rb. odbyło  się k o le jn e  zebran ie  

W ojew ódzk ie j  R ady  Łowieckie j  Na v.stępie 
w ys łuchano  sp ra w o z d an ia  P rezyd ium  i se­
k re ta r ia tu .  Ze sp ra w o z d an ia  tego wynikło,  
/(• po  ro k u  is tn ienia  zorgan izow anego  P. 
Z. Ł. Oddział W ileńsk i  Zw iązku  liczy 425 
członków zw yczajnych  (w wojew. w ileńsk im  
l now ogródzkim ).

N a rad zan o  się n ad  g łośną  sp ra w ą  ubicia 
n iedźwiedzia  vr czasie o c h ro n n y m  przez p. 
K aro la  S tem bagcna  w lasach  krzywoszyń-  
skich. Sp raw a  la była  jeszcze przed  miesią  
cem sk ie ro w an a  do Sądu Łowieckiego dla 
ro zp a trzen ia  w płaszczyźnie  etyki m yśl iw ­
skiej (p. S tc inhayen  zosta ł  już, jak  wiemy 
e donies ień  prasy ,  u k a r a n y  przez  S tarostwo 
Baranowickie) .  U ch w ak m o  zwrócić  się  do 
Przewodniczącego  Sądiu Łowieckiego o Drzy 
śpieszenie ro zp a t rze n ia  te j  sp raw y .

W  da lszym  c iągu o m aw ia n o  „o ry g in a ln ą "  
uchwałę  ra d y  gm inne j  w P ro z o ro k ac h  pow. 
dziśnieńskiego d o m ag a jąca  się od władz zole 
i enia  och ro n y  dla za jęcy  i zezwolenia  na 
całoroczne  tępienie  tej zw.eazyny, a to z 
uwagi n a  rzek o m ą  szkodliw ość  zajęcy  dla 
sadów i szkółek  owocowych.  U chw alono  po 
tępić s tanow isko  p ro z o ro c k ie j  ra d y  gm inne j  
w opinii  publicznej,  gdyż s tan o w isk o  to za 
równo w yp ływ a  z ignoranc ji  k u l tu ry  sad ew  
niczej i łowieckiej,  j a k  rów nież  słoi w  rażą  
cej sprzecznośc i  z zasadam i o e n ro n y  p rzy ro  
dy, k rzew io n e j  w innych  g m inach  za row uo  
przez szkolnic two jak  i sam o rząd y .

Na zakończenie  za ła tw iono  szereg  sp raw  
bieżących w  szczególności u ch w alo n o  przy 
znać zt. 30 n a g ro d y  post .  M aciuszewskiem u 
i  post.  P.  P  w  Podibrzeziu za w a lk ę  z kłu 
s iwnictwem  i w yb i tną  w spó łp racę  z Łow 
czym P o w ia to w y m  na  pow. w ileńsko  - troć 
ki.

Swierzewski i Łochtin 
n !e '4  studentami

W  związku z notatkami prasowym., 
donoszącymi jakoby W . £w erzews! ■ i St. 
Ło-htin byłi studentom. USB. sekretariat 
uniwersytetu komunikuje, że W. Swierzew 
ski jest już magistrem praw a St Łochttn 
nie jest studentem uniwersytetu od dwuch 
lał.

i a skutek tego, »e M usso lim  zw iększy ł ilość w c iska  na gran.cy eq ip sko - iib  isk ie j, E g ip t p rzys tąp ił d o  podn ie s ien ia  poz i 
r . ij w yszko len iow ego  swe, arnj.fi p rzy  pom ocy  instruktorów  ang ie lsk ich . Na zd jęc iu  w idzim y, jak grupa o fice row  e q ip sk ’i

irrnil ip ćio wulr rAHnw! o f iro r J kr^łwlrlnn!
mem OBER

I li-
B B

M d s g  p o d  n o ż e m  c h i r u r g a

Ojcotójta skazany na dożywotnie w-ęzienie
19 w rześnia r. ub. w nocy  w  tesie 

gin. kam iońskiej, pow. szczuczyńskie  
go zam ordow any został uderzeniem  
siek iery w  głow ę Julian  Dobruk. Spra 
wcą m orderstw a okazał się 28-Ietni 
syn Dobruka W acław . W aniu  10 hm. 
znalazła się ta spraw a na w okandzie

T r a g e d i a  jak iefc  w i e l e
Katarzyna Lubariow ieżow a, zam . ~r Kro- 

piw nicy z łożyła w policji następujący m el­
dunek,

Mąż jej Justyn Łnbartow lcz porzucił ią 
i  dziećm i na pastwę los*., zaS sam  zam iesz­
kał wraz z kochanką przy ul. Syberyjskiej

Sadu O kręgow ego w L idzie. Przew ód  
sądow y stw ierdził całkow itą  w inę os 
karżonego, który Jziałal z prem edy­
tacją, m ając na w zględzie otrzj m anie  
po ojcu spuścizny m ajątkow ej. W yro  
kiem  sądu zbrodniarz skazany został 
na bezterm inow e w ięzienie.

W czoraj Lubartow iczow a przyszła do mę 
ta dom agać się p ien’ędzy. Snoilrił ją r  a w ar. 
turą i w yrzucił za drr,wi. Na tym jtdnak nic 
poprzestał. P ogonił za nią wraz z kochanką  
1 u siłow ał uderzyć ią twardym  narzędziem  
n glowe, W  ostatniej jednak chw ili prze­
chodnie udarem nili jego zamiar.
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Sensacje samorządu nieświeskiego
Ctf s f a l t  t. 5£»9 a ł  z i a j k i  g h o n c r c w o g o  g srezess

Poruszona p^zez nas pa rok ro tn ie  sp ia - 
r n spek to ia  sam orządow ego w  pow ie ­
c e  r.ie iw iesk im  p. B. An tczaka , oędąca  te- 

a *n. dnia spo łeczeństw a n ie św iesk iego  
°  . paru t'J ż lat, p rzyb ra ła  ostatn io  sensa- 

o~rćt. O to  na skutek po lecen ia  
rządu W o je w ó d zk ie g o  w N ow og ródku  

nieśw iesKi w ydz.a ł pow id fow y w yznaczy ł 
N® i/scyp i.narną , która s ą zajm ie 

1 czec, ło w o  osobą p. Antczaka  i jego  
■ a ła lnością  jako  inspektora sam orządo­

w ego. Js.. nas informują, N ow og  ód zk i 
r-ę<-i A u je w ć d z k i szczegó ln ie  za in te .e - 

sował s'ą tą d z ia ła lno śc ią  i g o 'ó w  jest, 
n ie za leżn ie  od  kom isji dyscyp linarne j, wy 
c.ągnąć

Ja k  n a i d a l e j  i d ą c e  k o n s e k w e n c : e .

- .asa o : ią  bow iem , że p. An tczak  ma 
za sobą do cho d zen ie  dyscyp linarne  z o k -  

fesu SWe9 °  u rzędow an ia  w charakterze 
‘-'id sam orządow ego  w p o w ie c e  

oarenow iek im  i że, pom n o  oczyszczen ia  
*'9 z zarzutów , staw ianych mu, 'zo s ta ł 
zw o ln iony z posady jednog ło śną  uchwalą 
u a ran o w ickp g o  w ydz ia tu  pow ia tow ego  
Urzęoujaca w sprawa n ieśw iesk ich  kom 

y P  " apna p raw d o p o d o b n ie  zażąda 
do  wg lądu akt sprawy baranow ick ig j 

P. An tczak  m iał duze  k ropo fy  w 7VVU - 
zku zc  ,pM w a oa ranow ick iego  „Zw ią zku  

zerw istow  . Bohater afery tej zosta ł' ska

6J T ’ŁS!ęCy w ,^ ienia P A n tcza k  
0 r7  7 ,ef ^ a w y  bez zarzutu.

zwiâ jk C e ter " k,° F ' ,y" P‘ Anłcz ka w 
S k o l -U Z .ł? ę ' b y ły - i ak r,ależv wnio- 
krurt f* 29 or!|czpnlai zb ieg iem  p rzy- 

1 °  o ic z ro śc i, n ie  w yn ika jących  ze 
°  ntspektora, jednakże  są one rów- 

tematem rozm ów  w  N ieśw ieżu  

O w swoim czasie
k tó re  NIU P R O KURATORSKIM ,
wi w k >cz}, '°  p rzec iw ko  p A n fczako -
ioner.^ 'esw '6zu w spraw ie rabatu, u az ie -

Zaw t,d0 Prl eo C f n,ralny Z w i«lk u
Teryt o r ia lr Pracow  . Rów Sam orządu
mu w • o d d z ia ło w i m esw iesk ie-
o d d z \ J T ąZ ' 2 zakuP l° r|y’rni p rzez

|-a. u n|ew y|iczan ia  się z te g o  ra-

zakup[ dm l^ ’ A m czaka ' k 'ór> t.anzakcję  
ukow  p rzep row adz ił. D ochodzę  

r  ż o r s k ie  jak w iem y zosta ło urno
■ztłrJ!,e,u P ° ? lew a  ̂ P i A n tcza k  zw róc ił 400 
reszte z Z a r rądow i Centra lnem u,

S iC o  "  Zf bra,,ie ° d  * - • «
kcsd6w gn o d r' /Znał0 mU ,yłula zwrótu
k’ z w v i« H  J  DO ,liesion^ h  w zw iaz-

zdem  d o  W arszaw y oo  druki.'
O be cn ie

R AW a  RABA j  z h o w u  k o m p l i ­
k u j e  SIĘ

już od osoby  p

tych d o  Za rządu  Centra li. Tym bardzie , 
jest to  zagadkow e , że sumą tę  przesła ł 
on ,uz w foku do chodzen ia  prokurator­
sk iego

Jak w iem y począ tkow o  o d d z ia ł n ie - 
św ieski p rzyzna ł p. A n tczako w i z ogó lne j 
sumy rabatu hojny „zw ro t kosztów ". Prze 
c iw ko temu

ZAPROTESTOW AŁ c e n t r a l n y  
ZARZĄD

i w  p iśm ie  swoim  poda ł m. in .:

„...jeżeli chodzi o pokrycie z o irzj i.iun, cli 
pieniędzy kosztów  przejazdu kolegi inspek­
tora Antczaka, to w edług naszego zdania, 
nie mogą one przekraczać zw ykłej normy  
przyjętej dla w yjazdów  służbow ych. W ohec 
pow yższego wzywam y Zarząd Oddziału do 
zapisania całkow itej kw oiy zł. 599.—  na 
przychód kasy oddziału, z których m oże Za 
rz.jii w granicach sw ych uprawnień w ypła­
cić tylko zw rol odpow iednich kosztów.

Z koież.eńskiin pozdrowieniem  

Dyrektor Związku 
(— ) PACHOLCZYK'.

jednak tak, że zarząd 
zob a czy ł z tej sumy

me-
ani

S tato s.ę 
św ieski n ie 
grosza.

P ize fo rsow ana w swoim  czasie przez 
zw o lenn ików  p. An tczaka  na walnym  ze-

CiE

bramu od d z ia łu  n ie św iesk iego  Zw  Zaw. 
Prac. Sam. Ter. uchw ała, nadająca mu 

G O D N C ^ Ć  H O U O R O W E G fl PREZESA
(uchwała zapad ła  w okresie  dochodzen ia  
p roku ra to rsk iego), n ie zna lazła  aprobaty 
w Z a rząd z ie  Centra lnym . Jak nas u fo rm u ­
ją Zarząd  Centra lny um otyw ov'at swoje 
negatyw ne s lanow isko  specja lnym  pis­
mem.

W re szd e  d la  ca łokszta łtu  obrazu na­
leży  dodać, że p. A r.tczak zm uszony był 
usłąp ić z pracy w wydz>a!e po .z ia iow ym  
w G ro d n ie .

L /u czego  pośw ięc iliśm y ły le  m iejsca 
osob ie  p. An tczaka? Pon iew aż chodzi nam 

O  U ZD R O W IE N IE  A T M O S fE R Y  
sam orządz ie  terytoria lnym  pow iatu me- 
askiego.
P. An tczak , jako  in spekto r sam orządo­

wy p rzyczyn ił się do  powstania e lm osie - 
ry, n iesprzy ja jące j ow ocne j skoo rdynow a­
nej i zgodne j p racy we wszystkich komór 
kach sam orządu tego  oow iatu . Tam, gd z ie  
istnieją p rzec iw staw ia jący się sob ie  dość 
ene rg iczn ie  zw o lenn icy  inspektora samo­
rządow ego  je g o  co najmniej krytycy, po 
siadający rzeczow y m ateria ł do  tej kry­
tyki, m ciła  kw itnąć szkod liw a zasada „ p o ­
p ie r a n i sw ego ". A  o tym, że p. Antczak 

ub, pop .e rać  „sw o ich " mów i się

w
świ

Finansowanie przez Oddział Państw. Ban':u 
Rolnego w W inie

p^ett&irstRi?: i zbytu ertymilćw tein. w r. 1937
W  związku  z lepszymi u ro d z a jam i  w ro ­

ku ub. wysunęło się na  czoło zagadnien ie  
usp raw nien ia  o rgan izac ji  p rze tw ó rs tw a  i 
zhs tu  a r ty k u łó w  rolnych.  Z agadnien ie  to po 
siada zasadnicze znaczenie  dla zapewnien ia  
właścic ie lom gospodars tw  wiejskich  i s to t ­
nych korzyści,  p łynących  ze zwyżki cen. Ak 
cja u sp raw n ien ia  tej dziedziny wymaga pn 
mocy k red y to w ej  powołanych  do tego insty 
tucyj f inansow ych .  Dla zo b razo w an ia  te j  ak 
cji na  naszym  terenie  poda jem y  tu dane  z 
1937 r., zaczerpn ię te  z Oddz. Państw .  B anku 
Boln. w Wiinie. B ank  ten w działalności swo 
jej kładzie spec ja lny  nacisk  na usp raw nię  
nie zby tu a r ty k u łó w  ro lnych ,  ja k  również  na 
rozbudowę p rze tw ó rs tw a  rolnego. Zadanie  to 
rozlegle i tym  trudnie jsze ,  że w wielu wypad 
kach w ym aga  p ra cy  od podstaw , tak  że 
Bank nie mógł og ran iczyć  się jedyn ie  do fi 
nansow an ia  różnych  poczynań ,  lecz zmuszo 
ny był również  do p o d e jm o w a n ia  in ic ja ty ­
wy w o rg an izo w an iu  poszczególnych przed 
siębiorstw.

lub.ał 
g ło śno  w N ieśw ieżu (w).

Teetr m- NA POHULANCE

Dziś o godz 8.15 wiecz.

OSTATNIA NOWOŚf

łen 
Postaw iono

Łym razem 
An tczaka ,

n ie za leżn ie  
choc iaż zp rzedm ej d au , 7 V  P °w o d u  je g o  po-

J e s t l J  0X1 i3k° Prfcze' a °°-
Sam. Ter. O to  S A 9 °  Zw iazku  Zew  Prac- 
P e łn ie  sł u, , °  at nies'w ie sk i zada żu­
ci* zw rócon- n  * V ’ arZęd centra,ny iw ro  
batu w w 262 P ' An tczaka  cześć ra- 

. ł ° SCI 400 z ł° tych . Rabat ten

° P  CSoby 
wa ię

PoPemika i^/sprawśe rzeźn i now  sgródzkisj

został r ----
cmH y2ł1^ y  ° ^ z ia low i n ieza leżn ie

.czaka i n ikt n ie ml<-ł pra-
dysponow ać w ed łu g  własne-

ba lny  ZyziaTk ^  'i Jednakze  Za rząd  Cen- 
zw róc ić te' U' Jak dotychczas, n ia  chce 
jalcoby o d d S'U |nJ ' to  tvm, że
n 'e te  s im Z'a le świesk przez odesła- 
rabatu. ‘ 2r2&kł ^  tym samym części

9o  „w id z i m

dlaczego °nVCAĈ aS P0 I° 5laie tajemnicą— 
'" t c z a k  odesta ł [e 400 zto-

W  zw iązku z artyku łem  „Po rząde czk i 
w now og ród zk ie j rzeźn i m ie jsk ie j" w Kur- 
,erze W ileńsk im  z dn. 24. II. 1938 r. 
N r 54 4372, —  otrzym aliśm y od  b y łe g o  
a i ob e cn ie  now oob ranego  burm istrza w 
N o w o g ró d k j p. S iano zę ck iego  pismo, 
w którym czytam y:

Autor artykułu p. t, „Porządeczki w no­
wogródzkiej rzeźni m iejskiej" porusza w nim  
dwie sp iaw y:

1. —  że ouecny lokal uboju trzody chlew  
uej, istn iejący od kilku la ł a zauważony  
przez autora dupiero teraz, ze wzglęuu na 
sw ą ciasnotę i n ieprzystosow anie —  nie na 
daje się  na cele ubojow e, przy czym  sugeru  
je m yśl, że ZarząJ poniechał m ożliw ości do­
stosow ania jednej z sal w nowowy budowa­
nym gm achu rzeźni dla uboju trzody,

2. —  faw oryzuw anie przez b. Tym czaso­
wy Zarząd M iejski Bazaru Przem yślu Lu­
dowego w Nowogródku.

Otóż pom im o kategorycznego tw ierdz; 
nia autora —  spraw a przedstaw ia się zgoła 
inaczej.

Gmach now ej rzeźni jest w stanie budo 
wy, w niektórych halach nie są jeszcze zdję­
te rusztow ania stropow e —  przerwą w bu­
dowie jest zw ykłą przerwą sezonow ą i * 
wczesną w iosną budowa będz‘e dalej ua no 
wo podjęła. D ostosow yw anie w tym  stanie 
jednej z hal dla uboju irzody chlew nej na 
okres od grudnia do m arca, bytoDy zbył ko 
sztowne I neraziłoby Zarząd Miejski na stra ’ 
ty kilku tysięcy złotych, gdyż sala, o której 
autor artykułu m ówi, jest przeznaczona w 
planie budowy na inne cele. c t łe  zatem  u 
rządzenie, z rozpoczęciem  sezonu budow la  
nego, m usiałoby być usunięte i siła  rzeczy 
zm arnowane. K arygodną byłaby gospodarka 
Zarządu M iejskiego, gdyby postąpił tak jak 
to sobie wyobraża autor artykułu.

Część artykułu dotycząca faworyzow ania  
Bazaru Przem ysłu Ludowego przedstawia  
się jeszcze bardziej n ieściśle, zresztą sam au

tor to potwierdza, skoro uznał za wskazane  
dawać w yjaśnien ie prostujące sw oje dzieło. 
Pozw olenie dane Bazarow i na wyrób ceincn 
lo w tj cegły w jednej z bal przedstawia się 
dla Zarządu M iejskiego wybitnie korzystnie, 
gdyż osusza się w ilgotny budynek, zatrudnia  
się 7 bezrobotnych, ponadto Bazar piąci za 
salę, wodę i za św iatło . Pozw olenie na d >łą 
czenie się do kanalizacji i wodociągu rzeźni 
da Zarządowi M iejskiem u korzyści w po.ta  
ie opiat przez Bazar, obawy zaś ea do wody 
są pionne, gdyż od czasu naprawy studni 
przy rzeźni w październiku r. ub. w ydajno-ć  
studni wynosi 110 m3 na dobę, zas zapotr;?  
bow anic m aksym alne wody przez rzeźnię wy 
nosi 24 m3.

W reszcie, żadnego muleriułu budowlane  
go Bazarow i nikt nic przekazywał. Zarząd 
M iejski zw róeii sic do Bazaru z prośbą aby 
Bazar, do prowadzonych przez się robót, wy 
pożyczył od Zarządu M iejskiego pozostały 
od robót letn ich eem eui, w ubawie, by tenże 
cem ent w okresie zim ow ym  nie zbutwint. 
Test to zatein zabezpieczenie się przez Za­
rząd M iejski od strat. Zresztą w latach po 
przednich w ypożyczano cem ent firm om  prv 
watnyni żydowskim .

Na pow yższe  w yw ody  p. Kaz. Iwanow­
ski autor nota tk i o „p o rzęd o czka ch " rep li­
kuje w fen sposób.

Artykuł m ój p. t. „Porządeczki w nowo  
gródzkk-j rzeźni m iejskiej" podtrzym uję w 
całej rozciągłości i czekam ingerencji w łaś­
ciw ych organów pow ołanych do rozstrzyga­
nia podobnych spraw. Na m arginesie powyż  
szego listu p. Sianożęckicgo m ogę wysunąć  
jedynie następujące nwagi:

1. N ic widzę w łym  liście zaprzeczenia, że 
„rzeźnia", gdzie się bije trzodę chlew ną znaj 
duje się w stan ie anty -sanitarnym  i że fakt 
ten tolerowany jest tak przez M agistrat jak 
I władze sanitarne.

O rzeźni m iejskiej piseiem  kilkakrotnie, 
a także I w roku ubiegłym .

2. Tłum aczenie się  p S. w sprawie locum  
na ubój św iń  jest takie sam e, jakie się s ły ­
szało w zeszłym  i naw et pozaprzeszł; m ro 
ku 1 gdyby nie ta ingerencja io by sprawa 
budowy „rzeźni św ińskiej" przeciągnęła  
się jeszcze z parę lał.

Jednakże na ubój bydła urządzono pro 
w izoryczną rzeźnię i to w lokalu bynajm ­
niej na fen cel nie przeznaczonym .

3. „Karygodną" gospodarka nie byłaby, 
iecz b y ł a .  W ybudow anie oranżerii bez 
zgody i uchw ały Rady M iejskiej i tranzakeje  
z  Bazarem w yraźnie kolidują z ari. 72 usta 
wy sam orządowej.

Dalej następują w p. 4 uwagi, z k tó ­
rych m og łoby  w yn ikać, że p. burm istrz 
S ianożęck i b ędąc  jednocześn ie  prezesem  
Zarze.du Bazaru P rzem yślu  Ludow ego  w 
stosunku tych obu  instytucji do s ie b '6 
faw oryzow ał Bazar Przemystu Ludow ego .

C ię te  uw ag i na ten tem at pom ,amy, 
jako zdan iem  naszym mato istotne, bo  
p rzec ież, g d yb y  naw et Zarząd  M ie isk i 
popart w jakiś sposób E iz a r  Przem ysłu 
Ludow ego  n ie  b y tob y  w  tym n ic ztego. 
Kończy  swą rep likę  p. Iwanowski na 
punkc ie  5, k fó ry  brzm i jak nas*ępuje

5. P. Sianożęcki pisze, że b. zarządy m iej 
skie wypożyczały żydowskim  firm om  tem ent 
przed zim a. Nie wiem czy to prawda. N ato­
miast prawdą jest, że p. S. pożyczył B azaro­
wi cem enł latem . Stwierdzam  tu, że uchw ała  
w tej spraw ir zapadła nic przed zim ą i nie 
w jesieni — lecz latem  w okresie najwięk  
szych robót t szukania kredytu na budowę  
rzeźni, szkoły i bursy gim nazjalnej. 1 faki 
len rzeczyw iście m ię boii.

W  obu  pismach i p. burm istrza 1 p. 
Iw anow skiego pom inę liśm y zdan ia , n e 
mające be zpo średn iego  zw iązku z tema­
tem, a noszące charakter w y łączn ie  oso­
bisty-

Przedstaw ione w  obu listach dw a róż­
ne punk ty  w id zen ia  wraz z catą ich argu-

g ^ n B o e ^ M is E g ?1

P o d k reś l ić  na leży  w yda tne  pop a rc ie  przez 
Bank ak.-ji z as tępow an ia  surow ców  włók en 
nicz jc l i  p r o d u k ta m '  k ra jo w y m i ,  przez f inan  
sowanic  zbytu  lnu i konopi.

W ub  ro k u  na sam o  f inansow an ie  prze  
tw órs tw a  i zbytu  p ro d u k tó w  ro lnych  na tere 
n.» woj. wileńsk ego i nowogródzkiego  Bank 
wypłacił  n ow ych  k red y tó w  około zł. 8.500.000 
z k tó re j  to sum y na f in an so w an ie  p rze tw ó r  
siwa w ypada  zł. l.óOO.OuO, na f in an so w an ie  
zbytu  p ro d u k tó w  ro ln y ch  — zł. 4.330.000, na 
skup  ziem iopłodów przez spółdzie lnie  rolni 
czo - haiiólowe po n ad  zł. 2.500.000. Poza 
spółdzie lniami rolniczo - han d lo w y m i Bank 
f .n a n su je  rów nież  f i rm y  pryw atne ,  t rudn ią  
ce s 'ę  p rze ro b em  i zby tem  p ro d u k tó w  roi 
nych. Z f in an so w an y ch  na naszym  terenie  
f ' rm ,  6 t ru d n i  się  handlem  włókna lnianego. 
1 —  z a jm u je  się usz lachetn ian iem  włókna  
lnianego, 1 — tru d n i  się p rzerobem  nas  '.n 
oleistych, 2 —  p ro d u k c ją  kon se rw y  z grzy 
bów, 1 —  kon se rw y  z ogórków i rybne, 3— 
z a jm u ją  się eksp o r tem  jaj , 1 — posiada  za ­
kłady  przem ysłowe p rze tw o ró w  k ósmych- i 
1 — jes t  w y tw ó rn ią  suszonych ja rzyn .  Fir 
niom tym  B ank  wypłacił  k red y tó w  w ogól 
nej sum ie  zł. 3.580.900.

U sp raw n ień .e  zby tu  i p rze tw ó rs tw a  pro  
d u k tó w  ro ln y ch  p rzyczynia  się oczyyyiśeie 
do polepszenia  sy tuacjj  ro ln ic łw a,  zachęca 
ro ln ików  do podnoszen ia  ren tow ności  swycJi 
gospodarstw ,  a co za tym  idzie — zwiększę 
n .a  swych dochodów. Świadczą o tym  zw ię 
kszone w ro k u  ub. z a k u p y  m aszyn  i narzędzi  
rolniczych, jak również  w zrost  ilości zuży­
cia nayvozóy\ sz tucznych.

E c h a  K o n g r e s u
pracowniczego

8 marca br. o d b y ło  s:ę nadzw ycza jne 
p lenarne zeb ran ie  w ileńsk a: okręgow ej 
Kom isji Porozum iew aw cze. Precow n.ków  
Um ysłow ych, na ktc rym zosta ły  om ów io ­
ne sprawy, zw iązane z re«l zacją postu la­
tów św iata pracy, uchw alonych na Kongre  
sie P-acow niczym  w  W arszaw ie  w  dn iach 
16 ! 17 styczn ia  rb.

Kom  sja stw ierdziła , że w zw iązku 
z n ieuw zg 'ędn ien iem  przez Rząd  i C ! j ł a 
U staw odaw cze  p o łrzeb p racow n 'ków  urny 
słow ych, zaw artych w uchwałach K ong re ­
su W arszaw sk iego , w  szerok ich  masach 
p racow n iczych  okręgu  zapanow a ło  ro zao  
ryczenie. S zczegó ln ie j b o le s r  u zosta ło  
odczu te  utrzym anie p oda tku  specja lnego 
o ia z  obn iżen ie  sk ładek  w  ubezp iecza t- 
niach spo łecznych .

Kom isja postanow iła  zw o łać w na jb liż ­
szym czasie  Kongres P racow n iczy  okręgu  
w W iln ie  aby zająć o d p o w ie d n ie  stano­
w isko w w ytw orzone i sytuacji.

i l Makab 11 wyteś«ra
W  zw .ązku z* spraw ozdaniem  o rozpra­

wie sądow ej w spraw ie „Afery ze zniżkam i 
kolejowym i", um ieszczonym  8 marca Zarząd 
Klubu Makabi w yjaśnia, iż oskarżony Wi- 
szynores Chonon nigdy prezesem  Ż. T. G. S. 
Makabi ‘ —  W ilno nie był i w dniu 23 sierp  

nia 1935 roku został w ydalon y  z T o­
warzystwa.
e a a r c Ł m i  11 ■‘■ ■ b b h m — — a s a n
m en iacją  dają dość  e lem entów  do  tego, 
aby znający stosunki m ie jscow e nowy swo 
bod n ie  przez ob/w ateM  w ybrany Zarząd 
M ie jsk i sorawę rzeźn ’ za łatw ił >ak najpo­
myśln iej i najkorzystm ei d la  in teresu pu ­
b lic zn ego .
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S ta w k a  o  ż y c ie
V j hieniyl —  rzuciłem  rozkaz, gdy fala uderzy- 

ht w piersi. I  zacząłem  płynąć.

w /l • • raz P°*nd piersią chw ytałem  powietrze, 
Ja^c się na fale.

chwila! ^ areszc*e Płyniem y! Nareszcie nadeszła ta
Wało '  ̂ f reszcie jest ruch, jest walka i czyn —  zda-
ście«nn ’̂ Z? krz-'®zał na m nie każdy m ięsień, każde

B łeCa C C*‘d°  oc* głow y do palców  u nóg.
rvv.nz m 'vProst Pijany od tego uczucia. W tvm  po- 1j v'i>zyin r u c h u  r*
Lecz cóż d ,h i aprzod zaw adzały mi jedynie piłki, 
szybkością 2 tym- pew ność p łaciliśm y

wdół F ale | |a jWẐ at'VWaFem (*° góry i opuszczałem  się
be/oh™ r z i'k ie, co ciesz-sło mię nie m niej od^ c h m un ieg 0  nieba . jasn eg(

blasku sło^aCZ^Ĉ  naS przy ty °b 1 Przy tym
czermłnni A m yślałem  sol.ie i jeszcze głębiej
ca i wolnoś^°Wlt ^ 7e’ p lyn^c w Prost w kierunku słoń-

z od i i ^ ° r'ku zaczekaj/ —  doleciał raptem do mnie 
J g,US żony- -  Nie m ogę nadążyć za tobą.

ledw jrZałCm Za sieb'6, 1,v 70 -80 metrach poza mną
mini posuw a*a żona Zacząłem więc krążyć na
miejscu, oczekując na mą.

m v • b o n ^u i Ptyń obok mnie —  rzekła żona, gdyś­
m y się w reszcie zrównali.

Stosownie do jej życzenia p łynę liśm y  już  dalej 
obok siebie. Lecz posuw anie  się żony  nap rzó d  było ta k  
m aru d n e ,  iż p łynąc  obok niej nie mogłem p raw id ło ­
wo oddychać. P o  kilku  chw ilach  tego tam u jąceg o  o d ­
dech  p ływ an ia ,  poczu łem  się zm ęczony  w y czerpany .

—  Czy nie możesz p łynąć  tro ch ę  p rędze j?  —  spy­
tałem.

—  Nie, nie mogę —  o d p a r ła  zach łysnąw szy  się 
wodą.

—  Z am y k a j  usta, gdy ci fa la  w  tw arz  ude rza  — 
k rzy k n ą łem  do niej.

—  W iem , ale zawsze — k ch a ,  kcha, —  inaczej 
wypada.

—  Nie ro zm aw ia j!  R ozm ow a m ęczy! I  wodę ły ­
kasz.

Przez pewien czas p łynęliśm y w milczeniu. Bady 
moje posku tkow ały . Żona stopniowo nab ra ła  w praw y  
w za m y k a n iu  w porę  ust.

—  Nie, tak  p ływ ać nie mogę, to m ię męczy — 
odezw ałem  się wreszcie znow uż: —  wolę p łynąć  n a ­
p rzód  i z p o w ro tem  do ciebie

—  Dobrze, —  zgodziła się —  nie odp ływ aj tylko 
daleko.

Pop łyną łem  nie śpiesząc się naprzód. W ołanie : 
„ L o n k u “ zaw raca ło  m ię  co chw ila  z p o w ro tem , gdy 
n iepostrzeżenie  dla siebie znaczn ie j  się odda la łem .

T a k  zacząłem  p ły w ać  tam  i z p o w ro tem , og ląda jąc  
się na żonę. P łynęliśm y ciągle w k ie ru n k u  o tw artego  
m orza . Stopniowo odda la l iśm y  się coraz bardz ie j  od 
brzegu. Już  daleko w tyle za n a m i pozostały  tyczki, 
sterczące z w ody w  odległości jakiegoś k ilom etra  od 
plaży. O dd y ch a jąc  ry tm iczn ie  i całą  piersią , nie od ­

czuw ałem  już te raz  takiego zmęczenia, j a k  trzym ając  
się obok żony.

—  Czy p ręd k o  zaczniem y już p łynąć  w zdłuż b rze­
gu? —  spyta ła  w pew nej chwil: żona.

—  Jeszcze trzeba p łynąć  w o tw arte  m orze. Trzech  
kilom etrów  nie odpłynęliśm y, ale  niezadługo tam  bę­
dziemy.

Las na brzegu m ala ł  tym czasem . T y lko  wieża ob­
se rw acy jna ,  o d d a la jąc  się, w y s taw a ła  co raz  ba rdz ie j  
ponad nim.

Nie w idzą nas! —  nie zauw ażyli!  — m y ś!ałem. 
pa trząc  na w ieżę —  A m oże czek a ją  ty lko  m o m en tu ,  
gdv zaczniem y p łynąć  wzdłuż nrzegu?! Nie, nie! Nie 
czas. P ły ń m y  jeszcze i jeszcze kaw ałek ,  choc iażby  do 
zachodu słońca. Nie, nie warto. T rzeba  wcześniej 
wzdłuż brzegówT popłynąć . Ot, jeszcze, jeszcze kaw a łe ­
czek nie duży  —  m edytow ałem  sob e, p ły w ając  tam  i 
z p ow ro tem .

—  Teraz  wzdłuż brzegu! zdecydow ałem  się wresz­
cie i podp łyną łem  do żony, b y  skierow ać ją  w pó łnoc­
ny m  k ie ru n k u

Lecz gdy  zbliżyłem się do m e j on iem iałem . 
T w a rz  jej by ła ,  ja k  w cie lone  p rze rażen ie  p rz e d ­
śm ie r tne .

—- Nie mogę! Tonę! Z aw raca jm y  spow ro tem  do 
brzegu!

—  T sp o k o j  się! Nie utoniesz, chociażbyś chciała, 
T rz y m a ją  cię piłki.

—  Nie dopłynę! U m rę! Utonę! W raca  imv! —  w y­
k rz y k iw a ła  u ry w a n ie  z b la a ą  od p r z e ra ż e n ia  tw a ­
rzą  i zaczęła  zaw ra c ać  do brzegu.

^D. c n.)
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Poiytywnu wyniki akcji OZN 
gm. Mb\ p o i .  wiiejskietfo
P rezyd ium  o dd z ia łu  op ra co w a ło  p lan  

roczne, pracy, k łóry  konsekw entn ie  jest 
rea lizow any.

Tak w ęc w styczniu b r u ruchom iono 
sk lep .k i g rom ad  rk ie, zaspakajające n ie­
zb ędne  po trzeby  ludnośc i p o szczeg ó l­
nych grom ad. A kc ja  ta trwa nadal, p rzy ­
czyn ia jąc r ię  w ie lce  do  rozw oju  handlu 
ch rześc ijań sk iego  na tutejszym  teren ie .

W  m iasteczku liii w  na jb liższym  czasie 
mają oyć  uruchom  one cz ie ry  stragany, 
ce lem  których b ęd z ie  zaopa iryw an ie  lud­
ność w p .o duk ty  p ierw szej p o trzeb y . Du 
k ie row n ictw a  straganów  pow o łan i będą 
z m ie jscow ego  Zw iązku  S trze leck iego  
absolw enc ku rs j stragan iarsk iego w 
W iln ie .

D la pop ie ran ia  ro zw ija ją cego  się 
hand lu  ch rześc ijań sk iego  została w lutym  
br. zorgan izow ana Chrześc ijańska Kasa 
Kredytu  B ezp rocen tow ego  operu jąca  ka­
p ita łem  pow sta łym  z u d z ia łó w  i z zapo­
m og i u d z ie lone j przez cen tra lę

Sfery kup .e ckTe duża lo lę  p rzyw iązu ją  
do  d z ia ła ln o śc i te j instytucji k .edytow ej 
Inicjatorem i rea liza 'o rem  Ch K. K B. jes 
p. W a śn iew ik i W n o ld  m ie jscow y prze ­
w odn iczący  O Z N . J, S

"iOO-iCCte ft?*finazjum 
w P ńsVu

W  roku b ież. m ie 'scow e g :mnazjum 
o b cho d z : 100-lec ie sw ego istn ien ia  Za ­
w iąza ł się kom itet ob chodu , który w zw ią­
zku z jub leuszem  i p ro jektow anym  zjaz­
dem  ko eżeńskim  b. w ychow anków  g im ­
nazjum z czasów  jak p rzedw ojennych , tak 
i późn .e jszych  uprasza w szystk ich  abso l­
wentów  o p odan ie  swych ad resów  i zg ło ­
szen ia  udzia łu  w z je źdz ie . Z ja zd  od b ę ­
d z ie  się w czasie  Jarmarku P o le sk ieo o  w 
'fpcu ub sięganiu br. P rzew id z iane  są u lg i 
ko le jow e  w w ysokośc i 66%  w o bydw ie  
strony. Z g ło szen ia  i adresy na leży  nadsy­
łać na ręce prof. p, P. Zna iń sk iego  —  
G im nazjum  Państwowe w Pińsku.

j Ki no „ A P O L L O
3 w Baranowiczach ,
"jj yśw iella wspaniały film  "e len  emo- £ 

cjonujących przygód m orskich £

i

korsarz -
W rolach ^Jó^nych: Eiro Werratli,

S ilwana Jach ino  i wiele in.
• rtłtTTTTT łfłH TT»TTty ł

Pegufam n 
II konkursu pamiątek 

regionalnych
I) Organizatorzy: Z w ią te*  P ropagandy .

T u ry s ty czn e j  Ziemi W ileńskiej i Polskie  To 
w arzys tw o  K ajoznawcze.

2 Cel: Konkurs  p am ią te k  reg ionalnych
m a na celu ożywienie  i podnies ienie  wy ro 
bu p a m ią te k  z W ilna.

3j T erm in :  P race  na leży  n adsy łać  do Zw. 
P ro p a g a n d y  T u ry s ty czn e j  (Mickiewicza 32i 
do dnia  15 m a ja  1938 r.

i) Rodzaj eksponatów: E k sp o n a ty  muszą  
mieć p rzede  wszystk im  c h a ra k te r  uży tkow y 
I a r ty s ty czn y  (pudełka,  to rebk i ,  pop ie ln icz ­
ki, kuk ietk  , se rw etk  i l j ) . .  P o ż ą d an e  są rów 
ni. i  drob iazg i  p rzy s to so w an e  do noszenia  
w klapie ,  z abaw ki  o ch ara k te rze  reg iona l­
nym  (m in ia tu ry  d rew n ian y ch  rzeczy codzien 
nego użytku, naczynia  d rew niane ,  gliniane,  
koszyki itp.). N a to m ias t  nie są  p o żąd an e  w 
n ia tu ro w e  m itac je  w yrobów  ludowych.

5) .Materiał: Drzewo, len, wełna,  glina, 
słoma, w .orki,  skóra ,  kw ia ty  suszone  p a p .e r  
(np. albumy fotograficzne) itp.

C) Cena: P a m ią tk i  zos taną  podzie lone  na 
t rzy  ka tegorie .  Cena p a m .a tk i  w I k a te g o ­
rii n ie  p o w in n a  p rzek roczyć  — 50 gr, w II 
— 3 zi, w I i i  — 6 zł.

7) W arunki zgłaszania ckspnnalów : Do 
nadesłany cli eks j iona tów  musi być za łączo­
ne godło. Tak ie  sam e  godło w inno  być na 
kopercie,  w k tó re j  zg łaszający  się poda  liaz 
we firmy i d o k ładny  adres.

8) K om isja konkursowa: W  skład  Komi- 
sj K o n k u rso w e j  w e jdą  p rzedstaw ic ie le  na 
s tępu jących  organ izacy j :  Itady W ydz. Sztuk 
P ięknych, Koła S tu d en tó w  Sztuk P ięknych ,  
Polsk. Tw a Kra joznawczego ,  Z ak ład u  E tno  
grafi i,  Z arz ąd u  Miasta. Izby P rzem ys łow o  - 
Handlowej,  Izby Rzemieślniczej,  Radyr Wił 
Z rzeszeń Artyst .  i Zw iązku  P r o p a g a n d y  T u ­
rystycznej.

9i N agro d zo n y m  i w yróżn ionym  fi rm o m  
z os taną  p rz y zn a n e  nag ro d y  pieniężne  i dy 
p lom y wyróżnienia .

10i Eksploatacja: O rgan  za to rzy  n ie  za 
s t rz eg a ją  sobie p ra w a  eksp loatac j i  nag rodzo  
uych  pro jek tów .

l t  W y staw a  p a m ią te k  reg iona lnych :  Po  
zakończen iu  k o n k u r s u  n agrodzone  i różnio 
oe eksp o n a ty  zostaną  w ys taw ione  w k i lku  
p u n k ta c h  m iasta  na  w ys taw ach  sk lepow ych  
celem ich z a rc k la m o w a n  a.

12) Sprawy nieprzew idziane: W w y p a d ­
ku  zais tn ien ia  kwesti i  nie ob ję te j  n in ie jszym  
re g u lam .n em  osta teczna  decyzja  p rzysługu 
je  Komisji  Konlcursowei.

Dziś Grzegorza Wiulk. 
Jutro Krystyny P. M.

Wschód słońca —  g. 5 m 45 
Zachód stońca —  g. 5 m. 13

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologi USB 
w W ilnie z dnia 11 Ilf. 7938 r

Ciśnienie  780 
T e m p e ra tu ra  średnia  — 1 
T e m p e ra tu ra  n a jw yższa  + 3  
T e m p e ra tu ra  n a jn iższa  — 2 
Opad  —  ślad 
W ia t r  północny.
T en d en c ja  — wzrost 
Uwagi —  ch m u rn o

N O W O G R O D Z K A

—  Wspólny ścigacz trzech woje­
wództw. 6 marca rb. w Sali Pos iedzeń  
U rzędu  W o je w ó d zk ie g o  w N ow og tód ku  
o d b y ło  się po s ied zen ie  Za rządu  O kręgu  
LM K  Z iem i N o w og ró d zk ie j, p o 'ą czo n e  ze 
Z jazdem  Prezesów  O b w o d ó w  LM K . Na 
zjazd p rzyby li dwaj d e leg a c i Zarządu 
G łó w n e g o  L M K  z W arszaw y, d e le g a c i z 
O k ręg ów  W ile ń sk ie g o  i Po le sk iego , cz łon  
kow ie  Zarzadu  O kręgu  N o w o g ró d zk ie g o  
oraz p rezesi O b w o d ó w  L M K  Z iem i N o w o ­
g ródzk ie j.

Zeb ran i uchw a lili je dnog ło śn ie  p rzy­
łączyć s:ę d o  Korrrtetu O b yw a te lsk iego  
Z o ió rk i na Śc igacz w W iln ie  i wraz z O krę  
g iem  Polesk im  rozpocząć  akcję sk ładko ­
wą na w spó lny  śoga cz  trzech wschodn ich  
w o jew ództw : p o le sk iego , w ileń sk iego
i n ow o g ród zk iego

A kc ja  ta o ęd z ie  p row adzona  w ra­
mach Funduszu O b ro n y  M o rsk ie j (FOM). 
Num er kon ia  cze kow ego  F O M  na w o je ­
w ó d ztw o  n ow o g ród zk ie  jest 42017.

t I 0 Z K A
—  Zebranie Zw. Rezerwistów w Lidzie.

\v niedzielę 13 l>m. w lokalu  w łasnym  p zy 
ul Suw alsk ie j  79 — odbędzie  się ogólne ze 
b ran ie  cz łonków  Z w iązku  Rezerwistów w 
Lidzie.

P oczą tek  zeb ran ia  o godz. 13.
—  Zarzad Miejski w Lidzie z dniem  15 

m arc a  p rzy s tęp u je  do w y d aw an ia  tabliczek 
row ero w y ch  na rok  1938 i 1939.

Cena tabliczki ro w ero w e j  wynosi zl. 4 
Zgłaszać  się należy- do kasy m ie jsk ie j  (ul. 

im. P u tk u  Suwalskiego 3, po k ó j  Nr 6), na- 
s tępn  e z p o k w ito w an iem  na w p łaconą  w 
kasie  k w o tę  do re fe ra tu  ad m in is t racy jnego  
(pokój  NT 1) gdzie w ydana  zostanie  ta b ­
liczka row erow a .

Osta teczny  te rm in  re je s t rac j i  i wykupie  
nia tabliczek upływa 7 dn .em  1 m aja  rb.

— Za kradzież. Został a resz to w a n y  Sa­
muel D obrzańsk i  (3 Maja 7 4) pozosta jący  
pod za rzu tem  d o k o n a n ia  k radzieży  600 z ł . -na 
szkodę  G. Abramów iczowej zam ieszkałe j  
przy ul. Szkolnej  38.

BARANOWICKA
—  Nowa chrześcijańska spótdz. zarób 

kowa cieśli. W  loka lu  Z ZZ  p rzy  u licy  Szo- 
so.vej o d b y ło  się zeDran ie c ie ś li*pod  prze  
w odn ic lw em  S ienk iew icza  W ładys ław a . 
Na zeb ian iu  tym zo rgan izow ano  chrześc i­
jańską sp ó łd z ie ln ię  zurobko.vą p. n. ,.Dob 
ry C ie ś la '1 z o dpo w ied z ia ło  udzia łow ą. 
S pó łd z ie ln ia  ta b ę d z ie  istniała przy m ie j­
scowym  O Z N . W  sktad zarzadu weszli: 
prezes Łobk.o (G órna  48), sekretarz Ku lik 
M ik o ła j (M a ła  Ko łp .en ica), skarbn ik Caryk 
(Szeroka) i 2 c z łon ków  zarządu K raw cze 
ma A le k sande r (G órna  1) i W a s ;e '--cz  M i­
ko ła j (M ata Ko łp ien ica )

—  -Spęd buliai raty czerw onej w W olnej. 
Na p lacu  gm in n y m  w W olne j  odbył się spęd 
buliai  rasy  czerwonej  z te ren u  gm iny wol- 
n tań sk ie j  pod nadzorem  insp. hodow lanego  
p T adeusza  Il igensa  • Bergera  z Izby Rolni­
czej w W iln  e i ag ro n o m a  pow. S tanis ława 
Krusa.

D os ta rczono  przeszło 50 buhai.  P rzyzna  
wane  były  nag ro d y  od 10 do 15 zl za okazo 
we sztuki.

—  WlELKJ POŻAR W E WSI SA W IE /E . 
W e wsi Saw icze, gin. W olna wybuchł oneg  
daj z n ieustalonych przyczyn wielki pożar, 
Który strawi) kilkanaście zabudowań chłop  
sk u li. Między in. sp łonęła stodoła K osm acza 
Bazylego wraz z paszą i narzędziam i rolni 
czerni łącznej w artości 2030 zł, stodoła Ma 
lasicw icza .lana nurt. 140 zł, dom m ieszkał 
iiy, chlew*, narzędzia rolnicze i zboże Pro 
w olsk iego Aleksandra wart. 3000 zł, dom  
m ieszk aln s, odzież i zboże Łochozy W łodzi 
m ierzą w artości 1200 zł, dom , chlew , odzież  
i 20 ow ce Sulżyckiej M agdaleny w artości 
1500 zł, dom , stodoła i narzędzia rolnicze, 
zboże 4 owce i 9 kur Saw icznej Nadziei war 
łości 2600 zł. W akcji ratunkow ej brała u- 
dział straż pożarna ze wsi Saw icze i W olnej 
oraz m iejscow a ludność.

—  ROZPRAWA" NOŻOWA. Nachw at Jan, 
m ieszk. wsi D obryniew o, gm. dobrom ysklej 
złożył skargę, że został napadnięty na uli 
cy przez Podgórnego Jana I Rusaka Alek 
Sandra, m ieszkańców  wsi Moglliri<*a, którzy  
mu zadali nożein dwie rany w bok i giow ę.

—  OKRADŁ BRATA. Zwańsk! Józef, za 
m ieszkały w Baranow iczach przy ul. Szo^o 
wej 6 oskarżył sw ego brata Sergiusza, że ten

j w czasie n ieobecności dom ow ników  skrudl 
mu w alizkę zawierającą 115 fartuchów  pló 
denn ych , iączncj wartości 300 zł. Po lej kra 
dzieży zbiegł.

NIEŚWIESKA
—  Powiatowe zrzeszenie Związku 

Pracy Obywatelskiej Kobiet w N ieśw ieżu  
p row adz i system ćłyczn ie  d la  cz łonków  
i sym patyków  odczy ty  i w ieczo ry  dysku­
syjne na tem aty zw iązane z ż y ce m  spo­
łecznym , kulturalnym  i gospodarczym . 
10 marca br. w yg ło szony  zosta ł w  loka lu  
Z P O K  przez nacze ln ika u-zędu skarbow e-

j go  p. M ich a łkow icza  odczy t pt. „M ło d e  
koncepcje  po lsk ie  w d z ie d z in ie  po lityk! 
zag ran icznej".

—  Inwalidzi —  bezrobotnym. Za przy­
k ładem  gm innego  ogn iw a inw a lidów  w o­
jennych w m iasteczku Zaosbow iecze , któ­
rzy w lic zb ie  20 z ło ży li 67 z ł na zim ow ą 
pom oc bezrobotnym  —  posz li rów n ież in 
w a lidz. z terenu gm in: k leck ie j, snowskiej, 
nieświesk'® i sin iawskiej zb ie ra jąc razem 
na len że  ce l ponad  400 zl. Zb ió rka  '.rwa 
w dalszym  ciągu, zapoczątkow a li ją rów­
nież inw a lid z i w pozosta łych  gm inach.

—  H U R AG AN  WYRZĄDZIt. WiELE 
SZKÓD. Donosiliśmy, że przeszła nad Nie 
świezem niebywale silna wichura. Wczoraj 
znów nad gminą kiecką szalał huragan, 
którego skutki najdotkliwiej odczuli nvesz 
kańcy wsi Domałkanowicze. Huragan pola 
mat wiatrak będący własnością Pawłow­
skiego Ignacego, rozwalił i zniszczył dosz 
częlitie dom mieszkalny i zabudowania go 
SDodarcze oraz pokaleczył inwentarz na 
szkodę Sałaiy Aleksandra. Również wiele 
sfrat ponieśli gospodarze Abramowicz 
Michał, Sałata Bazyl i Mojsicjczyk Włodzi 
mierz, którym huragan pozrywał z zabu­
dowań dachy, DODrzewracał chlewy i po 
zawalał sułiiy. Dotkliwie pokaleczony zo­
stał inwentarz żywy.

Towarzystwo Fiftsko-Polskie w Helsinkach

— W alne zgrom adzi nie Kola ŻOR. Odby 
to się w Sw ięcianach walne zg rom adzenie  
członków Koła Zw. Oficerów Rezerwy pow. 
swięciań skiego. O m aw iane  były zagadnien ia  
ci gai: z ae s jn e  i ideow e. Na zeb ran iu  obec 
ny był przedstawicie]  a rm ii  kap. Polkowski 
i s ta ro s ta  pow ia tow y  D w orak  S tanisław, któ 
ry  wygłosił p rzem ów ien ie  dotyczące roli i za 
dan ia  of .cera  rezerwy na kresach.

D okonane  zostały  w ybory  nowego zarzą 
du  Koła weszli:  por, rez. Boryta S tanisław 
— jak o  prezes, por.  rez. Malinowski St. — 
wiceprezes, na  członków ż a rz ą d u  powołani 
zostali n a s tępu jący  oficerowie rez.: Mieszków 
ski, Dow narowicz,  Siemaszk ewicz, Brzozec 
ki Antoszek, Bernatowicz,  Panascwicz.

—  Akeja pom ocy wdowom  i sierotom  po 
policjantach w Komujuch. W o sta tn ią  nie 
dzielę k a rn a w a łu  odbyta  się w Kom ajach 
świetnie  zorgan izow ana  im preza  tea tra lna .  
O degrana  została sz tuczka  sceniczna p. I. 
..Dziewczyna r e k ru te m "  W śró d  miejscowych
.a r ty s tó w "  zabłysła nowa „gw iazda"  —  Ja 

nina M acuków na;  publiczność zape łn ia jąca  
szczelnie salę n ag radza ła  hucznym i o k la sk a ­
mi. Dochód w sum ie  380 zł i 4 gr przekaza 
ny zosta ł  S towarzyszeniu  Rodziny  Policvj 
nej w Swięcianach ja k o  zapom ogę dla wdów 
i s ie ro t  po poległych po l ic jan tach .  Takiego 
dochodu  nie m ia ły  jeszcze K jm a je  z żadnej  
imprezy.

— „Karpaccy górale11 Józefa K orzeniow­
skiego —  na deskach scenicznych we wsi 
Mtegiiny. Koło Związku Młodej Wsi w Mie 
gunach ,  gm. k om ajsk ie j ,  wystawiło  w ub. 
sobotę  d r a m a t  w 3 a k tach  J. Korzeniow 
sk ego — „K arpaccy  górale" .  S ta ra n n ą  reży ­
serię  i p iękne  dekorac je  w ykona ł  Ignacy 
Rroni.szewski —  m iejscowy nauczyciel

W śród  a r ty s tó w  wyróżn iła  się Józefa 
Szc jw ianów na  w roli P raksedy ,  k tó re j  p a r ­
tie gry n ag rad z a ła  p u b l i rzn o śćó b u rzą  ok la ­
sków, P o n a d to  dobrze  grali .  P ro k o p  Jan, 
U rb an o je  F ranc iszek ,  W ysocki  St. i inni.

Reo-oduku jem y .fragm ent z d o ro czneg o  zebran ia  F iń sko -Po lsk iego  Towarzystwa W 
He lsinkach. Na zd jęc.u: p ierw sza od  lew e j —  m ałżonka szefa sz labu  genera lne­
go  fiń sk iego  p. O esch , da le j sze l sztabu gen Oesch, oo ok  n ego z n a n /p rz y ja ć ie l 
Po lsk i p rof uniwersytetu w H e lsinkach  M ansikka, i w reszc ie  znana lite ra tka  i tłu­
maczka d z ie ł S ienk iew icza  p. T a ty io -M ikko la  i p o se ł R. P w Helsinkach  min So-

ko ln ick i.

Panowanie Włoch naa Etiopią

Na zd jęc iu  —  w icekró l A b isy n ii ks. Aosta  w czasie  inspekcji p row incy j etiopskich, 
p rzy  zb io rach  ro lnych w p ro w ;ncji Harraru.

P0STAWSKA
—  Poprawa stanu finansowego gmin.
O d b y ł się w Postawach pod  prze ­

w odn ictw em  starosty p ow ia tow eg o  ca ło - 
d z iąnny zjazd  w ójtów  i sekretarzy gm n 
pow. oostaw sk:ego. Na z,e źdz i 5 om ów io ­
no wszystkie najaktua ln ie jsze sprawy zw.ą 
zane ze stanem gospodarczym  i finanso­
wym gm in. Z ło żo ne  przez w ó jtów  spra­
w ozdan ia wskazują, że gospodarka  finan­
sowa gm in w stosunku d o  roku u b ie g łe g o  
zmarznie pop raw iła  się, czego  wyrazem  
są nadw yżk i w kasach gm innych wyraża­
jące się ogó lną  sumą 43 tys. z ło tych .

OSZMIAŃSKA
—  Pożyteczne zarządzenie Starosta 

oszm iański w yda ł za rządzen ie  wszystkim  
burm istrzom  i wójtom  w p ow ie c ie  ro zp o ­
częc ia  akcji san ifa rno-porząckow ej, mają­
cej na ce lu  u zd row o tn ien ie  oM ed li oraz 
podn ie s ien ie  ich stanu kullu ra lno-san itar- 
nego. Plan rea lizacji akcji p rzew idu je  upo 
rządkow an ie  oraz zab rukow an ie  ulic, p la ­
ców  i ta rgow isk oraz dop ro w ad zen ie  do 
stanu na le ży tego  studni, a w razie pofrze- 
by  ro zpoczęc ia  budow y  nowych Ponadto  
plan przew  duje zaopatrzen ie  szkó ł po ­
wszechnych w sprzęt h ig ien iczny  oraz na­
silen ie  nadzoru  nad p rzedsięb io rstw am i 
o charakterze  użyteczności pub liczne j.

—  Konkurs dla młodzieży szkolnej. 
Zarząd  o dd z ia łu  p ow ia tow eq o  O SP  w 
O s Tm ian ie wzorem  la* ub ieg ły ch  o g lo s 1! 
na rok b ie żący  konkurs w ypracow ań  m ło ­
d z ie ży  szko lnej na tem a ly  pożarn icze  oraz

\m  ill!  i l i

sposobu  zad rzew ien ia  posesji. Do kon­
kursu stanęły wszystkie szko ły pow szecn- 
ne oraz I klasa g im nazjum  państw ow ego 
w O szm ian ie .

Po rozpatrzen iu  p rzez sąd konkursowy 
w yró żn ione  prace b ęaą  n ag rodzone  indy­
w idua ln ie  i zespo łow o.

Zapoczą tkow ana  w ton sposob  akcja 
p ropagandow a  wśród m ło d z ie ży  szko lnej 
zna lazła  uznanie i p rzychy lną  ocenę  Te 
strony centra lnych w ład z Strażackich.

WILEJSKA
—  Dwa r. k. m. dla KOP-u. Za in ic jo ­

wana przez sed z iego  W aszk iew icza  w liii 
akcja fundacji dw óch  r. k. m. d la  KO P -u  
rozw ija się pom yśln ie . ZeDrano do tych ­
czas oonad  1200 zł. Pozosta ła  suma, n ie­
zbędna na zakup r, k. m. a Zadeklarow a­
na przez sfery u rzęd lic zę , ro ln ,cze  i han­
d lowe, w p łyn ie  d o  kasy w najb liższych 
m iesiącach.

U rzę Jn ic y  p a ń s t w o w  i p r y w a t n i ,  j a k  

d o t y c h c z a s  najlep 'e j s p e ł n i l i  s w ą  p o w i n ­

n o ś ć  —  w D l a c a j ą c  c a ł k o w i c i e  z a d e k l a r o ­

w a n e  s u m o . '

Duzą pozycją  docho dow ą  stanow ią 
im orezy artystyczno-kultura lne, których 
doskona łym  organ .za torem  iest p. Szyfers

J. S.
—  Kurs dla sołtysów gm Ilia. Z in ic ja ­

tywy i p od  o p ie k |  pow ia tow ych  w ładz 
ośw ia ty  pozaszko 'ne j b ęd z ie  uruchom iony 
w b. m. kurs ośw ia tow y d la  sołtysow

Pre legentam i będą  nauczyc ie le  szko ły  
w liii. ' J. S,

Gabinet ookątnych operacyj znaihorki
Niejednokrotnie już p saliśmy o żniwie 

śmierci, jakie pociąga za sobą pokątny 
proceder dokonywania zakazanych opera- 
cyj i zabiegów. Kroniki policyjne coraz 
cześciej notują ostatnio na wsi wileńskiej 
nieszczęśliwe wypadki, spowodowane nie 
legalnymi zabiegami, których dokonywu- 
ją rozmaite wiejskie „znachorki" I „fel- 
czerkl".

Nie tylko jednak dzieje się to na wsi. 
Również w Wilnie kwitnie ten pokątny 
proceder.

Wczorajsza kronika wypadków nołuje 
wiasnle łak) „kwiatek".

Onegda] na ul. Zygmuntowsklej zna­
leziono młodą nieprzytomną niewiastą. 
Leżała na chodniku zdradzając słabe m a­
ki życia. Wezwano pogotowie ,które prze 
wiozło nieprzytomną niewiastę z objawa­
mi zatruci do szoilala.

Tam stwierdzono, że nazywa się ona 
Ireną Markową, miejska przy ul. Żydow­
skiej 8. Przy chorej znaleziono jakąś bu­
teleczkę z .podejrzanym płynem Na razie 
nie chciała nic wyjaśnić. Dopiero w czasie 
dalszego przesłuchania opowiedziała o 
przyczynie swego zasłabnięcia.

Niedawno Markowa poczuła, że zosta­
nie matką I postanowiła, ze względu na 
szereg okoliczności, poddać się nielegal­
ne] operacji. O d znajomych dowiedziała 
się, że da się to „łatwo zrobić" przy po­
mocy pewne] „czarodziejki" Wiktorii Żu- 
kowej, zam. przy ul. Popławskiej 17 Mar­
kowa udała się pod wskazany adres I Żu­
kowa bez wszelkich ogródek zgodziła się 
przyjść Jej „z pomocą".

—  Mam, oświadczyła, dwa środki, je­
den kosztuje 10 zł, działa szybciej I sku­

teczniej. drugi —  5 zł Ten działa powol­
nie], lecz nie mniej skutecznie. Markowa 
zaproponowała 5 zł I otrzymała od zna­
chorki buteleczkę z płynem, który miała 
przyjmować codziennie. Pacjentka skru­
pulatnie stosowała się do rady znachorki 
I przyjmowała codziennie przepisaną ilość 
kropli. Pewnego dnia poczuła się bardzo 
niedobrze, dostała ataku silnych boleści 
I... uda>a się do policji. Tam zapropono­
wano jej, by dostarczyła owych kropli, 
kfóre przechowywała u swej znajome]
przy ui. Zygmuntowsklej. Markowa udała 
się po te krople I w drodze powrotnej 
straciła przytomność.

Policja przeprowadziła rewizję w mie­
szkaniu „czarodziejki". Znaleziono inne 
„leki" Draz instrumenta dla dokonywania 
zakazanych operacyj. Zukową areszto­
wano. (Cl.
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Zmiana na stanowisku sasCępcy 
m c i .  i y d i , s p i l c C k n o - p ) l : t y c w .

Orz. Wojew.
Jak  się dow iadu jem y, u s tą p ł z zaj­

m ow anego stanow iska do tychczasow y za 
stepca nacze ln ika  w ydz ia tu  spo łe czno -po  
ty cznego  i k ie row n ik  o d d z ia łu  spotecz- 

n o -n jro d o w usc io w eg o  w u rzędz ie  w o je ­
w ódzk im  p. A dam  W ysok ińsk i.

U ig \  w  t a r H - e  
© B ^ k try cz R e l

Po uc.iwaien u ta ry fy  i op ła t e lekrrow  
ejskiej p rzez K om Ljtj F in an sow o -G o  

i - urczą za tw ie rd z ił ją M ag is tra t i usta 
l 'ł  czas wejścia w  życ ie  raryty z dn. 1. !V  
r - Nowa taryfa p rzew idu je  następujące 
zm iany: 1) ob i,.zona  została cena prądu 
si n ikowr j o  d la przem ysłu  i rzem iosła  o 

gi--, i dc 15 g r .  za 1 kwg; 2) obn iżono  
L l ,ry ię  d la n iekror p rzeds ięb io rstw  

m iejsk cł. 3) ob n iżono  op ła ty  p o b :
Za <or se,w ację liczn ików  4) zm ien c 
za resie tary ly spec ja lne 1 g o d z in y  przew i 
d z iane a a  raryfy nocnej w pew nych  po- 
M d , .oku  , 5) u sta lono iż u łam ki po,, żej 
f / w g .  nie będą w ticzane a o  rachun-

erane 
zm ie rrono  w

K R O N I K A
a m l E N S K
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżuru ją następujące ap* 
teki:

J u id d ł la  —  M ick iew ic za  33: S-ów  M ań 
kow icza  ,—  P iłsud sk iego  30 C h ró ic .ck 'e - 
go i C zap liń sk ieg o  —  Ostrobram ska 25. 
F 'em onow icza  i M ac ie jow icźa  —  W ie lka  
29 o--az P ;e tk iew icza  i Saro la —  Za rze ­
cze 20.

Ponadto  stale dyżuru ją apteki: Paka 
—  A n toko lska  42, Szantyra —  Leg ionow a  
10 i Za ją czkow sk iego  —  W iio ld o w a  22

M I E J S K A
—- Podniesienie się poziomu wody na 

Wilii. W  zw iązku  z ruszen iem  'o d ów  w 
górnym  b iegu  rzeki, w oda  na W ili i ostaf 
n io zaczę ła  gw a łtow n ie  p rzyb ierać. Po- 
rrnom w ody  wynosi OD ecn .e  2 m etry 20 
cłm. ponad  sfan norm alny. P ow o d z i w r. 
b eź obaw iać się jednak me należy.

—  Przygotowania do budowy gład­
kiej nawierzchni. Na ul. Sadow ej, Kw ia to  
wej, Zaw a lne j i G o śc inne j grupow ana jest 
,uż kostka kam ienna. Robo ty  rozpoczęte  
zostaną z chw ilę  ustalenia się odpo w ied  
n ich w arunków  atm osferycznych.

kr o n ika  p o le s k a
-  Konferencja rolmcza. O negda j od - 

b a się w ° ,nsku w d z ia le  ro lnym  W y ­
dz ia łu  P o - .a tow ego  konferencja inst uk- 
»r ,w ro lnycn pod  p rzew odn ictw em  agro- 

W  P T  " ło,Ve9 r  P- H ' Pękc ińsk iego . 
n ie f p rzew idu je  się rozszerzę-
Pow ‘P  aC  ̂^ o łe czno -ro lm cze j- W yd z ia ł
nie Lrwz9 ^ dr!ił Pow ażne  zw iększę

w yda tków  na fen cel.

d o  2T '  " k  in strukto rik l pow iększa  się 
na . <0 ’ by w  len sposób  każda gm i-
da ,a l,ns*rukł'o ra- Prócz fego  bę-
Ł t :  ? r  6^ i  -. - i - o .  ,-.k
d z ie k zo ś ć  T T T ’, r>bo łós,v ' ° '  SP ÓU 
. . .  . °dow !a i chów  byd ła  i n ie ro­gac izny  i j j  '

dówiaduj!fe,ny0 ^  
w w ydz.gf a rch iw ów  państwo
^  n len.j Swe stenowrsiko w spraw ie 
52 ć d rr" aS*a ' P Pecn ie  n ie  w .dzi p rze - 
p  j  u*rzym /w an iu  nadanego herbu 
g  C.Z '  -dusta d la  miasta Brześcia nad 
, . , ' m ' ^ ró1 Zygm unt A u yu s t nada ł mia 
czerw one 1 * /ob raża jącą  w ś iód

d w ó c h 'r J k .  P WieŻS m ę d Z ł z b ie 3 'em 

 ̂ najb liższym  czasie m - być w ykona_ 

^ e js k 'ie m :!any rySU' ,ek ^  Za i *dH

c°w ZTny?rilKl' 3
w Brześciu nart R ° ° Zlny Urzęr |, „czej 
zebrani 5 Cr n V 9 '2m ° d byf°  sit* Walne 
ców P o U k i- n "  C *,° ’VarzySzenia K u p
Zeb ran ie  zaaa ił^ " ud7'a'Ł ° k ‘ 200 ° ~ b '
czym  nj rezes G ąsow sk i, oo
Sfarzyńsk.e,-,, Z| W°  ? :e g o  P ° w o lano  
sowsk AA-1, I . p raw o ‘ ddn ia  z ło ż y li G ą - 
r.is Z e  . 0,a,eW ° ' 5Z 'wski , lew  zy- 
c iig u  r : aw ° zdan, m> !n> wy n:ka ło- i e  w
członków lakrZyD' u Stowarzylzen:u 6̂0
ciu iest i Z6i ° b  icn ie w samym Brześ

daniu  v y X T łCnkOW ^  P°
Następ,, -  * ożyw ,ona dyskusja.
boru Za rr- P  Cno d o  noWR9 °  wy
ski Edward Ul QlJ k*b r09 o w eszli: G ąsow

> .»» .«■  « « kó r T ' W lc  *1-  a  -
9-1I0, G , /r  . S 5 k“ »sk'. fo m .
‘ Ska isk i ■ > "bowrez, D rańko, Sober

  . Jako cz łonkow ie .

marca b r.eódSl,?ąCV ° d t iy f  W BrZeiC 'U- 15
T W W  na t  ̂ s '  ̂ "-rdczyt z ram ienia
cy w vck r nal ,,Cfcle ' organ iazeja p ra-
czech w7 !  w c b h ie ^ y c h  N iem - 
PM S  Jó t ,0S7ce r  ‘ ° d c z y t  '" y g ło s i dvr.
B ttek au  nad R W >a‘ i W F  ! PW  ^  nad Bugiem
wych. Z°*ep*zył Ile odbiór audyty, radio

9iem"uc w S  M 'ejSki W Brześcm  nad Bu- 
ur2ęd;.e- 0 j  zrn°n ,ow ać p rzy  e lektrow n i
du zmiennego r<>ir cz^sfd^'Wosc! prą-

ne iw ła s ż r , ' ° Wyzsze s,ato się koniecz
Urząd W c ie  y ° b ec w o-nw adzenia przez 
9 J  1 ^ z i o n i e  ze
częstotliwość ’ >,C" 's m a g a ją c y c h  stałej

w ości w p ł y n ; ^ 1̂  n,a s,a,e i częsfotli- 
b ió r audycy, ;rad d °d a łn io  na od -

"ym . Poo  p r z e w o d ź  ?  P rze m y ile  d ,zew '
cy 3o w o d T ^ Ł ™  ,nSpek,° rJ P 'a 
w  Brześć iu n R U , ,ck|ego  o d b y ło  się

t - - : V o V o , n ; k ‘ : nf: s a w i '
^yśłe drzew nym  R ac tm d 'n '0n ’ b w -  ,:e

ych, poczyna jąc od  dn iow
l,ęca p o c w v r t  p rzysz łego  m ie-d-.*-^rter z°5tâ *> ■«-i
‘ 01' " - c h  „ Z  p r* o  p l « r  dl* p» -
° m o w i o n e  z o  f ^ ^ ó w  d r z e w n y c h
cii- k tó r a  ‘ > 7 j z " a Ma^ tęp ,ne j  k o n f e r e n -  

drnach k w ie tn ia  ^  W

'"Sbek.f^ n ”  t ? Cę w dł1i świąteczne.
n- Bua-orr rt Cy obw odu  W Brześciu 
n m 8 d k  W ,r y b e  ad- i™ s ! ra c y j-
C i  y t h W i ' d S ęb i° ' CÓW - t r i
nami  ̂ W d n ‘ św ią teczne  grzyw -

m ' w  w ysokośc i 235 zł.
—  Odnalezienie skradzionych wyro­

bów tytoniowych. W  spraw ie k radz ieży  
w y io b ów  tyton iow ych , na szkodę  Jerze­
go Butk iew icza, zostaM  dokonana rew izja 
u Taaeusza Sachorczuka zam w e wsi W o l 
ka Podm iejska, w łaśc ic ie la  sk lepu  soozyw  
czego. W  czasie  rew izji zna le z io no  w skle 
p ie  i w  kufrze ukryte p od  dom em  299 pa 
czek, 25 i 50-gram ow ych różnych gatun 
ków  tyton ,u , oraz 6459 sztuk pap ie rosów  
p rzed Jaw ia ją cy ch  wartość 580 z t  Sachar- 
czuk zeznał, że  w y roby  ty ton iow e nabył 
p rzed  tygodn iem  od  dw óch  n ieznanych  
osobn ików  za sumę 300 zł, p o  okazan iu  
mu albumu przestępców  pozna ł Jana GHa 
i Jana M is ie juka  zaw odow ych  z łod z ie i, 
zam- w  Brześciu nad Bugiem . W  zw iązku 
z pow yższym  zostali zatrzym ani Tadeusz 
Sacharczuk, je g o  syn A ‘ anazy, synowa 
Anastazja i Jan G+f. Jan M iś ie ju k  n ie zo­
stał zatrzym any.

—  Podpalenie? W  zabudow an iach  
A le k se g o  Kozanow icza  w  S to lin ie  przy u l. 
Fabrycznej spa liły  się ch lew  i inne zabu ­
dow an ia . Straty ob licza ją  na sumę 3.600 
zł. O  p odpa len ie  pode jrzany  jes) M aksy ­
m ilian W ie lańczyk , zam ieszka ły  w S io ii-  
nie, z którym A . Rozenow icz  od  d łu ższe ­
go  czasu p row adz i spór na łle  m ają tko­
wym,

W  zabudow an iach  A n to n ie g o  O ścian- 
ka, m .eszkańca wsi Borowa, pow . pańskie­
go pow sta ł pożar, w czasie któ rego sp ło ­
nęła stodoła 1 koń. Za ję ły  się równ,eż 
sąsiednie zabudow an ia  Józefa O śc anka. 
W a rtość spa lonych  zabudow ań  i m ienia 
poszkodow an i ob licza ją  na sume 940 zł. 
Pożar pow sta ł wskutek zaprószen ia  ogn ia  
przez A n ton ieg o  O śc im ka .

*
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1937 r. powrócił do Polski po długolet­
nim pobycie w Ameryce Mendel Melnik 
Część swego kapitału w wysokości 10 090 
dolarow Meinik jeszcze przed wyjazdem 
z Ameryki przesiał matce swej Ruchli do 
Brześcia, która otrzymane pieniądze od­
dała na przechowanie synom swym Pin- 
kusowi i Pelsachowl oraz swej córce Awer 
buchowej.

Powróciwszy do Brześcia Mendel M el­
nik pieniądze orf braci otrzymał, nato­
miast siostra jego Estera Awerbuchowa, 
nabyła sobie za otrzymane pieniądze na 
własne Imię dom przy ul. Stefana Bato­
rego w Brześciu.

M. Melnik mieszkając w New Yorku 
ubezpieczył się dwukrotnie na wypadek 
utraty zdolności do pracy lub choroby na 
kwotę przeszło 3.500 dolarów I osobą 
upoważnioną od odbioru renty był, wed­
ług umowy, sam ubezpieczony. Zaś w ra­
zie choroby przewlekłej lub śmierci pie­
niądze przypadające z ubezpieczenia 
miała otrzymać siostra jego Estera. Dlate­
go też w ukrvclu przed nim odniosła się 
do T-wa Ubezpieczonego, podając, ie  
brat jej jest chory, skutkiem czego T-wo 
przyznało je) renłę w wysokości 45 dola­
rów. którą w ukryciu przed bratem otrzy- 
my wała.

M. Melnik darząc siostrę swoją peł­
nym zaufaniem wycował z różnych insty­
tucji bankowych sumę 13.320 zł i 2 500 
dolarow, którą ło sumę wręczył również 
siostrze celem odpowiedniego uloko­
wania.

Nieuczciwa siostra postanowiła jednak 
pieniądze zachować dla siebie i kupiła za 
nie drugi dom przy ul. Długiej nr 28- któ­
ry zahipotekowała na swoje Imie I na imię 
swego męża. M  Melnik pomimo kilka­
krotnych uoommeń pieniędzy swych wy­
cofać nie mógł, skutkiem czego postano­
wił zaskarżyć swoją siostrę o przywłasz­
czenie 11 700 dolarów i 33.320 zł.

Sprawa oparła się o Sąd Okręgowy 
w Brześciu n. Bugiem. Sąd skazał Awer- 
buchowe na 2 lata więzienia z zawiesze­
niem wykonania kary na lat 2.

H O T E L
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Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojuch

Nabożeństwa i zebrania manifestacyjne 
w Wilnie, w związku ze zbrodnią w Luboniu

—  Liczba punklów sprzedaży wyro­
bów tytoniowych ulegnie w Wilnie re­
dukcji. D onosiliśm y już, ze szereg k ios­
ków  n ie  otrzym ał da lszych  koncesyj na 
sp rzedaż w y robów  fyfum ow ych. skutkiem 
czego  og ran :cza  się obe cn ie  d o  sprzeda 
ży w y łą czn ie  gaze t. O tó ż , jak się dow ia  
dujem y, ilość punktów  sprzedaży w W il­
nie ma być b a rd zo  p«*oaźnie zm niejszona. 
Dotychczas W iln o  pos iadp fo  300 punk­
tów  sp rzedaży  pap ie rosów , oDecnie lic z ­
ba ta ma być  zm nie jszona o ok- 50 proc.

—  Projekt budowy trzech nowych re 
mlz strażackich. W  zw iązku  z zam .erzonę 
decentra lizacją  straży pożarne j na terenie 
W iln a , co  ma zw .ąkszyć stan bezp ieczeńst 
wa po ża row ego  w  m ieście, projektowana 
jest jeszcze  w  roku b ież . budow a 3 no 
wych rem iz strażack ich , a m ianow ic ie  przy 
ul. R ydza - Śm ig łego , g a z ie  m ieścić się na 
centrala słraży ogn iow e j, w d z ie ln icy  Kai 
wary,skiej oraz na Zarzeczu

Koszf tej inwestycji o b liczany  jest na 
400.000 zł.

—  Posiedzenie Rady Miejskiej. Przed  
zw ołan iem  Rady M ie jsk ie j d la ostateczna 
go  uchw alen ia  now ego  budżetu  miasta na 
rok 193B— 39 ma się jeszcze  odbyć  jedno 
zw yczajne  p o s ie d zen ie  Rady M is jsk 'e j 
P oś ied zen ie  to p raw d op o d ob n ie  zw ołane 
zostan ie na 19 hm

Posiedzenia budżetow e odbędą się 
w kc-ncu bież. miesiąca.

—  Sprawa pomniKa Sz. Konarskiego. 
W o b e c  zb liża jące j się se lnej roczn iry  
śmierć, Kona rsk iego  —  Zarzad  M ie jsk : po  
stanow ił w szcząć pertraktac je  z Synodem  
c ^ a n g t ic k o  Reform owanym  w W iln ie  w 
Spraw y p rzekazan ia  na rzecz gm :ny m, 
W  ’na n lacu z pom n ik iem  Konarsk iego 
Sz., znajd  ąącego  się p rzy  zb iegu  ul. Smół 
nej i W ró b le j o obsza rze  131,40 m ir. kw

^m irem  Zarzadu  M ie jsk ie g o  jesł prze 
jęc e w ym ien ionego  p lacu z pom nik iem  
nâ  w łasność i roztoczen ia  nad nim należy 
lej op .ek i, gdyz  dotychczas pozosta je  on 
w w iilk im  zan iedban iu .

—  Powóslź przy ul. Jakuba Jasińskiego. 
Onegdaj  w ieczorem  p rz y  ul. J a k u b a  J a s iń ­
skiego pękły ru ry  kanal izacy jne .  W o d a  za­
lała dw a m ieszkan ia .  Na miejsce  wezwano 
brygadę  ra to w n iczą  m ę s k i e j  stacj i  pom p, 
k tóra  wodę wypom powała .  fc)

5  p i e r w c , o r z ę d n v

i  I'otel „SoftDiOWSKi"

! w ilno , N .m iecka 1 , teł 12 25 i 26-59 
Wykwlr.lne poko;e z telefonam i. 
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W O J S K O W A
Oh leszczeme o dodatkow ej rejestra­

cji Słuchaczy wyższych uczelni w dniach :  
14. 15 i 16 m arca  1938 r.

No' p o d s ta w  e rozp. R ady M inistrów  z dn 
27.11.37 (Dz. U. R. P. N r  81/37, poz. 584) oraz  
na  podstaw ie  art.  96 us taw y  z dn. 23.V.24 
tDz. U. R. P. Nr 60/35 r., poz. 455) i w  mvśl 
rozk. M. S. W ojsk , z dn 29.XI.37 L, 1001 
zarządza  się:

osob.ste  zgłoszenie  się do re jes t rac j i  tych 
wszystkich s tu d en tó w  szkól ak ad em ick ich  
z n a jd u jący ch  się w siedzibie D O W a r  W Ino, 
k tórzy  do tychczas nie dopełnili  tego obo­
wiązku w myśl p o przedn ich  obwieszczeń.

N iedopełnienie  do tychczas  tego o bow iąz­
ku należy uspraw.ed.liwić p rzed  k o m is ją  re- 
•estracyjną, p rzed s taw ia jąc  odpow iednie  do ­
wody.

K om isja  re je s t racy jn a  będzie  u rzęd o w ać  
w dn iach ,  j a k  wyżej, od godz. 8— 15 w k o ­
szarach  lgnacowsk ch, pl. Jezuicki  5 (Ko­
m enda  Legii Akademickiej).

W in n i  n ies tawien ia  się n a  w ezw anie  w 
term inie  oraz  n iem ogący  u sp raw  ediiwić  nie- 
dopełnienia  obow iązku  re jes t rac j  w poprzed  
r.ich te rm in ach  —  zostaną  pociągnięci  do 
odpowiedzialność; k a rn e j

Mieszkający poza g ran icam i po w ia tu  w i­
leńsko trockiego zostaną  wezwani do r e je s t ­
racj i  przez  pnw ia tow e k o m en d y  P. W. 
W  term in ie  do dnia  16 hm, prześlą  swoje  
adresy  m iejsca  zam ieszkan ia  do Kom endy  
Legii A kadem 'ck ic j  W ilno, pl. Jezuicki  5 — 
k o sza ry  Ignacowskie.

tiotef E*IR0 PeTsITi
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Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

Potw orna zb rodn ia  w  Lubon iu  w yw o 
ła ła w catej Po lsce  pow szechny odruch 
oburzen ia . W  spraw ie tej zab ra ło  rów n ież 
gtos i W ilno . Dziś i ju łro  odbędą  się na 
bożeństwa eksp iacy jne  i zebran ia  p ub li 
czne

Dziś w  sobotę o g o  .z. 1l o d p iaw io n e  
zos ian ie  naoożeńs iw o  eksp iacy jne  w koś 
c ie le  św. Jana.

O godz. 12 w  gm achd g łów ny  n USB 
o d b ę d r ie  się ogó ln oakadem ick ie  zebran ie  
m łodz ie ży .

A rch id ie ce z ja ln y  Instytut A k c j' Ka- 
to lick  ej w  W iln ie  w poro zum ien iu  z orga 
n izacjam i ka łoPckjm i i spo łecznym i stoją 
cym i .na g runcie  kato lick im  urządza eks- 
p ia c y n e  nabożeństw o , k ló re  o d b tjd z ie  się 
w  Bazy lice  w il. w  n ie d z ie le , dn . 13 bm . o 
g od z  10. N cbo zeń stw o  oap raw i J. E

COSPODARCfc ‘
—  P łatnicy nie zaw ied li. S kładan ie  ze­

znań  o dochodzie  w te rm in ie  do 1 m arca  
przez osoby fizyczne przeszło  w ro k u  Uleż. 
w yją tkow o  sp raw nie .  L iczba osób, k ló re  o- 
póżnil i term in ,  jes t  m in im alna .  Jak  w iado­
mo, złożenie zeznan ia  po łączone  było  z p ła ­
ceniem zaliczki, wynoszącej  50 proc.  p o d a t ­
ku. Po m im o  że wpłata  tak ie j  zaliczki była 
pow ażnym  ciężarem dla ogółu, p ła tn icy  w y ­
wiązali  się z tego zadaw ala jąco .

—  Podrożeje mięso wołowe! Jak już 
danosiPśm y, w W iln ie  zam ierzone jest 
podw yżka  cen mięsa w o łow ego . Zw yżki 
dom agają się w ła śc ic ie le  sk lepów  mięs 
nych, m otyw ując je j kon ieczność tym, że  
ostatn io b. znaczn ie  p od sko czy ły  ceny 
żywca.

W  spraw ie ustalen ie cen na n rę so  zw o 
łana została na 14 bm. d o  Starostwa kon 
ferencja W ła śc ic ie le  sk lepów  żądają p od  
wy: ki cen mięsa w o lo w e g o  o 20 gr. na 
k ilog ram ie . W ła d ze  adm in istracy jne nie 
chcą jednak  dopu śc ić  d o  łak znacznego 
podn ies ien ia  cen p raw d o p o d o b n ie  ceny 
podw yższone  zostaną o 10 g '  na k'g.

—  4 kurs straganiarski. K o ło  w ileń ­
skie T-wa O św ia ty  Z aw odow e j zorgan i 
zow a lo  już k iJkanarć ie  kursów  s lrayam ar 
skich w  różnych m iastach W iieńszczyzny , 
obecn ie  zam ierza zo rgan izow ać w W iln ie  
czwarty z ko le i taki kurs. W  lym  celu 
T-wo zw róc iło  się z m em oriałem  do  M in . 
P rzem ysłu i Hand lu , prosząc o w /ąsyg  
now an ie na ce l o raan izac ji kursu 4480 zł.

S tajan ia  te zostały popa rte  przez W il. 
Izbę P rzem ysłow o-H and low ą

—  15 000 płatników podatków miej­
skich. W y d z ia ł poda tkow y zarządu miasta 
kończy prace zw iązane z wym iarem  samo 
istnych poda tków  m iejskich. W  roku b ie ż  
Tość p ła tn ików  poda tków  m ie jsk ich  (od 
psów , reklam , szy ldów  i zuzyc ia  bruków ) 
ob liczana  jest na 15.000 W  stosunku do  
roku ub jest io  spory wzrost.

p oda tk i te  p ła 'n e  będą w  dw uch ra­
tach w  ciągu  kw ietn ia  i listo nada W y ­
m iar dokonyw any  jest obecn ie  na cały 
rok Nakazy d o ię czo n e  będą  p łatn ikom  
w p ierw szych  dn iach kw ie tn ia , z tym, że 
w  c iągu  kw ie tn ia  p ierw sza rata podatku  
musi być uregulowana.

SPRAWY SZKOLNF-
—  Przyśpieszenie terminu egzaminów 

maturalnych Jak się dow iadujem y, na mo 
cy  zarządzen ia  w ładz szko lnych egzam i­
ny maturalne w  rożu b ież. o dbędą  się 
w  term in,e wcześn iejszym , m ianow ic ie  od  
dn ia 25 kw ie tn ia . W  p o łow ie  maja będą 
rozdane  matury.

Z KOLEI.
—  Bródki ostrożności na przejazdach k o ­

lejow ych. W  związku  z l icznymi n.eszczęśli-  
wym . wypadkam i,  k tó re  m ia ły  miejsce  na 
p rze jazdach  kolejowych, \YiIeńska D yrekcja  
Kolej, wydala  spec ja lne  przepisy  ochronne.  
Pociągi daiekohieżne, pośpieszne, osobowe 
1 tow i rowe zw aln iać  m a ją  szybkość  koło 
p rze jazdów  kolejowych.  Dla orien tac j i  k ie ­
rowników pociągu  u s taw ian e  będą  p rzy  prze 
jazdach  spec ja lne  wskaźnik:.  Poza  tym  wpro 
w adzone  będą prow izo ryczne  dyżury  w po­
bliżu p rzejazdów .

—  W  dniu 17 m arca rb. o godz. 17.30 
w W iln ie  w  gm achu  Dyrekcji  Okręgowej K o­
lei P a ń s tw o w y ch  p rzy  ul. Słowackiego 14 
w sali k o n fe ren cy jn e j  odbędzie  się walne 
zebranie  cz łonków  Kolejowego Koła Szybów 
cewego.

Zarzad kola prosi  o j a k  najl icznie jsze  
wzięcie udzia łu  w zebraniu .

A K A D E M I C K A .
—  Walne Zeb-anle A kadem ickiego Koła

P. M. S. W  niedzielę 13 m a rc a  rb . w loka lu  
w łasnym  przy  ul. Zam kow ej  24— 8 (dawne 
m ieszkanie  ś. p. prof .  Ruszczyca) odbędzie

a n a o M B a r

Ujęcie pseu^ostudenta, złodziei? ze Lwowa
Policja wileńska aresztowała onegdaj 

w Wilnie podejrzanego osobnika, który 
podawał się za studenta. Okazało się, te 
wpadł w ręce policji niebezpieczny „pta 
szek", 26-lełnl Bolesław Józef Ciirkhard, 
poszukiwany przez policję lwowską za sze 
reg kradzieży.

Podczas rewizji przy rzekomym studen 
d e  skradzionych rzeczy nie odznalezlo-

no. Policja stwierdziła jecłlak, i  | zabrał 
je jego kolega, który ukrył się w Grodnie.

Telefonogram powędrował do policji 
grodzieńskie) I wczoraj nadeszła odpo­
wiedź, łe  kolega Biirkharda i współspraw 
ca kradzieży został aresztowany, przy 
czym znaleziono przy nim znaczną część 
rzeczy poshodzących z włamań we Lwo­
wie. (c].

ks. b iskup  K M ich a lk iew icz .
U d z ;a ł w  nabożeństw ie  wezmą ze  sztan 

da ran r o-gan.zacje  A k c ji Kato lick ie ;, rei; 
g ijne, rzem ieś ln icze  (cecńy) zw iązk i zawo 
dow e  i społeczne .

Tegoż dn ia  o godz. 12 min. 30 w saii 
'''eabu M 'e j ik ie g o  na Pohu lance  o d b ę d z :e 
się zebrań e, na którym  spo łeczeństw o 
w ileńsk :e zajm ie stanow isko w stosunku 
do po tw orne j zb rodn i w  Lubon iu  i jej 
p rzyczyn  Zeb ran ie  zaga i p.ot, M arian  
Zdz iechow sk i.

MANIFESTACJA ROBOTNICZA.
Dnia 13 marca o g od z . 17 w  saR 

hrześc. Um w ersytetu  R obo tn iczego  (M e l 
ropo l la łna 1 ) w spraw ie pow yższe j od ­
b ęd z ie  się zg rom adzen ie  c z ło n ków  Chrze  
ścijańskich Zw . Zaw . Z eb ran ie  zaga i ks. 
M ośc ick i.

się walne sp raw ozdaw czo-w yborcze  zebran ie  
członków Akademicl ego Kola P. M. S. w 
W 'lnie. Zebran ie  rozpoczn ie  się o godz. 10.30 
w p ierw szym  term inie ,  o godz 11 w drug im  
term inie .  W ejśc ie  do loka lu  koła  (oznaczo­
nego tablicą  p a m ią tk o w ą  J. Słowackiego!, 
z p o d w ó rza  na  lewo. Goście mile widziani.

—  Walne Zebranie Członków Akad. 
Kola P. M  S. Zarząd  A k ad e m ick ie g o  Ko­
ła Po lsk ie j M ac ie rzy  Szko lne j w  W iln ie  
kom jn iku je , że  w n ,ed z 'e lę  13 marca da 
o god z  10,30 w I, o  g o d i 11 w II ter- 
rrrn ie  o d b ę d z ie  s,ę walne sp raw ozdaw czo  
-w yborcze  zeb ran ie  c z łon ków  K o ła  G oś 
c ie  m ile  w id z ian i

—  Zarząd Sodalicjl Mariańskiej Aka­
demików USB zaw iadam ia, że  dn.a 13 bm. 
w n ie d z ie lę  o g od z . 17 w  „O g n isku  So- 
dałicyj,nym" przy  ul. W ie lk .e j 64 o d b ę ­
d z ie  się zebran ie  ogo lne . Na porządku  
dziennym  re łera ł sod. Bukow sk iego  ph: 
„P rob lem y  z ja zd o w e " oraz sprawa w y­
jazdu d o  Lub lina  na z jazd  S oda lic ji M a ­
riańskich. O becno ść  w szystkich  cz łonków  
obow iązkow a.

Z E  U R A N I A  i O D C Z Y T A '

—  W  sobotę dn, 12 bm. o gedz. 20 
w IokbIu Instytutu Naukowo-Badawczego 
Eumpy Wschodniej w W iln ie , ul. A rsenal- 
ska 8 d y rekto r Tadeusz Turkow ski w yg łosi 
dw ugodz inny  o d c zy t pt „S ybe ria  jako 
p rzedn ro f badań  naukow ych Po iaków  w 
X IX  stu lec iu ". W stęp  ci'a szerszej p u b lic z ­
ności wolny,

—  W  sobotę 12 marca o godz. 18 
odbędzie się w lokalu Seminarium Filo- 
log!i Kiasycznej USB, Zam kow a 11, pos ie ­
d zen ie  naukow e W ile ń sk ie g o  Ko ła  Po l­
sk iego  Tow. F ilo lo g ic zn e g o  z referatem  
dr. A n to n ie g o  Szan tyra - „K o m p o zy c ia  
A it ió w  Ka llim acha, cz. II

—  Tydzień walki z pornografią. Dziś 
w s o o o tę  z o s ta n ie  w yg ło szony  w auli U. 
S. 6 o sta tn i odczyt z cyk lu  ty g o d n ia  an- 
ly p om o g ra fic zn eg o  p. t. „W a lk a  z b e z ­
b o ż n ic tw e m  i D o rn o g ra b ą  w p o ls k im  ko d . 
ka rn ym " p rze z  p ro ku ra to ra  S. O kr. Jerze 
go Je c zynow sk isgo  o g. 18,

O  god z . 19 zo s ian ie  odp raw ione  na 
zakończen ie  „T ygodn ia  ‘ nabożeństw o w 
kośc. św. Jana z kazaniem  ks. prof- A  Paw 
łowsk lego

O  godz 20 p ogadanka  dyskusyjna w 
akad, korporacjach  na temat „D z is ie jsze  
poczu c ie  honoru i humoru

—  Klub Włóczęgów, Dziś, t. j. w so­
bo tę  12 b rr. p rzy  u! P rze jazd  12 o d b ę ­
d z ie  się zebran ie  k lubu  z referatem  p. inż. 
Henryka Jensza pt. „Spraw a e lektry fika­
cji W iie ń szczy zn y ". P o czą tek  o  g od z in ie  
19,30. W stęp  W y(ączn’e za zap-oszen.am i.

ROŻNE.
—  C a FE PRATCR. Dziś i ju fro w n ie- 

dz .e lę  12— 2 porank i m uzyczne zaś 5,30 
—  8 w iec z. f iv e -o -c lo ck i z wys*ępem re- 
w el. duetu  a k ro b a ly czn o  -  tanecznego  
A S -d e s -A S  w  cnarak ie rystycznych  tań­
cach.

—  2 zbiorowa Wystawa Obrazów M i­
chała Rouby w Wilnie zostan ie otwarta 
w n.edz^elę 13 marca w loka lu  Kasyna 
G a rn izo n ow ego  (ul. M ic k ie w ic za  13)
0 g o d z  13. W ystaw a potrw a 3 tygod  rie
1 obe jm ie  ty lk o  n ie  w ystaw ione  w  W iln ie  
prace.

—  Restauracja „Ustronie" —  M ic k ie ­
w icza  24. Dziś o godz. 23 30 c o tka  A lb  - 
nowa z w łasnym  repertuarem  i p. izy - 
kowski.

—  Wycieczka dla radiosłuchaczy. W
n iedz ie lę , 13 marca SDOlykamy się w *ea 
trze „ L U T N IA ' na p rzedstaw ien iu  „Trzej 
M uszk ie te row ie " o  oo d z  20.15. Ka żdy  ra 
d io s łuchacz m oże  na p od s taw ie  kw tu za 
op łacon y  obo nam en l rad ow y za marzec 
nabyć dw a b ile ty  po  cen ie  specja lnej. —  
P rze d sD ize d a i b ile tó w  od  god z . 11 w so 
b o tę  i n ied z ie lę  w  kasie teatru „Lu tn ia ".

Początek p rzedstaw ien ia  punk tua ln ie  
o  g od z . 20.15. W  „Trzech  M uszk ie te rach  ' 
wystąp i ca ły  zespó ł z M ieczys ław em  Dow  
muntem , jub ila tem  35-lec ia  oracy  scem cz 
nej na cze le .

—  Wilnianie poznajcie Wilno. Uczesł 
n icy  W yc.eczk i n iedz.e lne j w  dn. 13 mar 
ca zw iedzą  M uzeum  Tow arzystw a Przyja 
c ió f Nauk p r iy  ul Le lew e la  8.

Z b ió rka  w  og ródku  p rzed  Bazy liką  —• 
punktua ln ie  o  g od z , 12 .
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„P.ąkno Wilna i Ziemi 
W łltńskle l*

Pod  tym hasłem  Zw iązek  P .opagandy  
Turystycznej łączni© z Fotok luDem  W ile ń ­
skim p iasą  fo tog ra ficzną  organ izu je  kon 
kurs fcPog-aticzny.

Pro tekto rat nad konkursem  raczyły  
ob jąć najw yżej pos taw ione  osoD istośc i w 
W ilrre . Konkurs zam ie rzony na skalę ogó l 
nopo lską  zg rom adzi n a jp iękn ie jsze  zd ję ­
cia z terenu naszych ziem. W ie lka  ilość 
cennych nagród  skusi na pew no na jw ięk­
szych m istrzów , należy w ięc spodz iew ać 
s.ą oo ga rego  p lonu.

Po zam kn ięciu  konkursu zd jęc ia  na­
desłane zostaną w ystaw ione na specja lnej 
wystaw e zo rgan izow anej w W iln ie  W y ­
stawa taka trwająca przez cate la to  da 
m ożność turystom  zw iedza jącym  W iln o  
zapoznać się z p  ęknem  naszego k.rajoora 
zu. B liższe  szczegó ły  d o tyczące  konkursu 
wystawy ukażą s'ę w krótce w prasie  fo to­
graficznej.

Za w riv brata
Krawca Mariana P&dhajsklego, zam. 

przy ul. Zwierzynieckiej 31, znanego w 
okolicy uczciwego rzemieślnika spotkała 
niezasłużona przykrość.

Niedawno popełnił samobójstwo jego 
18-lerni brat Czesław Stankiewicz, pełnią 
cy obowiązki woźnego w biurze NogiJa 
przy ul. Jagiellońskiej 3. Podhajski znalazł 
przy zmariym książeczkę oszczędnościo­
wą ,f,. K. O. z wkładem 17 zł. Ponieważ 
potrzebował pieniędzy na pogrzeb brata 
udaf s>ę z książeczką do kasy, prosząc o 
wydanie oszczędności zmarłego. Tam jed 
nak stwierdzono, że książeczka została 
sfałszowana i suma 17 zł przerobiona zo 
stała z 1 zt. Podhajskiemu wytoczono spra 
wę o sfałszowanie książeczki.

Obecnie wyjaśniło się, że książeczkę 
podrobił zmarły brat Podhaiskiego i to 
nłe w celu wyłudzenia pieniędzy z K. K. 
p . lecz po to, by zmylić czujność Maiki, 
której opowiadał, że zarobione pienią­
dze składa w K. K. O

Sprawa przeciwko Podhajskiemu zosta 
ile  umorzona , (.

Zbtegły włamywacz 
aresztowany w uy In g

Przed kilku anlami zbiegł spod es­
korty policyjnej w Lidzie znany zawodowy 
włamywacz Józef Błażejewkz. Ucieczki 
dokonał Blazejerwicz z niezwykłą żuchwa 
lośeią i mimo narycnmiasłowego pościgu 
zdołał zmylić pościg i ukryć się.

Wczoraj Wywiadowcy wileńscy pozna- 
II w jednej z melin złodziejskich sprytne 
go uciekiniera. Na widok wkraczających 
policjantów, Błaźejewicz usiłował salwo­
wać się ucieczką Został jednak zatrzy­
many.

TEATR i MUZYKA
TEATR MIEISKI NA POHULANCE. .

d z iś  w sobotę  12 m arca  o godz. 8,15 w. 
pow tórzeń  e dosk o n a le j  kom edii  współczes­
n e j  (w 4-cli ak tach)  E. B o u rd e t ‘a w p rz e k ła ­
dzie Boy Żeleńskiego pt. „O s ta tn ia  nowość" 
t  występem  S tan is ław a  Duczyńskiego.

Pożegnalny występ Jadwigi ZaKlickiej 
Ju t ro ,  w niedzielę 13 bm. o godz. 4.15 po pot. 
o s ta tn ie  p rzedstaw ien ie  kom ed i W  Szekspi 
ta  „Wiele hałasu o nic“ z występem  Jadw i 
gi Zakliekiej. Ceny propagandowe.

Komedia m uzjezna w Tealrze na Poliu- 
lance. W  d n iach  14, 15 i 16 m arca  o gedz.
8 15 wiecz. d ane  b ędą  trzy  p rzedstaw ien ia  
kom edii  m uzycznej  K Bortwella  pt. „Zm ie­
niani pleć**.

Recital fortepianowy. W  dn iu  17 marca 
o godz. 9 wiecz. odbędzie się jedyny  recital 
fo r tep ianow y św ia tow ej stawy p ian is ty  Arlu 
ra  FfenneTioa.

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
— Jubileusz Mieczysława Dowmunia. 

Dz.ś T ea tr  n .uzyczny L utn ia  obchodzi u r o ­
czystość ju b ileuszow ą  35 lecia p ra cy  ścenicz 
nej M. Dow nuin ta .  Pon iew aż  zas tużony  ar

- tys ta  z tej z ienu sw ój ród  wywodzi, uroczy 
stość będzie tym serdeczniejsza,  bo niemal 
rodz inna .  W ieczór  wypełni p re m  er* dzieła 
m uzycznego V ?rney‘a „Trzej muszkieterowie*4 
k tóre  jes t  s ta le  na  r e p e r tu a rz e  większych te 
a trów  m uzycznych .  Reżyseria  u ta len to w an e  
go ju b ila ta ,  oraz  k ie row nic tw o  m uzyczne  M. 
K ochanow skiego  są  r ę k o jm ią  w alo rów  a l ty  
s tycznych  widowiska .  W y s taw a  now a .  Uro 
czystość  g ra tu lac y jn a  odbędzie  się po II 
akcie.

— Jutrzejsza popołudnióu ka w „Lutni**.
Ju t ro  o godz. 4 m. 15 po p o łu d n iu  „Rose 
Marie** z Xenią Grey. Ceny zniżone.

—  Teatr dla dzieci w Lutni. Ju t ro  o go­
dzinie 12 w po łudnie  po raz  os ta tn i  g ran a  bę 
dzie b a śń  „Kapryśna królewna i xaezaro- 
wauy Królew iez“.

Gruźlica
p łuc

jest n ieub łagalna  i corocznie, nie robiąc  róż­
nicy dla pici, wieku i s ianu ,  pociąga bardzo  
wicie ofiar.  P rzy  zwalczan iu  etiorób płuc 
n j c h  b ro n ch ilu  ,grypy, uproczywego tnęczą 

cego kaszlu itp. s to su ją  pp. lekarze 
„BALSAM TRICOLAN - AGE‘* 

k lć ry  ułatwia  wydzielanie  się piw teiny, usu 
wa kaszel.

R A D I O
SOBOTA, dnia  12 m arc a  1938 roku.

6.15 —  Pieśń; 6,20 — G im nas tyka  6,40 — 
Muzyka; 7,00 — Dziennik por.;  7,15 — Muzv 
k i  zplyt,  8,00 — Audycja  dla szTcól; 8,10 — 
11,16 — Przerw a.

11.15 — Audycja  dla szkól;  11,40 — Pio 
senki obce; 11,57 — Sygnał czasu  i he jna ł:  
12,03 — Auuycje po łudn iow e;  13.00 — W ia ­
domości z m ias ta  i p row  ucji ; 13 05 — Au­
dycja życzeń dla dzieci w iejskich;  13,35 — 
Koncert  Ork ies t ry  W ileńsk ie j  pod dyr. W ła ­
dysława Szczepańskiego; 14,25 — „Lekcja  
z \c i a “ — nowela  P io tra  C h o jn o w sk ieg o :  
14,35 — Muzyka p o p u la rn a ;  14,45 — 15,30 
Przerw.. .

15,30 — W iadom ości  gospodarcze ;  15.45 
.K rak o w sk ie  żak i"  s łuchow isko  dla dziiwwj
16.15 -— Trio  sa lonow e; 16,50 — P o d a g a n k a '
17.00 — , H u m o r  rzym sk i" ,  felieton; 17,15 — 
Utwory skrzypcow e; 1750 — Nasz p ro g ram ;
18.00 — W iad. sport . ;  1S.10 — „Nasza przy tz  
t j  wieś o sobie" — p o g ad an k a  Kazimierza  
Łęczyckiego; 18,20 Muzyka h .szp ań sk a ;  18.50 
— P ro g ra m  na niedzielę; 18,55 — W ił.  wiad 
sport.;  19.00 — Audycja  dla P o lak ó w  za g ra ­
nicą: 19,50 — P o g a d a n k a  akt. ;  20.00 — „Fras  
cjuita" — opere tka  wr 3 a k tach  Er. L eh a ra .  
w p rzerw ie  Dziennik  w ieczorny  i p oga­
d a n k a ;  22.00 — Skecze Fe liksa  Z andlera ;
22.15 — Piosenki ,  ba llady  i due ty  przy  gita 
rze w opr.  Adama E p le ra :  22,50 — Ostatnie 
w iadomości;  23,00 —-  Muzyka na d o b ra n o c  z 
rest m rae j i  „L?.stron'e": 23 30 — Zakończe­
nie.

Wiadomości radiowe
TYSIĄC ZŁOTYCH ZA ODPOWIEDŹ NA 

PYTANIE
„Dlaczego zostałem radiosłuchaczem?**

W  lis topadzie  ro k u  ubiegłego Polskie Ra 
oio ogłosi ło k o n k u r s  dla now ych  abonentów, 
re je s t ru jący ch  s ę w czasie od 1 g rudn ia  r. 
ub. do 28 lutego r. b. na  terenie  całej  Pol 
ski. Głównym  i j ed n y n y m  w a ru n k iem  kon 
k u rsu  jest  odpowiedź  na pytanie :

„Dlaczego zostałem radiosłuchaczem?**
Każdy u rz es tm k  k o n k u rsu  now y abonent  

Polskiego Radia, powinien  dać  na  to py tan ie  
zwięzłą i n a j t ra fn ie js zą  według własnego 
m n iem an ia  odpowiedź,  k tó rą  należy wyp i­
sać na  karcie  pocztowej,  p o d a jąc  wyraźnie  
swoje  imię, nazwisko, zawód, d o k ład n y  ad 
res, n u m e r  a b o n am en tu ,  da tę  re jes t rac j i  z 
wym ienieniem  u rzędu  lub agencji  pocztowej 
w k tó re j  d o k o n a n o  re jestrac j i .

T ak  w ype łn ioną  kw otę  pocztową, nowy 
a b o n en t  Polskiego Radia —  uczestn ik  k o n ­
ku rsu  winien przesłać  pod ad resem  swojej 
rozgłośni,  gdyż k o n k u r s  rozp isany  jest  Ha 
wszystkich rozgłośni Polskiego Radia. Za naj 
lepszą odpowiedź,  k tó ra  w y b ra n a  zostanie  z 
odpow edzi w yelim inow anych  przez rozgłoś 
nie, lau re a t  k o n k u rsu  o trzym a książeczkę 
oszczędnościow ą* z w k ładem  1000 zt Poza 
tym p rzyznanych  będzie  w iele innych  cen ­
ny ch nagród ,  za odpowiedzi  wyróżnione 
przez Sąd Konkursow y.

"Równocześnie p o d a jem y  do wiadomości,  
że na  p rośbę  n ow ych  abonentów , zgłoszo­
nych po 1 m arca  b. r  te rm in  osta teczny nad 
sy łan ia  odpowiedzi  na  p y tan ie  konikursowe 
p os tanow iono  p rzed łużyć  do dn ia  12 m arca  
b. r. A zatem udział w k o n k u rs ie  m ogą 
wziąć wszyscy nowi abonenci  re je s t ru jący  
się w te rm in ie  sp ro to n g o w an y m  od 1 do 12 
m arca  włącznie. O ważności odpowiedzi  de 
cydować będzie da ta  s tem pla  pocztowego.

UWAGA DZIECI ZE WSI.
Dzisiaj  o godz. 13.05 Rozgłośnia  W ile ń ­

ska n a d a  audycję  życzeń dla dzieci ze wsi. 
To, coście chcia ły  usłyszeć, usłyszycie  dzis iaj 
a o dalsze  życzenia  piszcie do Polskiego 
Radia ,  Wilno, Mickiewicza 22.

KONCERT OBIADOWY.
Dzisiejszy k o n cer t  Ork ies t ry  W ileńskiej  

pod dyr.  W ła d y s ław a  Szczepańskiego po 
św ięcony jes t  m uzyce  poważnie jsze j .  Radie 
słuchacze  usłyszą: W eb e ra  — u w e r tu rę  do 
opery „O beron" ,  W a g n e ra  — wstęp  do HI 
a k tu  „L o b e n g r in a "  i wstęp do „Śpiew aków 
N o ry m b ersk ich "  oraz  inne  u twory.

K oncert  n a d a n y  zostanie  o godz. 13.35. 
P ro g ra m  piękny, o rk ies t ra  znana ,  więc po 
wodzenie  zapewnione.

Bezpłatny poranek
artystyczny dla młodzieży

Kom ite t r r :ąd zyo rgan izacy jny  Pracy Kul 
lu ra lno-O sw ia tow ej d la W o jska  i M ło d z ie  
y Pozaszko lne j zaprasza n ie  uczęszczają 

cą do  szkó ł m łodz ie ż  m. W iln a  na p.ąty (z 
cyk lu  ośn ru ) bezpłatny poranek a *ys|ycz 
ny pf. „K om po zy to rzy  po lscy" , który o d ­
będ z ie  się w n ied z ie lę  13 marca rb. w sa 
li kina s trze leck iego  „M a rs "  przy ul. O stro 
bramskiej.

Program  w ykonają: O rk iestra  w o jsko­
wa, Chó r męski ko le ,ow ego  Przysp. W o js ­
kow ego, oraz pp. So liśc i z Konserw ato­
rium W il.

Począ tek  o godz. 12

Ta|emn<cze ? i  g »
Do policji w Wilnie wpłynął wczoraj 

meldunek o tajemniczym zaginięciu mie 
szkańca Nowych Trok, 59-letnfego Jana 
Trajnowicza.

Jan T., który przybył w tych dniach do 
Wilna do swego syna Władysława zam 
przy ul Ludwisarskiej 2, wyszedł z domu 
i zaginął bez wleicL

R a b u n e k  i a  u H r . y
Urzędnik jednej z Instytucyj państwo­

wych zameldował wczoraj policji. Iż przy 
zbiegu ulicy Sawicz I Ostrobramskie], gdy 
stal na ulicy I liczył pieniądze, podbiegi 
do niego jakiś osobnik, uderzył go ło ­
mem i wyrwawszy z rąk 20 zł. banknot —  
zbiegł. [cj.

Wypadki
K up ie c  Rubin Kac w zam ierze p o zba ­

w ienia  s ę życ ia  rzuc ił się na ul. Kalwa- 
ryjskitą p od  kofa autobusu. Szo fer w  ostał 
nie; chw ili zatrzym ał m aszynę i kup iec 
d ozna ł je d yn ie  ogó ln ych  obrażeń. O pa t­
rzy ło  go  pogo tow ie .

Anastazja Sza lko , robo tn ica , zam. przy 
ul. W ing ry  13, zosta ła  d o tk liw ie  poran io  
na nożem  przez swego p iz y ja r ie la  za to, 
że nie chcia ła  mu dać p ien ięd zy  na w oa 
kę.

Sf. G a łankow ska  (Subocz 39) u!eqła 
zatruciu  czadem  i została p rzew ieź  ona 
do szp ita la św. Jakuba.
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FORTEPIAN w do b ry m  stanie , sprzeda je  
się okazy jn ie  m e  drogo, ul. Sawicz 11 m. 11.

I  niwersytet Stefana Batorego 
w Wilnie

Nr. 999/18
W ilno, 9. 111, 1938 r.

P r z e t a r g
R ek to ra t  U n iw ersy te tu  S tefana Batorego 

ogłasza p rze ta rg  us tn y  lir Jz ień  23.111 14)38 r. 
godz. 12 na sprzedaż  drzew a użytkowego, 
kłód 90 o m as ie . '130 m. sześć, w sc ię le g i  i 
z łożonego w P a r k u  Z akrę t  |W ilno).  P rze ta rg  
odbędzie  się w b iurze  ad m in is t rac j i  fo lw a r ­
ku.

P rz e s tęp u jąc y  do p rze targu  winni do tln 
23.III rb. złożyć w a d m in is t rac j i  fo lw arku  
dowód i\ p łacenia  w Kasie S k a rb o w e j  wa- 
d 'u in  w wysokości 5°/o od o fe ro w an e j  ceny 
za całą  ilość drzewa, p rzeznaczonego i ó  
sprzedaży. Drzewo w yznaczone  do sprzedaży 
można oglądać  w d n iach  19 i 21 n u r c a  rb 
iv godzinach od 10—12.

P ro re k to r  
(—) Prof dr St, lliller.

Obwieszczanie
O LICYTACJI RUCHOMOŚCI.

K o m o rn ik  S ą a u  Grodzkiego w Nieświeżu 
S tan is ław  Sienkiewicz, m a ją cy  kance la r ię  w 
Nieświeżu, ul. A lb iańska  Nr 24, na  p o d s ta ­
wie ar t .  602 k. p. c. p o d a je  do publicznej  
w iadomości,  że dnia  8 kw ie tn ia  1938 r. o 
godiz. 1(  w maj.  G órny Snów, gm. snow skiej  
odbędzie s.ę  I ' i ry ta c ja  ruchom ości ,  n a leżą ­
cych Jo  Marcelego l la r t in g a ,  sk łada jących  
się z fo r tep ian u  czarnego 1 g a rn i tu ru  mebli 
i:a m ahoń ,  sk ład a jący ch  się z kan ap y ,  2 fo ­
teli  i 6 krzeseł,  oszacow anych  na  łączną  
su tnę zl 1500.

Ruchomości m ożna  oglądali: w dniu l icy­
tacji  w m iejscu  i czasie wyżej  oznaczonym.

Dnia  9 m arca  1938 r.
Komornik S. Sienkiewicz.

Obwieszczenie
o  LICYTACJI

W  myśl § '8 3  rozporządzen ia  R ady Mini­
s trów  z dnia  25.VI 1932 r. o pos tępow an iu  
egzekucyjnym  władz sk a rb o w y c h  (Dz. U. 
R- P. Nr 62, poz. 580|, Urząd S karbow y w 
B aranow iczach  p oda je  do ogólnej w ia d o ­
mości, że dn. 24 m arca  1938 r. o godz. 11 
na R ynku  Bydlęcym  w B aranow iczach  
celem uregulow ania  należności p o da tkow ych  
l l r z ę d u  Skarbowego  w B aranow iczach  i 29 
Ucz. Skarb, w W arszaw ie  od Raciborskiego 
Józefa i J a n in y  z maj. Sieliszcze, gm. J a s t ­
rzębi odbędzie  się sprzedaż  z l icytacji  niżej 
w y m ien ionych  ruchom ości:  1 sam ochód  f i r ­
m y  „ F ia t" ;  11 k ró w  maści p s t re j  1 10 świń 
tuczonych. Cena —  zaofia row ana .

Z uwagi na  to, że l icytacja ,  wyznaczona 
w pierw szym  term in ie  na  dzień 20 grudnia  
1937 r. ni? doszła  dn sku tku ,  w ym ienione  
wyżej p rzedm io ty ,  w myśl § 92 powołanego 
na wstępie rozporządzen ia  m ogą być sprze 
dane  za cenę niższą od oszaeow in n .

Zajęte  p rzedm io ty  m ożna  oglądać dn. 24 
m arca  1938 r od godz. 10 do e e J -  > 
na  Rynku  Bydlęcym w Baranowiczach.

P. o. Naczelnik Urzędu Skarbowego 
T. Wesołowski.

P
A
H

Dziś początek sean sów  o godz. 2-ej
i o u / a hi w nowej w ielkiej kreacji

KobiPtvnmiprzepaściB
Kolosalna obsada. U lg i i passe-partout nieważne

Niesamowity film sensacyjny

SZANG1AJI!
W rolach giównycn Peter Lorre i Vlrginia Field. — Film dla ludzi o silnych nerwach 

Nadprogram; DODATKI Począlek o godz. 2— 4—6 - 8 —10.15

u C | | 0 S  I Dziś. Franciszka G A  A L , Fredric M A R C M
* i A . lim T ar . l  row w g >.-?• — t f im  e rea. z C F O L  P. (Jn v ILLE’a

„ l a  O J Z S A  M
Nadprogram, Atrakcje i aktualności. Początek seansów o godz. 2 - 4 - 6 —8 —10

H E L IO S  [
Balkon 25 gr.
Parter 54 gr.

D7Is w sobotę i w niedzielę  tylko o godz. 12 w poi.

Poranki
wielkiego filmu H u^ gan

C hrześcijańsk ie  kino Największy tragik świata m  fą  jpj ss _H

ŚWIATOWID ( Emil Jannitujs | |  J  f |  f
’ w gigantycznym filmie ■ ■  ■  »  I w

flrcydz elo, które podziwiają obecnie wszystkie stolice świata Nadprogram ATRAKCJE 
Początek seansów o godz 5—7—9. Wi niedz. od godz. 3 ej

lUOĵ ARSJ pre(j Asjajre w filmie Kłopcly malej pani
Ju tro  premiera. 
Film generacji

I’ Tlziś. Największa autorka Ameryki, laureatkaRkademii Filmo- 
m i l i l  j A U  |  wel Bette DAVIS oraz znakomity a m a n t  George BRENT

w wielkim obyczajowym dramacie p. t

Małżeństwo z pozoru11u
Nadprogram: UROZMAICONE DODATKI. Pocz. seans, o 4-ej, w nledz. I św. o 2-ej.

Obwieszczenie
O  L lC Y T A t  JI

W  myśl § 83 ro zp o rząd zen ia  liiuly Mini­
s trów  z dn ia  VI 1932 r. o postępow ań u 
egzekucy jnym  wtaelz sk a rb o w y c h  (I)z. U 
R. P. Nr 62, poz. 580), Urząd Sk a rb o w y  *  
B aranow iczach  p oda je  do ogólniej wiado*/ 
mości, że dn. 25 m arca  1938 r. o godz. 10 
w m aj.  Sa wieże, gm. W olna, pow. ba radio wic 
Łiego, celem uregu low an ia  należności Urzę­
du Skarbow ego  w B aranow iczach  i Nieś­
wieżu, Ź ak ladu  Ubczp. od W y p ad k ó w  W 
W arszaw .e ,  Pow. Zakt. Uh. Wz. w B aran o ­
wiczach i Zarz, Gminy w W olnej  odbędzi* 
się sprzedaż  z l .c j t a c j i  n iżej wymienionych 
ruchom ości:  12 I , ó w  maści białe j  z cza r ­
nym — zł 1.800.

Z ajęte  p rzedm io ty  m ożna  oglądać  dn. 18 
m arca  1938 r. od godz 8 dc godz. 10 w 
miejscu licytacji

Dnia 5 m arca  1938 r.
P. o. Naczelnik Urzędu Skarbowego 

T. Wesołowski

P r z e t a r g
Dyrekcja  Okręgowa Kolei Państw ow ych  

w W ilnie  n in ie jszym  ogłasza p rze ta rg  nieog­
raniczony na w ykonanie  w okresie  od dnia 
1 kw ie tn .a  1938 ro k u  do dnia  31 m arca 
1939 ro k u  ro b ó t  zw iązanych  z u trzym an iem  
w czystości ulic p rzy legających  do terenu 
kolejowego, p laców  i podw ó rzy  n a  stacji 
W im o, z t e rm in em  sk ład an ia  o fert  w Odzia- 
le Drogow ym  D. O. K. w W iln ie  (starja  oso­
bowa) do godziny 12ej dn ia  15 m arca  1938 
roku.

W szelkie  in fo rm acje  do tyczące powyższe 
go p rze ta rg u  o t rzy m ać  m ożn a  w Oddziale 
D rogow ym  w Wilnie, w dni u rzędow e  w  go­
dzinach od 10-ej do 13 ej.

Z ain teresow ani m ogą  tam że nabyć  k o m ­
plet danych  do p rze targu ,  po wpłaceniu  do 
Kasy D yrekcy jne j  lub s tacy jne j  3,00 zł.

W ad iu m  w wysokości 5 proc. od zaofe ro ­
wanej  sum y rycza łtow ej  na  w yżej  w sp o m ­
niane roboty,  w nno  być złożone w Kasie 
Dyrekcyjne j,  względnie s tacy jne j  lub na  kon 
to P K. O. kon to  Nr. 70300

Dyrekcja Okręgowa Kole’ Państw, 
w Wilnie

L E K A R Z E
DOKTOR MED.

J. Fiotrowicz-Jurczenkowa
O rdyna to r  Szpitala  Sawicz. C horoby skórne  
weneryczne i kobiece, ul W ileńska  Nr. 31, 
lei. 18 66. P rz y jm u je  od 5—7 wiecz.

D O K T O R
B l u m o w i c z

choroby  weneryczne, skó rne  i mo< zopłc io1* e 
ul W ielka 21, lei. 921. P rzy jm u je  od godz- 

9— 1 1 od 3-^

D O K T Ó H
Z e l d o w i c z

Choroby skórne, weneryczne, syfilis, na rzą ­
dów moczowych od godz. Z t i 5— 8 w

D O K T O R
Z e ld o w ic z o w a

Cl.oroby kol iece, skórne,  weneryczne narzą 
di,w moczowych od godz. 12—2 i 4—7, ul. 
W ileńska 28 m 3. telefon ‘ 11. “

D O K T Ó R
W  o 1 f s o n

C horoby  skórne,  weneryczne  i moczo - 
płciowe W ileńska  7, teł. 10 67. P rzy jm uje  
od godz. 9—12 i 5 —8 wierz

A K U S Z E R K I
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A K U S Z L K K a

M a r ia  L a k ra e ro w a
przy jm uie  od godz. 9 ran  . tli, godz. 7 wiecz. 
— ul. Jakuba  Jasińsk iego  I a —3. róg  ul. 

• 3-go Maja obok Sądu

Kancie! i Przemysł
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KARBOIINi; SADOWNICZĄ do opryski- 
w: ma drzes owocowych o raz  nasiona in- 
sprktowe poleca W. W ELFi., Wilno, ,5ado 
wa 8 — lei. 10-57; Zaw alna  18 — teł. 19 51.

L O K A L E
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SKLEI* z m iezkaniem . \5 szelkie wygody 
do wynajęcia ,  ul. .1. Jas ińsk iego  16. In fo rm a ­
cje na miejscu.

R O Ż N E
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ZGUBIONY dow ód osobisty pod L: 154004— 
37866/5/23, wyd. na  imię Cliwieny Kopelo- 
wicz, zam w W ilnie  przy  ul Bel ny 11 m. 3 
un iew ażnia  się.

RESTAURACJA z w n s z s  okiem „Pud  d z i e -  
s ię tką"  — T a ta r s k a  9. Śniadania ,  obiady, 
kolacje.  P rz y jm u je  zam ów ien ia  zbiorow e to­
warzysk ie  w o d o sobn ionym  pokoju .  Ceny 
ko n k u ren cy jn e .  P ie rw szorzędny  k u ch arz  —*■ 
cukiern ik .  Teba, radio,  szach)

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 70U.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l *  Wilno, oL Biskupa Bandurskiego 4 
Redakcja: tel. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel. 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
D r u K a r n i a :  lei. 3-4d, Redakcja rękopisów nie zwraca,

O d d z i a ł y  N ow ogródek ,  iL B.zyllańska 35, tel. 169; 
Lida, ul. Górnlanski 8, tel. 166; Baranow lcze . 
(Jl ińska 11; Brześć n/fL Pierack.ego 19, teł. 224, 
Pińsk, Dominikańska 40.

P rze d s taw ic ie ls tw a :  Kłeck, Nieśwież, Słonim, Stołpce, 
ozrzuczyn, Wołozyn, Wilejka, Grodno — 3 Maju 6, 
S iwałk' — Em. Plater 44, Równe — 3 go Maja 13, 
Wołkowysk — Brzeska 9/1.

CENA PRENUMERATY miesięcznie: 
z odnoszeniem do domu w kraju — 
3 zł., za granicą 6 zł., z odbiorem w 
administracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie niema urzędu po­

cztowego ani agencji zł. 2.50.
— n  m u m ii

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz milimeli. pized tekstem 75 gr., w tekście 60g r, 
za tekstem 30 gr, drobne 10gr. za wyiaz, kronika redakc. t komunikaty 60gr 
za wiersz jednoszp. Do tych cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe labelarycz- 
ne 50°/o. Układ ogłoszeń w tekście 5-lamowy, za tekstem 10-tamowy. Z» 
treść ogłoszeń I rubrykę .nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja 
zastrzega sobie ptawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrze­
żeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz. 9 .30— 16.30 i 17 — 19

W ydawnictwo .Kurier Wileński* S d . z  o .  o . Diuk .Znicz*. WJno. i i .  B isk .  Bandurskieeo 4, tel. 3-40. Redaktor odp. Józef  O nusaitis


